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Podniebne długi Kto najpopularniejszy?
Na szczycie rankingu popularności polityków litewskich nadal znajdują 

się były prezydent kraju Algirdas Brazauskas i jego następca Valdas Adamkus, 
który miał inauguracją w ubiegłym tygodniu, jednakże w porównaniu ze stycz
niem popularność ich obniżyła się o 5 proc., podaje ELTA, powołując się na 
opublikowane w „Respublice” wyniki sondażu, przeprowadzonego przez „Bal- 
tijos tyrimai”.

A. Brazauskasa przychylnie ocenia 71 proc. respondentów, tj. o 5 proc. 
więcej niż V. Adamkusa. Trzecie miejsce zajmuje zdecydowanie socjaldemo
krata Vytenis Andriukaitis, którego popularność wzrosła z 56 do 58 proc.

Q 7 proc. x>bniżył się ranking byłego współzawodnika V. Adamkusa - Ar- 
turasa Paulauskasa. W styczniu pozytywnie oceniało go 52 proc. responden
tów. Tyle samo respondentów dodatnio wypowiadało się o jeszcze jednym 
byłym kandydacie na prezydenta Kazysie Bobelisic.

Dalsze miejsca zajmują Egidijus Biczkauskas - 41 proc. (o 2 proc. więcej), 
Rolandas Pavijionis - 39 proc. (o 2 proc. więcej), Algirdas Saudargas - 31 
proc. (o 2proc.'mniej), Czesiovas Jurszenas - 30 proc. (tyleż samo) i Kazimie
ra Prunskiene - 28 proc. (o 2 proc. mniej) respondentów.

Za obrębem dwunastki najpopularniejszych polityków „Respublika” po
zostawiła przewodniczącego Sejmu Vytautasa Landśbergisa, którego ranking 
w lutym wyniósł również 28 proc.

Prezydent  -  rzad
V. Adamkus nie zwlecze 
z podpisaniem dekretu

Obecnie dyrekcja lotnictwa cywil
nego nie jest w stanie realizować zobo
wiązań finansowych wobec francuskie
go banku „Credit Lyonnais”. W ciągu 
roku ubiegłego liczba lotów tranzyto
wych zmniejszyła się o 8 proc., z po
wodu czego nie wpłynęło 3 min 420 
tys. litów. Znacznie wzrosło zadłużenie 
firm Rosyjskiej Federacji, Kazachsta
nu i niektórych innych państw oraz Li
twy za świadczone usługi w zakresie 
nawigacji lotniczej. Obecnie zadłuże
nie to wynosi 7,1 min litów.

W 1992 n francuski bank „Credit 
Lyonnais” i Republika Litewska pod
pisały umowę o pożyczce w wysokości 
48 min litów na zakup sprzętu nawiga
cyjnego firmy „Tomson”. Umowę pod
pisał upoważniony przez rząd wicemi
nister komunikacji Algirdas Szakalys. 
Kredyt przyznano ówczesnej Państwo
wej Służbie Kontroli Lotów (obecnie 
przedsiębiorstwo państwowe Dyrekcja 
Lotnictwa Cywilnego).

Główny finansista dyrekcji Jonas 
Bareisza wyjaśnia, że ówcześnie eks
perci prognozowali, iż liczba lotów tran
zytowych będzie wzrastała, jednakże te 
przewidywania nie spełniły się. Jak po
wiedział J. Bareisza, tylko w styczniu 
br., w porównaniu ze styczniem roku 
ubiegłego liczba lotów zmniejszyła się
0 7 proc. Straty z tej przyczyny wyno
szą około 300 tys. litów.

Główny finansista twierdził, że 
Dyrekcja Lotnictwa Cywilnego nie 
może obecnie spłacić bankowi kredytu
1 procentów. Jeśli w tym roku liczba

lotów nie zwiększy się, to firma będzie 
w stanie zwrócić tylko 2 min litów. Ogó
łem w tym roku należałoby spłacić 9 min
128 tys. litów kredytu i procentów.

W roku ubiegłym odsetki i część 
pożyczki - 4 min 400 tys. litów spłaciło 
bankowi Ministerstwo Finansów. Dy
rekcja spłaciła 5 min 356 tys. litów.

Ministerstwo Komunikacji przy
znaje, ze w umowie nie wskazano, kto 
ma zwrócić kredyt. Ministerstwo przy
znaje również to, że warunki umowy 
kredytowej (9,15 proc.) obecnie nie 
odpowiadają realnej sytuacji. Ponadto, 
zgodnie z umową zastawną „zamrożo
na” 6 min litów, za które dyrekcji nie 
płaci się odsetków. Z powodu niesprzy
jających warunków umowy kredytowej 
co roku Dyrekcja Lotnictwa Cywilne
go ma straty w wysokości ponad 1 min 
litów.

Ponieważ Dyrekcja Lotnictwa Cy
wilnego jest przedsiębiorstwem pań
stwowym i do wykonania jej zobowią
zań nie może być zastawiany majątek 
tego przedsiębiorstwa, Ministerstwo 
Finansów zaleca, aby podpisać umowę 
o zwrocie pożyczki. Przedsiębiorstwo 
w ciągu dwóch lat zwraca pożyczkę w 
wysokości 4,4 min litów i płaci 9,15 
proc. w przeliczeniu rocznym.

Główny finansista Dyrekcji Lotnic
twa Cywilnego Jonas Bareisza twierdzi, 
że jeśli rząd zobowiąże do podpisania 
takiej umowy z  Ministerstwem Finan
sów, nic to nie da, dyrekcja bowiem nie 
jest w stanie zwrócić pożyczki ani w tym 
roku, ani za dwa lata.

Jeszcze w tym tygodniu prezydent 
Valdas Adamkus zamierza podpisać 
dekret, zalecający Sejmowi głosowa
nie nad wotum zaufania dla premiera 
Gediminasa Vagnoriusa. Jak poinfor
mowała agencję ELTA służba praso
wa prezydenta, taki dekret ma być 
podpisany w piątek. Sejm powinien 
omawiać tę kwestię w następny wto
rek, 10 marca.

- Sejm powinien na najbliższym 
posiedzeniu przystąpić do omawiania 
dekretu prezydenta w sprawie wotum 
zaufania dla przywódcy rządu G. Va- 
gnoriusa, który złożył swe pełnomoc
nictwa.

(Dokończenie na str. 2)

P roces się nie odbył

Sprawa dwujęzyczności w rejonie wileńskim
Wczoraj Wileński Sąd Dzielnico

wy nr I odroczył z powodu choroby 
przedstawiciela? samorządu rejonu 
wileńskiego rozpatrywanie skargi po
wiatu wileńskiego w sprawie zalega
lizowania języka polskiego.

Powiat zaskarżył w sądzie uchwa
łę zarządu samorządu, głoszącą, że we 
wszystkich instytucjach i organiza
cjach administracji samorządu rejonu 
wileńskiego - obok języka państwo
wego - powinien być używany język 
polskiej mniejszości narodowej.

Naczelnik powiatu wileńskiego

Redakcja-„Kuriera Wi
leńskiego” od 7 marca ort 
ganizuje miesięczne kur
sy komputerowe dla po
czątkujących: kompute
rowe pisanie tekstów w 
języku polskim  (W in- 
dows’95 - polska wersja) 
oraz makietowanie (Page 
Maker 6 - polska wersja). 
Wykłady (6 zajęć po 4 go-, 
dżiny każde) będą się od
bywać w soboty r nie
dzielę w redakcji „KW” 
(Laisves pr. 60,11 piętro). 
^fKażda^osoba, :która 

źgłośilsię fia w/w kursy, bę
dzie :rniałja?dd dyspozycji 
w,spółczesńy§komputer 
ADAX Pentium:

O bszern ie jszą In fo r
m ac ję  m pżna u zyska ć  
pod n r telefonu 42-79-73, 
w dniach p racy  od godz: 
8 do 19.

Alis Vydunas odwołał tę uchwałę jako 
sprzeczną z ustawą o języku państwo
wym, jednakże rada samorządu rejo
nowego zatwierdziła uchwałę zarzą
du.
, „; Jak powiedziała dyrektor depar
tamentu prawa i samorządów powia
tu Dalia Skuczaite, gdyby nie zachoro
wała przedstawicielka samorządu, to 
powiat poprosiłby o odroczenie roz
patrywania sprawy.

Po ustaleniu przez Sąd Konstytu
cyjny, że nadzór nad samorządami nie 
może być łączony z funkcjami admi
nistracji terenowej, powiat utracił pe

łnomocnictwa w zakresie nadzoru nad 
samorządami.

Następne posiedzenie sądu wy
znaczono na 17 kwietnia.

D. Skuczaite powiedziała, że wie
rzy, iż do tego czasu zostaną przyjęte 
ustawy, które ustalą, kto powinien 
kontrolować samorządy.

Jak zaznaczyła ona, jeśli, to nie 
nastąpi, wówczas powiat poprosi o 
ponowne odroczenie rozpatrywania 
sprawy.

Do kontrolowania samorządów 
zaleca się przywrócenie stanowiska 
przedstawiciela rządu. (BNS)

Sentencja dnia
• „Kto mówjężykfent niezrozu
miałym dla nikogo poza nim, nie 
.mówi. w ogóle. Mówić to mówić 
do kogoL /

Hans GeorgGADAMER

Dogodne połączenia 
z Wilna

przez Warszawę do: 
Athens,

New York, 
Chicago, 

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł, 
. Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.

100 dni bez krytyki
Litewski Związek Centrum (LZC) 

zaapelował do wszystkich partii i or
ganizacji politycznych kraju, aby w 
ciągu stu dni powstrzymać się od kry
tyki prezydenta Valdasa Adamkusa.

W opublikowanym oświadczeniu 
LZC, które podpisał jego przewodni
czący Romualdas Ozolas, gratuluje się 
V. Adamkusowi z okazji objęcia urzę
du prezydenta. „Związek Centrum ży
czy przywódcy państwa sukcesów w 
ciągu całej kadencji swej działalności” 
- głosi oświadczenie.

LZC było główną siłą polityczną, 
która poparła V. Adamkusa podczas 
wyborów prezydenckich. Z inicjatywy 
centrystów został on wysunięty jako 
kandydat na stanowisko przywódcy 
państwa. - (ELTA)

W sobotę „Kaziuczek Niemenczyński’
W najbliższą sobotę w Niemen- 

czynie odbędzie śię tradycyjny już 
jarmark „Kaziuczek Niemenczyń
ski”, zorganizowany staraniem sta
rostwa. Już od samego rana w samym 
centrum miasta będzie czynnych sze
reg stoisk, gdzie do nabycia ofero
wane będą zarówno wyroby twórców 
ludowych, tak też nasiona zbóż, wa
rzyw. Przewidziana jest też sprzedaż 
techniki rolniczej, zarówno nowej, 
jak też używanej przywiezionej z 
Polski (  obecni przedstawiciele firm 
polskich, jak też z Danii, udzielą

konsultacji). No i oczywiście, co by 
to był za jarmark bez muzyki, pio
senek, które zaprezentuje szereg ze
społów, a wśród nich zespół estra
dowy „Wiza” z PodbrodziaJNie za
braknie tu także stoisk z daniami 
ludowymi, napojami, no i oczywi
ście, sercami kaziukowymi.

Oficjalne otwarcie święta Kaziu- 
kowego o godzinie 12, ale żeby do
brze wszystko obejrzeć, wybierzcie 
się do Niemenczyna z samego rana.

Inf.wł.

1* Indywidualne wycieczki do Paryża 
2* Podróże poznawcze po Europie:
|  Czechy, Węgry, Fracja, Włochy, 

Holandia, Austria, Niemcy itd.
3* Z a ła tw ia m y  d o k u m e n ty  na o t r z y 

m an ie  wizy

r'ffifaipfflrillko'36; Yilnius. w Ę k 
■2litł5ag-36, 23-94-34

Wilno. Widok ze strony Skapówki na dom przy ulicy Zanikowej 11, 
gdzie mieszkał Adam Mickiewicz u stryja Józefa.

Fot. Czesław Malewski
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Kurierem
•  W czoraj p rezyden t Valdas 

Adamkus kontynuował konsultacje 
z partiam i politycznym i w spraw ie 
re o rg a n iz a c j i  stru k tu ry  m in i
sterstw i instytucji państwowych. 
Spotkał się on z przedstawicielami 
Partii Socjaldemokratycznej i jej 
frakcji sejmowej Aloyzasem S a ka
lusem i Vytenisem Andriukaitisem, 
przedstawicielami Dem okratycz
nej Partii Pracy i jej frakcji sejmo
wej Czesloyasem  Jurszenasem  i 
Povilasem  G ylysem . O dbyło się  
również spotkanie prezydenta z 
przedstawicielem sejmowej frakcji 
reform liberalnych Virginijusem  
M artiszauskasem , z przedstaw i
cielką sejmowej frakcji niezależ
nych Kazimierą Prunskiene (zdję
cie obok).

•  Sejm rozszerzył charakter 
działalności parlamentarnej Komi
sji ds. M łodzieży i zmienił jej na
zwę. Teraz jest to Komisja ds. Mło
dzieży i Sportu.

Komisja ta będzie się zajm o
wała nie tylko socjalnym i proble
mami kultury, oświaty, młodzieży, 
ale też sportem. W spierać ona bę
dzie wychowanie sportowców, za
troszczy się o realizowanie pań
stwowej polityki w  zakresie spor
tu, zajm ie się analizowaniem  pro
blemów zdrowotności, zatrudnie
nia młodzieży. Komisja ds. M ło
dzieży i Sportu będzie też anali
zowała ustawy i inne akty praw
ne, związane z problemami mło
dzieży i sportu.

Komisji tej przewodniczy po
seł na Sejm Sigitas Czirba.

•  W końcu stycznia wkłady  
m ieszkańców w  dzia łających  w 
kraju bankach komercyjnych i od
działach banków zagranicznych w  
walucie narodowej sięgały 1 mld 
236,2 min litów, w walucie obcej - 
1 mld 54,4 min litów. Od początku 
stycznia wkłady w litach zwiększy
ły się o 15 m in litów, .w  walucie 
obcej - o 44,5 min litów. Te dane 
zaczerpnięto z biuletynu Banku Li
tewskiego.

Wkłady na pierwsze żądanie w 
walucie narodowej w końcu stycz
nia w porównaniu z  wszystkim i

takim i w kładam i w yniosły 61,5  
proc., wkłady na pierwsze żądanie 
w walucie obcej - 16,5 proc. wśród 
wszystkich wkładów tej kategorii.

i  Osoby pragnące studiować 
za granicą i odbywające w tym celu 
na Litwie niezbędne testy, nie będą 
potrzebowały posługiwać się ołów
kiem i kartką papieru, gdyż teraz 
można to uczynić przy pom ocy  
komputera. Taką m ożliwość stwa
rza uruchamiany dziś w Wilnie no
woczesny ośrodek, który powstał 
staraniem  am erykańskiej firm y  
„Sylvan Prom etric” i Funduszu  
Otwartej Litwy.

Nowy ośrodek mieści się w po
łączonym bloku Uniwersytetu Wi
leńskiego przy alei Sauletekio. Na
leży on do centrum informacyjne
go studiów zagranicznych, które
go dyrektor Audrone Użeliene po
wiedziała, że jednocześnie będą tu 
działały trzy skom puteryzowane  
m iejsca pracy. Tym czasem  trzy  
razy w tygodniu można będzie przy 
pomocy komputera przeprowadzić 
dla osób, które ukończyły wyższe 
studia i chcą je  kontynuować za 
granicą niezbędne testy - GMAT 
(Graduate Management Admission 
Test) i G RE (G raduate Record  
Examination Test).

•  W  ostatnich dniach ustalono 
9 przypadków, gdy osoby fizyczne 
próbowały nielegalnie wwieźć do 
naszego kraju z  Polski prawie ty
siąc kilogramów m ięsa i jego prze
tworów, podała Państwowa Służ

ba Weterynaryjna. Ogółem w lu
tym za łamanie ustawy o wetery
narii od obywateli Litwy skonfi
skowano ponad siedem ton przewo
żonego z Polski mięsa i jego prze
tworów, sporządzono 27 protoko
łów o naruszeniu prawa admini
stracyjnego. Naruszyciele zapłaci
li grzywny w wysokości 15 tys. li
tów.

•  Belgijska firma „Hydro Soil 
Services” została nagrodzona za 
projekt rekonstrukcji portu mor
skiego w Kłajpedzie.

27 lutego uroczysta ceremonia 
nagrodzenia odbyła się w Brukse
li, w  teatrze „Residence Pałace”, 
informuje Ministerstwo Spraw Za
granicznych Litwy.

Nagrodę w wysokości 1 min 
franków belgijskich (około 100 tys. 
litów) wręczył prezydent fundacji 
„La Fondation Robert De Paepe” 
i przewodniczący komisji jurorów  
Robert De Paepe.

W  ceremonii uczestniczyli pra
cow nicy am basady litew skiej w 
Belgii.

•  Wczoraj Francuzi przekazali 
przed staw icielom  L itw y sprzęt  
komputerowy, pomocny w zwal
czaniu nielegalnego handlu narko
tykami.

Sprzęt przekazali ambasador 
Francji na Litwie Michel Touraine 
i rezydujący stale w Rydze przed
stawiciel policji narodowej Fran
cji w  krajach bałtyckich Gerard  
Lecure.

Ile zarabiamy?
W styczniu realne płace zmniejszy

ły się o 8,7 proc. W grudniu wzrosły 
one znacznie po wypłaceniu bożonaro
dzeniowych i innych jednorazowych 
premii

W porównaniu ze styczniem 1997 
r. realne płace wzrosły o 19,6 proc., 
podaje Departament Statystyki.

Średnie zarobki w  całej gospodar
ce Litwy, nie licząc przedsiębiorstw in
dywidualnych, wyniosły w styczniu 911 
litów. W ciągu miesiąca zmniejszyły 
się one o 8,5 proc., natomiast w  ciągu 
roku wzrosły o 31 proc.

Jednakże po zapłaceniu podatków 
średnie wynagrodzenie w  całej gospo
darce w styczniu wyniosło 664 L t W 
ciągu miesiąca zmniejszyło się ono o 
7,8 proc., natomiast w ciągu roku wzro
sło o 27,4 proc.

Podobnie, jak i poprzednio, w  
styczniu najwięcej zarobili bankowcy 
(po 1807 litów, natomiast w sektorze 
prywatnym - po2632 lity), elektroener- 
getycy (po 1599 Lt), pracownicy naj
wyższych władz, ministerstw i innych 
służb administracyjnych (po 1738 Lt).

Najmniej zarobili pracownicy rol
nictwa (po 421 Lt), sfery socjalnej (790 
Lt), wypoczynku, kultury i sportu (797 
Lt), ochrony zdrowia (723 Lt), oświaty 
(801 Lt).

Najwyższa średnia płac 4 3  razy 
przekroczyła najniższą średnią wyna
grodzenia.

W styczniu zarobki budżetowców 
kształtowały się na poziomie 893 litów, 
czyli były ol ,9 proc. mniejsze od śred
niej krajowej, natomiast w przedsiębior
stwach zmierzających do osiągania zy
sku - 921 litów, czyli były o 1 proc. 
wyższe od przeciętnej krajowej.

(ELTA)

Sejm postanowił zlikwidować 
Sąd Gospodarczy

Sąd Gospodarczy Litwy jest likwi
dowany i zaprzestaje swej działalności 
od 1 września br. Przewiduje to przyję
ta wczoraj w  Sejmie ustawa o likwida
cji Sądu Gospodarczego.

Sędziom likwidowanego Sądu Gó- 
spodarczego zaproponuje się stanowi
ska sędziów w innych sądach - Litew
skim Sądzie Apelacyjnym, sądach okrę
gowych lub dzielnicowych.

Wiceminister sprawiedliwości Gin- 
taras Szwedas powiedział, że funkcje 
Sądu Gospodarczego przejmą sądy 
dzielnicowe i okregowe. Spoty komer
cyjne, jak zaznaczył on, będą rozstrzy
gane zgodnie z zasadami funkcjonowa
nia ogólnego systemu sądownictwa.

Ustawa o likwidacji Sądu Gospo
darczego przewiduje, że rozpoczęte roz

patrywanie spraw sędziowie rozstrzy
gną do 1 lipca br. Wszystkie sprawy, 
których rozpatrywania nie zakończy się 
po tej dacie, zostaną przekazane sądom 
według ich kompetencji.

Sąd Gospodarczy rozpatruje spory 
wszystkich podmiotów gospodarczych 
Litwy, wynikające z działalności gospo- 
darczo-komercyjnej. Dosyć często pod
mioty gospodarcze z powiatów kłaj- 
pedzkiego, szawelskiego muszą udawać 
się do Wilna dla załatwienia sporu, cho
ciaż dogodniej byłoby go rozstrzygnąć 
w Kłajpedzie lub Szawiach. Właśnie dla 
rozwiązanie tego problemu postanowio
no'zlikwidować Sąd Gospodarczy.

Obecnie w  Sądzie Gospodarczym 
pracuje siedmiu sędziów i 21 urzędni
ków sądowych. (ELTA)

Zatrzymano pierwszy blok energetyczny Ignalińskiej EA
Wczoraj o  godz. 12 min. 50 z  po

wodu błędu personelu został zatrzyma
ny pierwszy blok energetyczny Igna
lińskiej Elektrowni Atomowej.

Według wstępnych danych, perso
nel popełnił błąd sprawdzając apara
turę sterowniczo-pomiarową reaktora.

^ak poinform ow ało agencję  
ELTA centrum informacyjne Ignaliń
skiej EA, blok został zatrzymany au
tomatycznie i nie ma uszkodzeń urzą
dzeń. Sytuacja radiacyjna nie uległa 
zmianie.

Drugi blok pracuje normalnie.

Statki na sprzedaż
„Lictuvos żemes ukio ban kas” ogło

sił konkurs na sprzedaż ostatnich sied
miu statków rybackich, za które chcia
łby uzyskać co najmniej 44,5 min litów.

Bank sprzedaje trzy transatlantyckie 
trawlery rybackie „Vydunas’\  „Daukan- 
tas”, i ,J. Simonaityte” oraz cztery mniej
sze jednostki rybackie - „Anykszcziai”, 
„Onuszkes”, „Okainiai” i „Ablinga”.

Za trzy największe statki, zbudowa
ne w latach 1988-90, bank chciałby 
otrzymać co najmniej po 12 min litów, 
natomiast za cztery mniejsze-po 2-2,5 
min litów. Te ostatnie są nieco starsze, 
zbudowano je w latach 1983-86.

„Żemes ukio bankas” za niezwró- 
conc pożyczki na początku 1995 r. prze
jął od zbankrutowanego przedsiębior
stwa „Jura” 25 statków rybackich, któ

rych większość została już sprzedana. 
Pozostałe siedem jednostek również 
miało potencjalnych nabywców, jednak
że nic udało się z  nimi zawrzeć osta
tecznie umowy.

Członek zarządu banku Vaidotas 
Alcksius powiedział dla BNS, że chęt
ni nabycia statków są, konkurs zaś ogło
szono po to, by wytworzyć „atmosferę 
konkurencyjności*’.

Na oferty bank czeka do 10 marca, 
następnie wytypuje najlepsze i będzie 
negocjował bezpośrednio z ewentual
nymi nabywcami.

Jak powiedział V. Alcksius, bank 
chce jak najprędzej sprzedać statki, w 
trakcie bowiem „przygotowań do pry
watyzacji banku, nie podnoszą one jego 
ceny”. (BNS)

Na ćwiczenia „Baltic Challenge” 
zostaną zaproszeni 

obserwatorzy wojskowi z Rosji
Na organizowane latem br. na Li

twie międzynarodowe ćwiczenia „Bal
tic Challenge” („Wyzwanie bałtyckie”) 
zostaną zaproszeni czterej obserwatorzy 
wojskowi z  Rosji Wczoraj minister 
ochrony kraju Czeslovas Stankeviczius 
poinformował o tym ambasadora rosyj
skiego w  Wilnie Konstantina Mozela.

Jak już komunikowano, jesienią 
roku ubiegłego, gdy minister Cz. Stan- 
keviczius przebywał w  USA, przedsta
wiciele tego kraju zasugerowali, aby 
do udziału w ćwiczeniach „Baltic 
Challenge” zostali zaproszeni wojsko
wi rosyjscy. Jednakże ustawy Litwy 
zabraniają jednostkom wojskowym

Rosji i innych krajów WNP uczestni
czenia w  ćwiczeniach, odbywających 
się na terytorium Litwy.

Manewry „Baltic Challenge” były 
już zorganizowane na Łotwie i w Es
tonii. Przewiduje się, że w takich ćwi
czeniach, które odbędą się na Litwie, 
weźmie udział blisko 2,5 tys. żołnie
rzy z 10 państw. Licznie będą na nich 
reprezentowane również siły zbrojne 
USA.

Wczoraj w  Wilnie podczas spotka
nia ministra ochrony kraju Litwy i dy
plomaty rosyjskiego mówiono również 
o rozpatrywanym w Sejmie projekcie 
ustawy o służbie w ochronie kraju.

Certyfikaty dla ciężarówek czystych ekologicznie
Od początku marca 1998 r. zmienił 

się tryb wydawania certyfikatów tak 
zwanych „szkodliwszych i bezpiecz
nych” ciężarówek. Odtąd po dodatko
wym przeglądzie będą je wydawały 
ośrodki lustracji technicznej naszego 
kraju.

Tymczasem, zgodnie z  przyjętą w  
tym roku w Berlinie rezolucją konfe
rencji europejskiej ministrów transpor
tu, nabywanym obecnie „szkodliwym” 
samochodom ciężarowym, które odpo
wiadają stawianym wymaganiom stan
dardu toksyczności emitowanych ga
zów „EURO-1” i których hałaśliwość

nie przekracza 80 decybeli, międzyna
rodowe świadectwa mogą wydawać 
wyłącznie przedsiębiorstwa, produku
jące te środki transportowe lub upoważ
nieni przez nich przedstawiciele.

Taki sam tryb stosowany jest wo
bec „szkodliwych i bezpiecznych” sa
mochodów. Prócz tego, wobec nich sto
suje się znacznie ostrzejsze standardy 
emitowanych gazów „EURO-2”.

Obecnie na Litwie trasami między
narodowymi przewozi ładunki około 
800 samochodów ciężarowych, posia
dających międzynarodowe dokumenty 
certyfikacyjne. (ELTA)

V. Adamkus nie zwlecze 
z podpisaniem dekretu

(Dokończenie ze str. 1)
W terminie pięciu dni pracy od 

przedstawienia na posiedzeniu plenar
nym- Sejmu kandydatury premiera 
powinno być zwołane następne posie
dzenie parlamentu, na którym ma być 
przyjęta uchwała w sprawie kandyda
tury premiera. Aprobuje się lub nie 
aprobuje w  niej kandydaturę zgłoszo
ną przez prezydenta kraju.

Jeśli Sejm akceptuje zgłoszoną 
przez prezydenta Litwy kandydaturę 
premiera, to przywódca Litwy dekre
tem „O nominacji .Gediminasa Va- 
gnoriusa na premiera” mianuje pre-

miera i poleca mu utworzenie rządu. 
Następnie, gdy premier utworzy rząd 
i przedstawi prezydentowi republiki 
do zatwierdzenia jego skład, przy
wódca kraju zatwierdza go dekretem 
„O składzie rządu”. Jeśli w rządzie nie 
nastąpi zmiana ponad połowy mini
strów, oznaczałoby to, że od nowa 
uzyskuje on pełnomocnictwa do dzia
łania.

Zgodnie ze statutem Sejmu i usta
wą o rządzie, prezydent kraju powi
nien zatwierdzić utworzony przez pre
miera rząd nie później niż w  ciągu 15 
dni od mianowania premiera.

Z czym do Sejmu
W sejmowym pokoju przyjęć 

w  sprawach osobistych mieszkań
ców. będą przyjmowali dwaj za
stępcy przewodniczącego Sejmu 
oraz przewodniczący dwóch komi
tetów.

Dziś mieszkańców zaprasza na 
przyjęcie od godz. 11 do 13 przewod
niczący sejmowego Komitetu Zdro
wia Antanas Matulas.

W piątek, 6 marca przyjmować

będzie zastępca przewodniczącego 
Sejmu Arvydas Vidżiunas.

13 marca mieszkańców będzie 
przyjmował zastępca przewodniczą
cego Sejmu Romualdas Ozolas, na
tomiast 18 marca - przewodniczący 
sejmowego Komitetu Oświaty, Nauki 
i Kultury Żibartas Jackunas.

W sprawie przyjęć można zasię
gnąć informacji pod nr telefonu 61 
56 68. (ELTA)

Przy granicy białoruskiej - ciągle ogromne kolejki
We wtorek przed południem na 

przejściach granicznych nie było ko
lejek na wjazd do Litwy, jednakże 
nadal były ogromne kolejki na wjazd 
na Białoruś.

Na przejściu w  Ławaryszkach na 
wyjazd z Litwy oczekiwało w kolejce

108 samochodów ciężarowych, na 
przejściu w Miednikach - 210 samo
chodów, w  Solecźnikach - 20 samo
chodów ciężarowych.

W połowie ubiegłego tygodnia, 
gdy zaistniała podobna sytuacja, 
kierow cy stojący w kolejce na

przejściu w Miednikach zabloko
wali jezdnię, gdyż po to, aby prze
kroczyć to przejście trzeba około 
półtorej doby.
■ Białoruskie służby graniczne nie 

są w stanie przepuścić więcej samo
chodów, gdyż brakuje pracowników

i niewystarczająco jest rozbudowana 
infrastruktura przejść.

We wtorek na przejściu w Łoździe- 
jach w kolejce na wyjazd z Litwy ocze
kiwało 78 samochodów osobowych, 
na przejściu w  Pon iemuniu - 30 samo
chodów osobowych. (BNS)
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ROZMOWA: Jerzy Giedroyć i Jerzy Kłoczowski
Chodzi o to, abyśmy nie byli klientami, lecz współtwórcami zjednoczonej Europy...

JERZY KŁOCZOWSKI: Proponu
ję, żebyśmy skupili naszą wspólną reflek
sję na sprawach fundamentalnych, zwią
zanych z polską myślą polityczną XX 
wieku. W jego pierwszej połowie były 
dwie wielkie szkoły myślenia o Polsce: 
pierwszą szkołę uosabia nazwisko Roma
na Dmowskiego, a drugą- Józefa Piłsud
skiego. Nazwiska jakże odmiennych lu
dzi, reprezentujących różne postawy i w 
pewnym sensie symbolizujących dwie 
różne Polski, chociaż wspólna im była 
wielka troska o losy ojczyzny. Dla Jerze
go GIEDROYCia chyba bardzo wcze
śnie, od fascynacji w Mińsku, jeszcze w 
Iataćh I wojny światowej, jest miejsce - 
przy całej pana niezależności - w trady
cji, którą reprezentuje właśnie Piłsudski, 
chociaż był pan przecież przeciw Mar
szałkowi, w Belwederze, w dniach ma
jowych 1926 roku. Wydaje mi się, że dwa 
punkty w myśleniu Józefa Piłsudskiego o 
Polsce w Europie trzeba tu wydobyć. Po 
pierwsze, koncepcja państwa, bardzo inna 
od państwa narodowego, chyba bliska 
dawnej formule polsko-Iitewsko-ruskięj, 
gdzie wszyscy mieszkańcy szlacheckiej 
Rzeczypospol itej byli jej obywatelami. A 
więc to nie miało być państwo tylko Po
laków. Dramat Gabriela Narutowicza 
symbolizuje klęskę tej wizji Marszałka. I 
drugipunkt, bardzo istotny - że na wscho
dzie nie sąsiadujemy z Rosją, co było z., 
kolei podstawowym kanonem polityczne
go myślenia Dmowskiego i jego szkoły,■

wiła na Europę, ale w jakiej mierze już 
wówczas docenialiście to, co zrobiła ta ge
neracja, którą dzisiaj symbolizuje nazwi
sko Schumana, Adenauera, de Gasparie- 
go, których dzisiaj jednym tchem wymie
niamy jako ojców Europy? Jak to wyglą
dało w tych pierwszych latach? Niektó
rzy nazywali to złośliwie Europą watykań
ską Jak te początki integracji były widzia
ne z waszej perspektywy? Czy od razu 
byliście zdania, że Europa musi się poro
zumieć z Niemcami, czy też Niemcy po
winny pozostać osamotnione, poza Euro- 
PA?

J.Gj  Myśleliśmy niewątpliwie o Niem
czech w Europie, uważając jej pełne zjed
noczenie za rzecz niezbędną i konieczną. 
Chodziło o to, abyśmy my, Polacy, nie byli 
klientami, lecz współtwórcami tej zjedno
czonej Europy i aby to decydowało o na
szej polityce wschodniej. Chcieliśmy więc, 
aby naszym wkładem do zjednoczonej Eu-

dlatego każde posunięcie, które - naszym 
zdaniem-jest sprzeczne z interesami pań
stwa, musi być napiętnowane. To zresztą 
- w moim przekonaniu -jest cecha demo
kracji. Weźmy nasz krytycyzm w stosun
ku do III Rzeczypospolitej, do sytuacji 
Polski po 1989 roku. Wydawało się nam, 
że musimy z miejsca reagować na pew
ne sprawy w kontekście myślenia pań
stwowego. I tutaj pojawiła się historia pre
zydenta Wałęsy. Dzięki Wałęsie Jaruzel
ski pozostał przez pewien czas prezyden
tem i przy wszystkich zastrzeżeniach, ja
kie można mieć w stosunku do niego, w 
charakterze prezydenta Rzeczypospolitej 
zachował się stosunkowo lojalnie. A jed
nak później, po wygranych wyborach, 
Wałęsa nie chciał przejąć władzy z rąk 
Jaruzelskiego i wtedy stworzono fikcję 
przejęcia władzy od prezydenta na 
uchodźstwie, tak jakby Wałęsa był bez
pośrednim następcą po Ignacym Mościc-

To są właśnie konkretne trudności. 
Ukraina i Białoruś muszą zmienić swój 
system i oni to rozumieją. Mówią wprost: 
pomóżcie nam. Otwórzmy uniwersytet 
polsko-ukraiński, choćby w Lublinie, bo 
to blisko nas, żebyśmy mieli kadry; wy
ście już daleko poszli naprzód, od was się 
trochę nauczymy, bo wy nas lepiej zna
cie, lepiej rozumiecie niż Zachód. To kwe
stia kapitalna dla tych ludzi, którzy chcie
liby i mogli coś robić.

J.G.: Tak, tutaj na pewno trzeba po
móc. Inicjatywa, która wydaje mi się rów
nież bardzo ważna, to powołanie uniwer
sytetu w Białymstoku, który do tej pory 
był filią Uniwersytetu Warszawskiego. W 
ramach tego uniwersytetu została utwo
rzona katedra historii kultury białoruskiej. 
Stworzenie tej katedry ma na celu wła
śnie kształcenie kadr niepodległej Biało
rusi. Ta katedra powinna być Piemontem 
niepodległej Białorusi i kształtować dla niej 
te kadry, których oni nie mają lub mają 
bardzo słabe.

J.K.: Ale to jest medal, który ma dwie

ropy była Europa Wschodnia.
J.K.: To jest rzeczywiście ten wielki 

wkład „Kultury”: Ukraina, Litwa, Biało
ruś. Ale czy to wasze myślenie o Europie 
kierowało się również na południe - na 
Czechy, Słowację, Węgry, to, co dziś okrę

ty Iko że między nami a Rosją są takie- śla się Trójkątem Wyszehradzkim?
kraje, jak Litwa, Białoruś czy Ukraina.

{ Zresztą i ta idea również poniosła klęskę, 
bo traktat iyski okazał się chyba klęską 
Napisał pan zresztą kiedyś, że myśl Pi
łsudskiego była żywa do lat 1920-22, a 
potem to się załamało. Czy jednak rze
czywiście taka koncepcja państwa, któ
rą reprezentował Józef Piłsudski, prze
sądziła o pańskim myśleniu na temat pol
skiej racji -wbrew ideom Romana Dmow
skiego?'

; JERZY GIEDROYĆ: Trudno mi na 
to odpowiedzieć. Wydaje mi się, że głów
ną moją inspiracją- nawet jeśli znajdo
wałem się pod wpływem poglądów Pi
łsudskiego - była historia, właśnie ta hi
storia Rzeczypospolitej Obojga Narodów. 
Jej wizja nię została nigdy do końca zre
alizowana, bo nie potrafiliśmy wciągnąć 
do niej Ukrainy, nie potrafiliśmy zapew
nić rozumnej współpracy z Litwinami - p ' 
tb bardzo zaważyło na naszej przyszło
ści. Dlatego, gdy trzeba było postawić 
sobie jakiś ćef, do którego Polska powin
na zmierzać, należało go jasno określić. 
„Kultura" powstawała w chwili komplet
nej klęski i wtedy stworzenie jakiejś wizji 
zdawałoby sięnieco utopijne. Okazało się 
jednak, tżg-taką wizję trzeba było stwo
rzyć ijąrealizować. Jeśli robi się to z upo- 

~rem,’to mozna dóczekać się jakichś re
zultatów.

J.K.:. Wszyscy byliśmy jednak nie-* 
słychanie przywiązani do Wilna i Lwo
wa. Przecież pan sam z Wielkiego Księ
stwa Litewskiego pochodzi.>Większa 
część Rzeczypospolitej została oderwa
na, a Umyśli politycznej „Kultury” po
stawienie sprawy, że wolna niepodległa 
Ukraina, wolna niepodległa Litwa, wol
na niepodległa Białoruś w sojuszu z nami 
są wartością tak wielką, że należy zrezy
gnować z Wilna i ze Lwowa. To natra
fiało na bardzo wielkie opory i z dużymi 
trudnościami było przyjmowane. Do dziś 
nie wszyscy to akceptują,

J.G.: Nie ma polityki bez ofiar, ale 
wydaje mi się, że ta koncepcja, iż dla upo- 

.. rządkowania Wschodniej Europy musi
my ponieść cały szereg ofiar dla przyja
znej współpracy z Ukrainą czy Litwą, 
została jednak zrozumiana. Jakeśmy po 
raz pierwszy tę sprawę postawili w „Kul
turze” publicznie, to moi przyjaciele byli 
przerażeni - emigracja składała się prze
cież głównie z ludzi z Kresów północnych 
i południowych, wyglądało na to, że zo
staniemy po prostu zmieceni. Tymczasem 
okazało się to nieprawdą. Ten dziwny 
naród polski, który przy wszystkich swo
ich wadach i cechach, których nie wa
hałbym się nazwać kołtuńskimi, ma jakiś 
zdrowy instynkt, który go prowadzi. Bo 
ta koncepcja została jednak przyjęta.

JJC: Wymagało to jednak wiele czasu.
J.G: Tak, ale ta pierwsza reakcja nie 

była tak gwałtowna, jak się tego obawia
liśmy. Było to dla mnie o tyle pocieszają
ce, że dostrzegłem to, co dziś w Polsce 
zanika: resztki instynktu państwowego.

J.K.: „Kultura” od początku posta-

J.G.: Myślę, że nie za bardzo. Byli
śmy chyba zanadto skoncentrowani na 
wschodzie Europy i dopiero z czasem za
częliśmy doceniać rolę Europy Środkowej.

J.K.: Od samego początku była rów
nież obecna w waszym myśleniu sprawa 
Rosji. To silne podkreślanie - wbrew 
wszystkim nastrojom, wbrew całej sytu
acji - że należy odróżniać Sowiety, ustrój 
komunistyczny od Rosji i kultury rosyjskiej.
I żeuregulowanie stosunków z Rosjąjest 
kwestią kluczową dla porządku europej
skiego i dlauregulowania spraw polskich.

J.G.: Niewątpliwie, robiliśmy to bar
dzo konsekwentnie. Kiedy wybuchła woj
na, redagowałem pismo „Polityka”, tygo
dnik, i w ostatnim numerze z 7 września 
1939 r., w artykule wstępnym, napisali
śmy, że nie jest tó wojna z narodem nie
mieckim, ale z hitleryzmem. Tak samo, 
jeśli idzie o Rosję: uważałem cały czas i 
dziś tak samo uważam, że musimy na
wiązać zniąprżyjaaie stosunki. Nie z ko
munizmem, niez sowietyzmerrt, ąle z Ro
sją-przede wszystkim w roli partnera.

J.K.: Zwraca uwagęjbardzo ostry kry- 
-riyęyżm ,JCulttuy” w stosunku do; wspó
łczesności; wyraźnie występowało to już 
wpańskiej działalności w okresie między
wojennym. Również obecne pańskie spoj
rzenie na okres.międzywojenny jest bar
dzo krytyczne, na polityką polską okresu 
wojennego również. To samo można po
wiedzieć o stosunku do emigracji polskiej 
po 1945 roku. Sytuacja po roku 1989 tak
że przedstawiana jest w bardzo ostrych 

- barwach. W naszej przeszłości może je
dynie panowie krakowscy z końca XIV 
wieku siępanu podobali... Zastanawiałem 
się, jaka to tradycja myślenia polityczne
go. W myśleniu o Polsce są dwie szkoły - 
pesymistyczna t  optymistyczna. Wielka 
szkoła krakowska była^niesłychanie kry
tyczna wobec całej przeszłości; natomiast 
pokolenie początku XX wieku reprezen
tuje szkołę optymistyczną. Z kolei Piłsud
ski miał wiele entuzjazmu dla powstania 
1863 roku, ale także i dla Wielopolskiego. 
Było w nim zarazem wiele optymizmu i 
wiele pesymizmu. Wiemy, jak krytycznie 
wypowiadał się o Polakach mu współcze
snych. Gdy chodzi o pana, również nie 
szczędzi pan bardzo ostrych słów. „To 
okropny naród” -napisał pan kiedyś o 
Polakach, a przecież wynika to z ogrom
nej miłości do tego narodu. Bo jednocze
śnie widzę w „Kulturze” optymizm, wia
rę, że ten naród ciągle działa, że się nie 
poddaje, że coś buduje dla swej przyszło
ści. Jest więc mieszanina pesymizmu i 
optymizmu. Jest to coś bardzo polskiego, 
może jedna z najciekawszych rzeczy w 
polskiej tradycji - jednocześnie niesłycha
nie ostry krytycyzm i głęboki optymizm, 
że coś z tego w końcu wyjdzie. Czy w 
pańskim myśleniu jest coś z tej tradycji?: 

J.G.: Myślę, że jest. A wynika to z 
tego, że jeśli się ma jakąś wizję Polski i 
wizję roli, jaką "Polska odgrywać powin
na, to bardzo ostro trzeba atakować i kry
tykować idee, które tę wizję osłabiają. I

kim. Uważałem, że nie jest to w porząd
ku. Ja do tej pory nie zgadzam się z pre
zydentem Kwaśniewskim, jego formacja 
jest dla mnie bardzo obca, ale to jest pre
zydent Rzeczypospolitej i wobec tego 
muszę nie tylko go uznawać, ale konkret
nie z nim współpracować. Jeżeli Kwa
śniewski realizuje pewne nasze koncep
cje, czy daje się przekonać do nich, to trze
ba mu w tym pomagać. Tak samo obec
nie: dzisiejsza koalicja jest bardzo daleka 
od ideału, ale doszła do władzy legalnie i 
również jestem gotów - przy całym swo
im krytycyzmie wobec niej - we wszyst
kich sprawach, które leżą, moim zdaniem, 
w interesie państwa polskiego, współpra
cować z nią.

J.K.: Jeśli chodzi o zasadnicze linie 
polskiej polityki zagranicznej, to istnieje w 
Polsce - tak podzielonej w innych spra
wach - stosunkowo duża jednomyślność. 
Są one przy tym zbieżne, z tym, co repre
zentowała „Kultura" - to znaczy z jednej 
strony integracja z Europą, a z drugiej - 
niesłychanie silne podkreślanie wagi nie- 

X zależności Ukrainy, Białorusi i Litwy oraz 
naszych związków z tymi państwami,

J.G.: Mam jedno tylko zastrzeżenie. 
Ma pan zupełną rację, że ten punkt widze
nia przejęły właściwie wszystkie obozy po
lityczne w Polsce. Niestety, dotyczy to tyl
ko elity politycznej, a nie całego społeczeń
stwa. Społeczeństwo kompletnie jeszcze 
tego nie rozumie, trzeba je dopiero w tym 
kierunku wychować, przekonać je, takaby ■ 
współpraca między naszymi narodami na
brała rumieńców, a nie kończyła się tylko 
konferencjami naszczycie.

J.K.: W czerwcu ub.r. sam organi
zowałem taką konferencję, z ramienia obu 
rządów i prezydentów: bilans stosunków 
polsko-ukraińskich. Brało w niej udział 
dwudziestu Ukraińców i dwudziestu Po
laków. Wszyscy byliśmy zgodni, ze ist
nieje przepaść między oficjalnymi dekla
racjami a codzienną rzeczywistością. Pod
kreślaliśmy, że najważniejsze jest skiero
wanie się wprost do społeczeństwa, do 
młodzieży, do opinii publicznej, do mediów 
-i ukraińskich, i polskich. Wśród postula
tów były elementy łączące się z widze
niem historii, zpodręcznikami do historii. 
Bardzo dużo tu zrobiliśmy, ale ciągle na 
szczeblu elit, to zgoda. Ale jest też ogrom
na wola tych elit, politycznych i intelektu
alnych, żeby przezwyciężyć te ogromne 
przeszkody. Posłaliśmy do prezydentów i 
rządów dwadzieścia kilka postulatów i po
stanowiliśmy sobie, że na spotkaniu za rok 
poprosimy o sprawozdanie, co w tych 
sprawach konkretnie dokonano.

Rzeczywistość na każdym kroku jest 
trudna. Jeszcze bardziej dotyczy to Bia
łorusi, może w trochę mniejszym stopniu 
Litwy, ale i tam trudności są wielkie. Jest 
to przede wszystkim kwestia codziennej 
praktyki, inicjatywy społecznej, inicjaty
wy poszczególnych regionów. Przykłado
wo: region Lubelszczyzna-Wołyń-Brześć 
słabo się realizuje w praktyce. Ktoś za to 
odpowiedzialny mówił, że są zbyt duże 
różnice struktur. Oto jakiś zarządzający 
na Wołyniu ciągle, przy każdej decyzji, te
lefonuje do Kijowa z zapytaniem, na co 
mu pozwolą; Kijów wstrzymuje się z od
powiedzią przez trzy miesiące, więc nic 
nie można przez ten czas zrobić. Jeszcze 
gorzej jest w Brześciu.

strony. Na przykład - o czym mówiliśmy 
na wspomnianej konferencji - nie ma ani 
jednej katedry polonistyki na całej Ukra
inie. Ukrainistyka w Polsce jest o wiele 
lepiej zorganizowana. Tymczasem ileś 
tych katedr potrzeba, żeby o polskiej kul
turze i literaturze można było mówić z 
obydwu stron. Jeden z naszych podsta
wowych postulatów to żywo działające 
instytuty polskie w Kijowie, Mińsku czy 
Wilnie. Mam nadzieję, że teraz ruszy to z 
miejsca, bo Bronisław Geremek świetnie 
to rozumie. Myślę, że to nie jest przypa
dek, że jego pierwsza wizyta zagraniczna 
była do Wilna i do Kijowa.

J.G.: Jest to nasz duży błąd, że tein- 
stytuty wWilnie czy Kijowie, atakże ka
tedra kultury polskiej w Kijowie, nie zo
stały do tej pory przez nas zorganizowa
ne. Stworzono co prawda polski instytut 
w Mińsku, ale pracuje on w warunkach 
zupełnie haniebnych, nie ma przyzwoite
go lokalu, ma minimalny budżet i spotyka 
się właściwie - naprawdę nie waham się 
użyć tego słowa - z sabotażem polskich 
urzędów centralnych. Sprawa instytutu w 
Kijowie ślimaczy się od bardzo dawna. 
To są te właśnie instytucje, które powin
ny być traktowane pierwszoplanowo. 
Dlatego, że mają one tak wielkie znacze
nie dla polskiej przyszłości.

J.K.: Jest jeszcze jedna przeszkoda, 
poza rządowymi przedsięwzięciami Bar
dzo trudno jest znaleźć w Polsce osoby, 
które chcą pojechać i uczyć w szkole ję
zyka polskiego gdzieś w Kijowie czy Miń
sku. Do Paryża czy Berlina tak, wszyscy 
jadą, ale do Mińska nie ma chętnych. To 
są te stereotypy. Polacy kochają Francu
zów, Anglików lub Amerykanów, a cią
gle nie wychodzi im kochanie Ukraińców, 
sąsiadów naszych, no bo Cyganie, Żydzi 
i Ukraińcy -lokująsię bardzo nisko w hie
rarchii naszych sympatii. A to jest też edu
kacyjny problem

J.G.: Tak, ale tu również decydująca 
jest rola państwa. Wychowanie tych lu
dzi, chociażby przez dawanie stypendiów, 
tak, żeby Polacy studiowali na uniwersy
tecie w Wilnie, w Moskwie czy Kijowie. 
Trzeba ich do tego zachęcić, bo tylko w 
ten sposób mogą się zapoznać z tymi spo
łeczeństwami.

J.K.: Na ogół wszystkie środowiska 
się zgadzają, że to ważne, ale entuzjazmu, 
aby pojechać i coś na miejscu konkretne
go zrobić, nie ma. Bo tam są bardzo trud
ne warunki pod każdym względem. Ukra
ińscy koledzy na uniwersytetach przez 
całe miesiące' nie otrzymują pensji. Jeśli 
mają gdzieś tam swoją działkę, a które
goś roku nie urosną kartofle, to nie bar
dzo mają co jeść. A są to profesorowie 
uniwersytetu. Taka jest tam sytuacja. Któ
ry Polak przystanie na takie warunki? 
Trzeba rzeczywiście heroizmu, żeby się 
na to zdecydować. Mało jest chęcisi zro
zumienia tego świadectwa, które trceba 
dawać.

J.G.: Nie tylko nie ma zrozumienia, 
nie ma dobrej woli. Proszę wziąć, na przy
kład, pod uwagę działalność Wspólnoty 
Polskiej, która - moim zdaniem - odgry
wa fatalną rolę. Zamiast zajmować się 
podniesieniem warunków egzystencji i 
społecznej pozycji Polaków w Kazach
stanie, myśli się o sprowadzaniu ich do 
Polski. Jest to zupełny nonsens, bo nie

tylko nas na to nie stać finansowo, 
ale to jest przenoszenie ludzi, którzy 
właściwie z Polską nie mają kontak
tu, którzy zapuścili korzenie tam. Naj
lepszym przykładem, jak taka adapta
cja jest trudna, to kwestia Niemców 
rosyjskich. Zaczęto sprowadzać ich 
masowo do Niemiec -wkładając w 
to ogromne pieniądze - i okazało się, 
że to kompletna katastrofa. Niemcy 
z Rosji traktowani są w Niemczech 
jak obcećiało, bardzo źle się tam czują, 
nie adaptują się. To sąjuż ludzie, któ
rych mentalność, sposób życia, 
wszystko właściwie, jest całkowicie 
obce nowemu otoczeniu. I dzisiaj cała 
polityka Niemiec skierowana jest na 
to, żeby sytuacjęNiemców rosyjskich 
poprawić tam, w Rosji. To są próby 
rekonstrukcji republiki nadwołżańskięj, 
to jest próba umieszczania ich w okrę
gu kaliningradzkim, ale już nie spro
wadza się ich do Niemiec. Niestety, 
nie wy ciągamy wniosków z doświad
czenia naszych sąsiadów.

J.K.: To jest zresztą sprawa 
znacznie szersza, bo jest także kwe
stia Polaków na Litwie, Ukrainie i 
Białorusi. Pojawiają się tam ogrom
ne problemy i rzeczywiście Wspól
nota nie daje sobie znimi rady.

J.G.: I prowadzi bardzo szkodli
wą działalność. Najlepszym dowo
dem jest to, że niektórzy przywódcy 
Polaków na Litwie prowadzili od po
czątku politykę zdecydowanie antyli- 
tewską. Trzeba pamiętać, że w chwili 
uchwalenia przez Litwinów deklara
cji niepodległości, polscy przedstawi
ciele w parlamencie litewskim głoso
wali przeciwko temu. Od początku 
byli przeciwko niepodległości Litwy, 
domagając się utworzenia autono
micznej republiki polskiej, włączonej 
do Związku Sowieckiego. Są to rze
czy haniebne. Jest to o tyle jednak 
zrozumiałe, że po tych wszystkich 
exodusach i stratach wojennych pa- 
rusettysięczna ludność polska na Li
twie została kompletnie pozbawiona 
swojej inteligencji. Dlatego daje się 
manewrować przez kilku bardzo 
szkodliwych działaczy. Niestety, 
mimo że czynniki rządowe dobrze to 
rozumieją, czego przykładem była - 
działalność ambasadora Widackiego, 
to Wspólnota pana Stelmachowskie
go wspiera tych liderów i pomaga im 
finansowo.

JJC: Chciałbym jeszcze poruszyć 
sprawę naszej przyszłości. Polska 
optymistyczna wersja wydarzeń za
kłada, że będziemy i w NATO, i w 
Unii Europejskiej ̂ Powstaje pytanie, 
jak będzie wyglądała nasza granica 
wschodnia, to, co się za nią będzie 
działo. Ważne to jest przede wszyst
kim w relacjach z Ukraińcami, bo oni 
są na to najbardziej czuli. Popierają 
nasze wchodzenie i do NATO, i do 
Unii. Jednocześnie zaczyna się zary
sowywać pewna perspektywa, doty
cząca wizji przyszłej Europy.

Chciałbym zwrócić uwagę na 
ostatnią książkę Zbigniewa Brzeziń
skiego „Wielka szachownica”. Brze
ziński uważa, że w przyszłej Europie, 
będącej w bardzo dobrych stosun
kach z Rosją - bo to dla niego też jest 
bardzo ważny element - trzonem, ze 
względu na swój potencjał i rangę, po- 
winny być cztery kraje: Francja, 
Niemcy, Polska i Ukraina. Widzi to 
za dwadzieścia lat I widzi jednocze
śnie, że przed Rosją - co jest podsta
wowym problemem dla Europy i dla 
świata - stoi alternatywa: albo Rosja 
imperialna, czego świadectwem bę
dzie zajęcie Ukrainy, albo Rosja de
mokratyczna, w dobrych stosunkach 
z Europą, w czym ma swój ogromny 
interes, Rosja, która się zmodernizu
je, umocni. Tak czy inaczej, kamie
niem probierczym jest Ukraina. Brze
ziński uważa też, że w tej chwili poli
tyka Zachodu - zwłasz^n niemiecka 
i amerykańska - lepiej tuzumie ten 
problem. Rzeczywiście, w ostatnim 
czasie i Amerykanie, i Niemcy po
magają Ukrainie dużo więcej aniżeli 
poprzednio. Ale jest też kwestia Fran
cji, bardzo kluczowa: jaka jest polity
ka francuska? Czy Francja rozumie 
taką perspektywę europejską? Czy 
nie idzie wbrew tej naszej wizji Euro
py? Ta sprawa jest niezwykle dla nas 
ważna.

(Dokończenie na str. 6)
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„Moja przygoda z Bronisławem Piłsudskim”
(Rozmowa z  Tomaszem Wicherkiewiczem, dr językoznawstwa z  katedry Orientalistyki i  Bałtolog i i na Uniwersytecie Im. Adama 

Mickiewicza w Poznaniu)

Jak to się zaczęło? Pan profesor Alfred 
Majewicz był moim profesorem od drugiego roku 
studiów i przyszło zagadnienie napisania mojej 
pracy magisterskiej. I jedna, a właściwie jedyna 
propozycja, która wyszła właśnie od profesora 
Majewicza, to było sporządzenie pracy pomoc
niczej, w pewnym sensie również do wielkiego 
wydania Dzieł, a konkretnie - porównania 
dwóch takich artykułów Bronisława Piłsudskie
go, które w pewnych odstępach czasu ukazały 
się - jeden w Petersburgu, a drugi w Japonii, 
dotyczące ekonomicznej sytuacji Ajnów na Sa- 
chalinie pod koniec zeszłego wieku.

Moja praca polegała na porównaniu tych 
tekstów, ustaleniu ich chronologii, i tak dalej... 
Była to praca o charakterze, nazwijmy to źró- 
dłoznawczo-historyczno-biologiczno-etnogra- 
ficznym/ Jeden artykuł był napisany po japoń- 
sku, drugi po rosyjsku. To była praca magister
ska. Nagrodę za nią odebrałem prawie natych
miast, bo już w tym samym, 1991 roku, miałem 
okazję wziąć udział w H  sympozjum piłsud-

''skolbgicznym w Jużnosachalińsku w 125-lecie 
urodzin Bronisława Piłsudskiego.

I  był w tedy profesor Koichi Inoue?
Był. Wtedy poznałem znakomitą część pił- 

sudskologów z całego świata. Z tym tematem 
wiązał się mój pobyt na Sachalinie, w Peters
burgu, no i teraz, na Litwie - śladami Piłsudskie
go. Te ślady są szczególnie istotne dla biografa 
Bronisława Piłsudskiego, pana Jnouego. Jest 
sporo różnych prźyczynkarskich artykułów,- 
fragmentów tej biografii, natomiast ona cały czas 
powstaje, cały czas dowiadujemy się czegoś 
nowego, świeżego. Muszę powiedzieć, ze nie 
tylko z naukowego punktu widzenia, ale rów
nież bardziej ludzkiego - jestem po nader wzru
szającej wizycie na Litwie. Oprócz tego, w ar
chiwach litewskich udało' nam się trafić na do
kumenty Bronisława Piłsudskiego. Niektóre zg  
nich są albo już znane, albo nie przedstawiające 
sobą większej wartości. Ale dwa zbiory doku
mentów są szczególnie istotne. Jeden - zawiera
jący jego fotografie z  Sachalinu, jak się wydaje

dotąd nie znane, mimo że bardzo wiele fotogra
fii Piłsudskiego jest znanych i opracowanych. ■ 
Natomiast te tutaj wydają się być nowe i dotąd 
nie opisane. Jest więc to nowe zadanie badaw
cze.

A drugi zb ió r dokum entów?
Ten chyba jest najciekawszy dla profesora 

Inouego. To są  rękopiśmienne oryginały listów 
Bronisława Piłsudskiego pisanych po polsku i 
po rosyjsku do ojca, do brata i do siostry Lu
dwiki. Pjsane jeszcze z więzienia, po skazaniu i 
później z całej trasy, jaką Piłsudski płynął na 
ten Sachalin - z  Odessy przez Morze Śródziem
ne, jakiś list z Krety, z Singapuru... Najwięcej i 
bardzo serdecznych pisał do ojca. Początkowo 
są te listy pisane po rosyjsku, zapewne ze 
względu na cenzurę, łatwo tO stwierdzić, bo 

"przynajmniej w jednym z tych listów ingeren
cje cenzury są wyraźne: innym atramentem za
mazane są całe zdania.

J es t pan na L itw ie po  raz p ierw szy?
Nie, ja już jestem po raz trzeci, pan profe

sor Majewicz - po raz drugi. Po raz pierwszy

jest tu profesor Koichi Inoue, długie lata marzył 
o tym, żeby przyjechać tam, gdzie się urodził 
Bronisław Piłsudski, a więc do Zułowa. Mam 
nadzieję, że nie będzie to nasz ostatni pobyt na 
Litwie.

Rozmawiała 
Alwida Antonina BAJOR 

Fot. Czesław Malewski

„Marzę o tym, żeby w Zułowie postawiono mu pomnik”
(Rozmowa z  prof. Koichi Inoue, etnografem i etnologiem z  Hokkaido University Slavic 
Research Center)

LKURIER WILENSKT:
Kiedy po  raz pierwszy zetknął 

się pan z  artykułami Bronisława 
Piłsudskiego?

Prof. KOICHI INOUE:
__JW ’ czasie studiów. Specjalizować 
Iłem się w temacie narodów Syberii. 
Zacząłem zbierać opublikowane ma
teriały. Niezwykle mnie to zaintere
sowało, były one pisane po rosyjsku. 
Pierwsza praca naukowa Piłsudskie- 

Ibyła opublikowana w  Japonii w 
języku japońskim, podsumowanie 
jego artykułu. W( zeszłym roku by
łem we Władywostoku. Jest tam mu
zeum, w którym Piłsudski pracował.

tam właśnie kustosz tego muzeum 
powiedziała mi,-że pierwsza praca o 
Ajnach autorstwa Bronisława Piłsud
skiego była opublikowana w e Włady
wostoku, na co, oczywiście, zaprote
stowałem.

Bronisław Piłsudski był w Japo- 
w 1906 roku przez 8 miesięcy. 

Zwiedził wtedy dużo miejsc, ale głów- 
przebywał w Tokio i Nagasaki. 

Pyta pani, kiedy nauczyłem się języ- 
rosyjskiego? 30 lat temu. Rosyj- 
był w mojej pracy pierwszą ko

niecznością. Starałem się też żebrać 
artykuły Piłsudskiego, w tym także 
monografię opublikowaną w 1912 
roku w Krakowie w języku angielskim. 
Tematem tych materiałów są studia 
języka i folkloru Ajnów. Jest to do 
wszechczasów najwybitniejsza pra- 

w temacie ąjnologii. Interesowało 
mnie ponadto Święto Niedźwiedzia. 
Jak to wygląda? To - rytualny obrzą
dek. Tam, na Dalekim Wschodzie, tu

bylcy zabijają po zimowej porze nie
dźwiedzicę. Po tej niedźwiedzicy po- 
zostają niedźwiadki-bliźnięta. 
Myśliwi nie chcą ich zabijać, zabiera- 
jąjedo domów i tam one się chowają. 
Ale po paru latach te niedźwiadki już 
jako dorosłe niedźwiedzie, ludzie nie
stety zabijają. No i w związku z tym 
jest takie święto rytualne. Piłsudski 
tak właśnie je nazywa: Święto Niedź
wiedzia.

Czy obchodzi się teraz u Aj
nów to święto?

Tego święta w sensie autentycz
nym już nie ma i nie będzie. Jeżeli 
nawet gdzieś ono się odbywa, to „ob
chodzi się” je pokazowo, dla tury- 
stów, na sprzedaż. Ale wracając do 
Piłsudskiego. Czytałem także taki dłu
gi jego artykuł napisany po rosyjsku 
pod tytułem „ Na Święcie Niedźwie-' 
dzia u sachalińskich Ajnów”! Ten ar
tykuł jesttakże w  językach polśkim i 
niemieckim. Piłsudski tQ święto opi
sał bardzo realnie, bogato, czytając to 
miałem ogromną przyjemność.

Ja z wykształcenia jestem etno
grafem, głównym przedmiotem mo
jego zainteresowania są materiały 
zgromadzone przez Piłsudskiego. I 
dlatego postanowiłem pisać jego bio
grafię. Im więcej czegoś nowego o nim 
się dowiadywałem, tym większa bra
ła mnie pokusa napisania tej rzeczy. I 
dlatego jestem tu teraz na Litwie. 
Pierwszy raz! A- przyjechałem tu 
tylko i wyłącznie z  powodu Broni
sława Piłsudskiego. Ten tu przyjazd 
był największym marzeniem mojego 
życia. Bardzo długo oczekiwanym. W
_____________  czasach sowieckich

niełatwo było to zre
alizow ać. Nawet 
praca w  archiwach 
była bardzo utrud
niona. Kiedy w  tam
tych czasach byłem 
w  Moskwie, w  tam
tejszej bibliotece Le
nina na nazwisko  
„Piłsudski” reagowa
no podobnie jak na 
hasło „bomba”, „dy
namitu

N o *a  w  1991  
roku Rosjanie wy
stawili Piłsudskie
m u pom nik w  Już
n o s a c h a liń s k u .  
C zy  m óg łby  pan  
p o w ie d z ie ć , kto  
ten pom nik fudo- 
w ał I  kto je s t jego  
autorem?

Pieniądze na bu
dowę pomnika dała 
O g ó ln o r o sy jsk a  
Fundacja Kultury, a

jego autorem jest Czebota- 
rew.

A obecny pobyt na 
Litwie? Czy nie zawiódł 
on pańskich oczekiwań?

W ręcz odwrotnie. 
Zwiedzanie archiwów ii- l  
tewskich przyniosło pożą- "1 
dane owoce. Ponadto -  po-■  
byt w  Zułowie i Powie- 
wiórce. A propos odnośnie 
-Zułowa, jego  nazwy. W 
polskich źródłach czytałem, I 
że „Zułów”, ale podczas Tj 
mojego tam pobytu słyszą- ■  
łem jak ludzie miejscowi 
mówili „Zułowo”, a po li
tewsku przeczytałem, że to 
„Zalavas”. Ciekaw jestem, H 
skąd ta nazwa pochodzi, co oznacza?

Jestem nieprawdopodobnie 
szczęśliwy, że do tego Zułowa trafi
łem. Wiedziałem już wcześniej, że 
żadnych tam materialnych śladów po 
Bronisławie Piłsudskim nie znajdę, że 
dwór jeszcze za życia ojca i matki 
młodych Piłsudskich został spalony. 
Jechałem tu z Japonii tylko po to, 
żeby pooddychać zułowskim powie
trzem.

Powietrze tam rzeczywiście... 
lepsze aniżeli w  mieście, bo cu
downie zalatuje fermą...

Tak, to naprawdę smutne..'. Ale... 
Dla mnie to miejsce jest ogromnie 
ważne. Ważny każdy kamień, drze; 
wo. Wiedziałem, żew  pobliżu dworu 
powinien być staw. Ten staw śnił mi 
się po nocach. Nie ma stawu, jest bło- 
to-śmietnik... Ale jest rzeka Mera. 
Strasznie się ucieszyłem, że ta rzeka 
jest! No i to wspaniałe jezioro Pio
run! Z Zułowa razem z polskimi ko
legami poszliśmy na to jezioro pie
szo! Brnęliśmy po kolana w  błocie, 
ale dotarliśmy.

Byłbym ogromnie szczęśliwy, 
żeby w  tym Zułowie stanął^pomnik 
Bronisława Piłsudskiego. I - muzeum 
ku czci Piłsudskich. Ja nie wiem, jaki 
Litwini riiają stosunek do Józefa, ale 
do Bronisława - na pewno serdeczny, 
o czym miałem teraz okazję przeko
nać się osobiście podczas spotkań z  
litewskimi intelektualistami. To - ich 
rodak. On na ten pomnik jak najbar
dziej zasłużył. A propos jego rodo
wodu...

O ni p o c h o d z ili z  G in etó w  
Rymszów, nazwisko nPiłsudskin 
przybrali później -  od PHsudai.

Bronisław Piłsudski napisał tak
że wspaniałą pracę - „Krzyże litew
skie”. Wiadomo mi, że jest ona prze
tłumaczona na litewski. Ciekawe są 
jego związki z litewskim malarzem 
Adomasem Vamasem. Vamas nama
lował portret Bronisława Piłsudskie

go w  Zakopanem w 1912 roku. Nie 
miałem nadziei, że ten portret na Li
twie zobaczę, a tymczasem -jest! -  w 
muzem w  Kownie, a fotografia w  
Wilnie! Bronisław Piłsudski na tym 
portrecie jest już w wieku starsza- 
wym, ale oczy ma wciąż te same - 
ogromnie wyraziste, a strój ma na so
bie - ajnuski!

Czy jeszcze kiedyś przyjadę na 
Litwę? Bardzo chciałbym. Żnów dla 
niego - dla BronisławaTiłsudskiego! 
Od pani dowiaduję się teraz, że na 
Litwie, w Pojeślu jest dobrze zacho
wany grób, babki Piłsudskiego- Teo
dory Piłsudskiej z Butlerów, że oko- 
liczni mieszkańcy składają na tym gro
bie wiązanki polnych kwiatów..^

A  w Wilnie - co pan znalazł?
O, bardzo wiele! Przede wszyst

kim listy Bronisława Piłsudskiego do 
ojca. To jest niesłychanie wartościo
wa dokumentacja. Bronisław był ulu
bionym jego synem. Z braku tu, na 
Litwie czasu, przeczytałem tylko je
den z  tych listów, z  reszty porobiłem 
mikrofilmy, po powrocie ao Japonii 
będę je musiał rozszyfrować, prze
tłumaczyć.

Szukam tu jeszcze na Litwie, w 
Zułowie, a może i w Wilnie śladów... 
pierwszej i ostatniej miłości Bronisła
wa Piłsudskiego. To była Marysia, 
Marysieńka, Maria... Nie wiem, skąd 
pochodziła, nie znam jej panieńskie
go nazwiska. On w wieku 18 lat był 
już w Wilnie, oni tu z sobą się spoty
kali. Potem on, będąc studentem pra
wa w  Petersburgu, został zesłany na 
Sachalin. Kiedy go tam wieźli, ona 
biegła zanim, chciała jechać z nim na 
tę zsyłkę... Potem ona wyszła za mąż 
za petersburskiego urzędnika wyso
kiej rangi, Polaka Jana Żamowskiego. 
Potem, po powrocie Piłsudskiego z  
zesłania, porzuciła męża i wróciła do 
Piłsudskiego. Byli z  sobą przez parę 
lat, jeździli po całej Europie, miesz
kali w Paryżu... Potem ją  dotknęła

śmiertelna, nieuleczalna choroba. Wte
dy zrozumiała, że dłużej być z  Pił-1 
sudskim już nie może. Nie chciała ska
zywać go na cierpienia, wróciła do 
męża. Czytałem jej listy pisane z Pe- 
tersburga do Piłsudskiego. Zwraca się 
w nich do niego per „Przyjacielu”!  
„Kochany”... Maria zmarła około 
1911 roku. Jej mąż, Jan Żamowski, 
tragicznie tę śmierć opłakiwał, na pew
no bardzo kochał tę kobietę...

Maria i Bronisław nigdy nie za
warli z sobą oficjalnego związku mał
żeńskiego. Ona była mężatką, a on...

Właśnie... Co panu wiadomo 
o tym jego  małżeństwie z  Ajnu- 
ską. Bronisław Piłsudski zawarł 
z  nią związek małżeński według 
obrządku Ajnów .W iadom o, że  
kiedy stamtąd odjeżdżał, chciał 
ją  zabrać ze sobą, ale ona z  nim  
nie pojechała.

Ona była wtedy brzemienna. Po
dobno chciała z nim razem jechać, ale 
nie puścił ją  jej opiekun - stryj...

• Czy spotykał się pan z  wnu
kam i Bronisława Piłsudskiego?

Spotykam się. U córki Bronisła
wa Piłsudskiego są dwie córki. Jedna 
z nich nazywa się Sitomi, druga Na- 
mija. Natomiast u syna Bronisława 
Piłsudskiego jest tylko jeden syn, on 
się nazywa Kadzujasu - to przystoj
ny, wysoki mężczyzna, podobny do 
swego dziadka, chociaż sam Broni
sław Piłsudski był raczej średniego 
wzrostu.

M am  n a d z ie ję , że  pańska  
książka  o Bron is ław ie  P iłsud
skim dotrze kiedyś także do nas, 
na Litwę.

Będzie mi miło, jeżeli tak się sta
nie. Ale najpierw trzeba tę książkę 
napisać. Wydaje mi się, że zgroma
dziłem już do niej dużo materiałów, 
cóż, kiedy stale jeszcze odczuwam ich 
niedosyt.

Rozmawiała 
Alwida Antonina BAJOR 

Fot Czesław Malewski



Polonia amerykańska - dzieciom z Wileńszczyzny
Świadectwo życzliwej pamięci o rodakach z Wileńszczyzny daje 

się ciągle odczuć w czynach Polaków zza oceanu. W miarę nawią
zywania kontaktów ze szkołami, spotkań ze Stowarzyszeniem „Ma
cierz Szkolna” ciągle odnajdywali oni problemy, które starali się 
pomagać rozwiązać.

Pamiętamy o akcji przekazania sprzętu audiowizualnego, fun
dowania bezpośredniej pomocy szkołom, troski, która podbudo
wuje.

Właśnie w tym roku taka pomocna dłoń została wyciągnięta w 
kierunku Bujwidzkięj Szkoły Średniej w rej. wileńskim. Pamiętamy 
to osiedle jako wysepkę, na której zachowała się piękna, literacka 
polszczyzna, szkołę, która dała Wileńszczyźnie tyle znakomitości. I 
widocznie w myśl tego, by tradycja była kontynuowana, w obecnej 
trudnej sytuacji przemian społeczno-ekonomicznych, gdy odczuwa
my powszechny brak wszystkiego - wiele dzieci i ich rodziców sta
nęło przed dylematem, jak własne dzieci dostarczyć do szkoły. Prze
cież wiadomo - wiele linii rejsowych zostało zlikwidowane. I oto -

pomoc przyszła z daleka, a jednocześnie jak z bliska. Często przy
słowiowy „wdowi grosz” polonii amerykańskiej pozwolił dokonać 
zakupu własnego środka lokomocji dla szkoły średniej w Bujwi- 
dzach, a co za tym idzie - rozwiązać problem najważniejszy, by dzie
ci szybko i bezpiecznie mogły trafić do szkoły.

Z woli ofiarodawców funkcję nadzoru pełniła „Macierz Szkol
na”. Na konto została przekazana kwota 6 tys. USD. Za te pieniądze 
dokonano zakupu mikrobusu 12-osobowego marki Mercedes Benz, 
umieszczenia na nim logo Komitetu Pomocy Polakom na Wscho
dzie w Los Angeles, dopełnienia formalności technicznych i praw
nych.

Uroczyste przekazanie mikrobusu szkole odbyło się 19 lutego 
1998 roku. Na uroczystość przybyli kierownik wydziału oświaty rej. 
wileńskiego Jan Dzilbo, prezes spółki rolnej w Bujwidzach Marian 
Naruniec, członek rady Gminy Bujwidzkięj Walentyna Makiewicz, 
gremialnie stawili się uczniowie szkoły i ich rodzice.

Uroczystego aktu przekazania mikrobusu na ręce dyrektor szkoły

bujwidzkięj Haliny Rawdo dokonał prezes Stowarzyszenia Nauczy
cieli „Macierz Szkolna” Józef Kwiatkowski, który zwrócił się do 
zebranych, mówiąc, że ten dar jest najwyższym świadectwem po
czucia tożsamości narodowej Polaków rozsianych po szerokim świe- 
ćie i usprawni nie tylko dowóz dzieci do szkoły, ale będzie też służył 
pomocą w poznawaniu historii kraju ojczystego.

Aktu poświęcenia mikrobusu dokonał proboszcz miejscowej 
parafii ksiądz Martynas Stonys.

W imieniu wdzięcznych dzieci, ich rodziców, dyrekcji i grona 
pedagogicznego szkoły średniej w Bujwidzach szczere wyrazy po
dziękowania za ten dar, z tradycyjnym wileńskim „Bóg zapłać” kie
rujemy na ręce wielce szanownego pana Franciszka Kosowicza, 
prezesa Komitetu Pomocy Polakom na Wschodzie w Los Angeles z 

10 przekazanie dla wszystkich ofiarodawców i fundatorów.
Zenobia MIKIELEWICZ, 

nauczycielka szkoły średniej w Bujwidzach 
w rejonie wileńskim

200-lecie urodzin 
Adama Mickiewicza

7 marca ■ 
rozstrzygnięcie 

zgadywanki 
„Czy znamy 
utwory poety 

i ich bohaterów?” 
Nadeszło ponad 
500 odpowiedzi

W grudniu ub. r. na łamach 
„KW” ogłosiliśmy kolejną zgady
wankę, poświęconą jubileuszowi 
urodzin Adama Mickiewicza, której 
organizatorami są: Konsulat Gene
ralny RP i Instytut Polski w Wil
nie, M ieszkanie-M uzeum  poety 
przy zaułku Bernardyńskim 11 i 
„K urier Wileński**. Trwała do 16 
lutego br.

Otrzymaliśmy rekordową liczbę 
odpowiedzi indywidualnych i ze
społowych, wśród nich są wyróżnia
jące się opracowaniem graficznym. 
Łącznie nadeszło ponad 500 prawi
dłowych odpowiedzi, przeważnie ze 
szkół Wilna i Wileńszczyzny.

Losowanie nagród, wśród któ
rych są pieniężne i książkowe, od
będzie się w sobotę, 7 marca br., o 
godz. 12.00 w Mieszkaniu - Mu
zeum Adama Mickiewicza przy 
zaułku Bernardyńskim 11.

Wśród fundatorów nagród są: 
konsul generalny RP w Wilnie Wal- I 
demar Lipka-Chudzik (przeznaczył
1.000 Lt na nagrody indywidualne); 
Instytut Polski w Wilnie z jego dy
rektorem, radcą Ambasady RP Ry
szardem Badoniem, Polska Macierz 
Szkolna na Litwie z prezesem Józe- I 
fem Kwiatkowskim, Mieszkanie - I 
Muzeum poety oraz autor zgady- I 
wanki - nagrody książkowe. _

Jerzy SURWILO I

R o k  1 9 9 8  je s t  w y ją tk o w y
W drugim tygodniu lutego w Wi

leńskiej Szkole Średniej J.I. Kra
szewskiego przez kilka dni odczuwa
ło się świąteczną krzątaninę. Odby
wał się tydzień języka litewskiego z 
okazji 80 rocznicy proklamowania 
Niepodległości Państwa Litewskie
go. Impreza ta podzielona była na 
kilka etapów. Na pierwszym etapie 
był konkurs recytatorski z  udziałem 
uczniów klas 5-12. Recytowano 
wierszeic.Bradunasa, J. Degutyte, S. 
Gedy, J. Strelkunaśk, A. Nyki-Niliu- 
nasa.

Pierwszą imprezą drugiego eta
pu pod egidą „Z głębi wieków” było 
zaińscenizowane przez uczniów ki. 
X przedstawienie według powieści 
Źemaite „Synowa”. Miała ona na 
celu zapoznanie młodzieży z dawną 
wsią litewską, jej obyczajami, trady
cjami.

Uczniowie z wielkim entuzja
zmem i zainteresowaniem uczyli się 
pieśni ludowych, gier, tańców, dzie
lili role. Na scenie młodociani akto
rzy wyglądali bardzo naturalnie.

Lata jednak płyną, wszystko się 
zmienia, zmieniamy się i my. Ucznio
wie klas jedenastych stworzyli wła
sny scenariusz, za inscenizował i sami 
siebie jako uczniów klasy pierwszej,

pokazali jacy są obecnie 
i jacy chcąbyć. Swój wy
stęp zakończyli pieśnią 
„Ratujcie dzieci*.

Zespół etnograficzny 
klas ósmych dał mini 
koncert, rozbrzmiewała 
m elodia Paketurasa 
„Małe skerco”, wierszę j
B. Brazdżionisa „Tysiąc 
obrazów” , J.Marcinke- 
vicziusa „Śpiewam Li
twie”, S. Neris „Przy
jaźń” oraz pieśni „Gdzie 
równe pola” , „Rósł w le- 
sie dąbek”, „Przy dro
dze”, „Na górze wierz
by”. Oglądaliśmy insce
nizację „Egle - królowa 
węży”. Uczniowie od
czuli ducha narodu. Cala 
impreza odbyła się pod 
hasłem „Otwieramy kufer z folklo
rem”.

Uczniowie klas siódmych i szó
stych przygotowali „Zgaduj-zgadule”, 
„Co wiem o Litwie?*’7 oraz „Kraj ten 
zwany jest Litwą”, gdzie popisali się 
swoją Wiedzą z historii Litwy, geogra
fii, wiedzą o litewskich plastykach, pi
sarzach, kompozytorach. Ileż aktyw
ności, serdeczności, pomysłowości i

Fotopoeta  Wilenki
Na tradycyjne spotkanie krajoznaw

cze ze znanymi osobowościami Nowej 
Wilęjki „Rodzinna kotwica” przybył do 
szkoły im. J.I. Kraszewskiego wraz z 
żoną Aliną fotografik StanisIovas 
Żvirgżdas. Spotkanie rozpoczęły dźwię
ki gitary emitujące bieg wody i recyta
cja wiersza „Wilenka” Sławomira Wo- 
rotyńskiego, poety z Nowej Wilęjki.

Ta nieduża rzeczka była do XX 
wieku podstawowym źródłem energii, 
gdyż w odróżnieniu od Neris, której jest 
lewym dopływem, można było się ła
twiej przegrodzić tamą.

Na przestrzeni 5 km płynie w wą
skiej dolince, wciętej w wyżynę o wy
sokości 200-210 m nad poziomem 
morza. Wilenka jest bystrą i swarliwą 
rzeką, tworząc nagły zwrot podmywa 
podnóże stromego brzegu i odsłania 60

artyzmu wykazali uczniowie. Każda 
ekipa miała własną nazwę, jak np.: 
„Dąbki” , „Mądrale”, „Rumianki”, 
„Sokoły” i in. Uczniowie sami przy
gotowali litewskie potrawy narodowe.

Uczniowie klas piątych uczestni
czyli w imprezie tanecznej. Zabawia
li się w gry ludowe „Czapla”, „Jurge- 
lis majstrelis”, „Budowa mostu^, 
„Malinka”.

m wysokości urwisko. Właśnie tą rze
ką i jej krajobrazami zauroczony jest 
fotografik Stanislovas Żvirgżdas. Za
uroczenie to wynika być może z tego.

że krajobrazy widziane nad Wilenką 
wywołują wspomnienia z dzieciństwa.

Zdjęcia autorstwa pana Żvirgżdasa 
tchną spokojem i sprawiają wrażenie, 
że się ogląda dziewiczą, nietkniętą przez 
ludzi przyrodę. Język fotografii jest zro
zumiały ludziom wszystkich ras i naro
dowości, nie potrzebuje pośrednika. 
Dlatego chyba te fotografie były wysta
wiane na wszystkich kontynentach 
(oprócz Antarktydy).

W ubiegłym roku autor przedsta
wił je „na sąd*' mieszkańcom Nowej 
Wilęjki. -

Sukces odniesiony przez pana 
Żvirgżdasa w dziedzinie fotografii jest 
ogromny. Pierwszym złotym medalem 
był nagrodzony w 1979 roku, dziś po
siada ich pięć, a ogółem zdobył około 
130 międzynarodowych nagród.

Nasz gość rozpoczął pogawędkę 
mówiąc, że nie fotografuje ludzi, a przy
rodę dlatego, bo to właśnie ona jest jego

Imprezy były udane, zwróciły 
uwagę na talenty uczniowskie. A naj
ważniejsze, że uczyły, obcowania, 
wymiany myśli, poglądów.

Na zakończenie chciałabym po
dziękować nauczycielom języka li
tewskiego za ich poświęcenie, chęć 
pomocy i zrozumienia.

W. ZAMUSZKIEWICZ, 
nauczycielka

muzą i natchnieniem. Charakterystycz
nymi cechami jego zdjęć są: sentymen- 
tainość i chęć odnalezienia siebie same
go. Świadomie odrzuca barwy, robiąc 
zdjęcia czarno-białe mówi, że to wła
śnie czerń i biel tworzy te spokojne, tro
chę tajemnicze obrazy.

Cieszymy się, że i my mogliśmy 
podziwiać krajobrazy Wilenki na zdję
ciach tak wspaniałego fotografika, cza
sami z zadowoleniem je rozpoznając.

Znany krytyk filmowy Skirmantas 
Valiulis nazwał autora fotopoetą Wi
lenki.

Postanowiliśmy, że po roku zorga
nizujemy własną wystawę fotograficz
ną, przedstawiającą bliskie nam krajo
brazy Wilenki i jej okolic.

W imieniu uczestników
Aneta BRAZEWICZ, 

ucz. 10 b klasy 
Wileńskiej Szk. Śr. im. J.I.

Kraszewskiego



#  KIKfFR HTLKSSKf 4  marca 1998 r.: < : str.6

Rok 1999 - Międzynarodowym  
Rokiem Starszych Ludzi na Litwie

Wczoraj Sejm swą uchwałą ogło
sił .rok 1999 Międzynarodowym  
Rokiem Starszych Ludzi na Litwie.

Parlamentarzyści zalecili rzą
dowi, by w ciągu miesiąca utwo
rzył państwową komisję do zorga
nizowania Roku Starszych Ludzi. 
Do 1 czerwca br. rząd powinien 
opracować program działań i prze
widzieć środki na jego realizowa-

Sejm ogłosił rok 1999 Między
narodowym Rokiem Starszych Lu
dzi na Litwie, uwzględniając ode- 
zwę^organizacji ludzi w podeszłym 
wieku. Parlamentarzyści kierowali 
się również rezolucją Zgromadze
nia Ogólnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych z 1992 r., miano
wicie ogłosić rok 1999 Międzyna
rodowym Rokiem Starszych Ludzi.

(ELTA)

Kto sie tvm zaimie?
Sady - raj dla przestępców

Terytoria stowarzyszeń sadow
ników wokół większych miast i które 
przeobraziły się w legalne miejsca za
mieszkania dla wielu ludzi, ostatnio 
stały się niebezpiecznym, skrytym 
ogniskiem przestępstw. Liczbą zano
towanych przestępstw sady wyprze
dziły inne miejscowości rejonów, po
mimo to, te terytoria są prawie nie
kontrolowane.

Ilu ludzi mieszka w 302 stówa-, 
rzyszeniach sadowników rej. wileń
skiego - nikt nie próbował policzyć. 
Jednak wg danych policji na ich tery
toriach znajduje się około 50 tyś.-' 
domków działkowych, które zimą i 
latem nęcą przestępców.

Tylko w ciągu jednego tygodnia 
ubiegłego miesiąca policja rej, wileń
skiego Zanotowała na terytorium sa
dów ponad 20 przestępstw. Są to kra
dzieże, rabunki, gwałty. Jednak ko
misarz M. Popławski jest zaniepo- 

. kojony tym, że dużo ciężkich prze
stępstw możliwie pozostaje nie za
notowanych. O Innych zawiadamia 
sięjpo upływie miesiąca, a nawet pół 
roku, co oznacza, że jest mało szans 
ich wykrycia.

Inaczej mówiąc, rejonowa pplicja 
przyznaje, że jest bezsilna kontrolo
wać te terytoria w taki sam sposób, 
jak w  innyeh miejscowościach, cho
ciaż stan przestępczości tutaj o wiele 
poważniejszy. „Jeśli by mnie zobo- 

,  wiązano razem że swoim komisaria

tem do odpowiedzialności tylko za 
sady, nie wziąłbym się za to,” - po
wiedział M. Popławski, tłumacząc to 
brakiem dostatecznej liczby funkcjo
nariuszy. Tymczasem obecnie zmu
szony on jest do pracy na tychtery- 
toriach z trzecią częścią podwładnych 
mu funkcjonariuszy, ponieważ inni 
muszą dyżurować w „prawdziwych” 
miejscach zamieszkania. I chociaż sa
downicy są takimi samymi obywate
lami jak i mieszkańcy jakiejkolkwiek 
wsi, policja nie może udzielać ochro
nie ich mienia i życia tyle samo czasu 
i uwagi. Dlatego M. Popławski uwa
ża pozycję państwa wobec sadowni
ków niehonorową.

Kierownictwo policji rejonowej 
nie ma nadziei na to, że wyjście bę
dzie znalezione prędko, ponieważ na 
to potrzeba dodatkowych środków. 
Hamowaniem przestępstw na tery
toriach działkowiczów powinien się 
zająć rząd, uznając działki za miejsca 
zamieszkania i udzielając dla nich do
datkowej ochrony, lub same stowa
rzyszenia sadowników,, A na razie, 
pokąd takie decyzje pozostają marze
niem policji, funkcjonariusze nawo
łują właścicieli sadów również zimą, 
chociażby jeden raz w tygodniu od
wiedzać je, by o zauważonych prze
stępstwach zawiadamiać w  miarę 
możliwości jak najszybciej.

(ELTA)

K r o n i k a  p  o l i c y j n  a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 2 marca br. w kraju 

zanotowano 230 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 2 obrażenia ciała, 18 
chuligańskich ekscesów, 9 rabunków, 4 oszustwa, 196 kradzieży. Skra
dziono 13 samochodów, znaleziono - 11.

Zanotowano 21 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 
6 osób. Zatrzymano 31 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Z jednej ręki?
2 marca około godz. 16nauL Dobihi 

w Kownie znaleziono zwłoki około 20- 
25-letniego mężczyzny z ranami postrza
łowymi klatki piersiowej i na plecach. W 
domu przy ul. Szaltinio znaleziono ranne
go S. Stankevicziusa (ur. 1971 r),któregoz 
ranami postrzałowymi szyi i klatki pier
siowej umieszczono w szpitalu. Trwa do
chodzenie.

Życie za butelkę wódki
2 marca około godz. 1 dodomuM.(ur. 

1932 l)  w Kudirkos Naumiestis (rej. sza- 
kiajski) wdarł się mężczyzna. Napastnik 
dusząc gospodynię żądał wódki Po otrzy
maniu żądanej butelki, bandyta zbiegł.
Międzynarodowe stosunki

Historia ta miała początek wubiegłym 
miesiącu. 26 lutego wileński Komisariat 
Policji nr 3 otrzymał zawiadomienie od dy
rektora zmiany kawiarni „Amatininku 
użeiga” ob. Libanu R, który oświadczył, 
żegrożąmuśmierciąiżądają500USD.28 
lutego w wymienionej kawiarni zatrzyma
no pracownika ambasady Turcji Ahmeta

Atesa, który wziął od poszkodowanego 
400 litów. 1 marca około godz. 1 na ul. 
Pylimo w  trakcie przeprowadzania prze- 
słuchaniaw komisariacie, ob. TUrgi Bilent 
Baki Boga, przedstawiając sięjako attache 
ambasady Turcji, pobił dyrektora zmiany 
K, który doznał lekkich obrażeń ciała. Wsz- 
częto sprawę kamą. Trwają przesłucha
nia.
Zakrystian musiał strzelać

2marcaokok) godz. 21 na podwórzu 
domu przy u l Źalio Kalno w Żemaicziu 
Naumiestis (rej. szyłudd) między mło
dymi ludźmi wybuchła bójka. Mieszkają
cy obok zakrystian V Bakuds wyszedł 
zobaczyć co się dzieje i został napadnięty 
przez bijących się. Po otrzymaniu kilku 
uderzeń YBakutis potrafił wbiec do kory
tarza swego mieszkania i zamknąć drzwi. 
Kilku młodych ludzi siłą wdzierało się do 
mieszkania zakrystiana. Wtedy Bakutis 
wziął pistolet domowej produkcji i przez 
szczelinę w drzwiach wystrzelił do wła
mywaczy, raniąc jednego znich-G. Veno- 
kusa. Rannego odwieziono do szpitala.

P L A S T Y K O W E  1 A L U M I N I O W E  I
O K N A . '  D R Z W I .  I P R Z E P I E R Z - E N I A

BAREMA Q  (8-22*22 5139; Kaunaa, tel.(8-27l 77 95 49,56 4012 
Klatpeda. tal. (8-26) 21 68 64; Utarta. teL (8-239) 57 577; 
NUtaryiSkis, tal, (8-242154796; Faka. infofm. dok.Ńf. 27779549

ROZMOWA: Jerzy Giedroyć i Jerzy Kloczowski
Chodzi o to, abyśmy nie byl
(Dokończenie ze str. 3)
J.G.: Wydaje mi się, że Zbigniew 

Brzeziński nie bierze pod uwagę tego, iż 
Francja nie popiera tej polityki. Wręcz 
przeciwnie. Francja na skutek takich czy 
innych posunięć, przypuszczam, że wy
nikających z rywalizacji czy też nastro
jów antyamerykańskich, jakie panują we 
Francji, w  tej chwilt idzie za daleko - w 
moim przekonaniu - na współpracę z 
Rosją.

J.K.: Jest to polityka bardzo niebez
pieczna dla Europy.

J.G.: Dla nas najważniejsze jest 
przede wszystkim otrzymanie niepod
ległości Ukrainy, za wszelką cenę, mimo 
wszystkich trudności. Jej sytuacja poli
tyczna, społeczna i gospodarcza jest ka-

i klientami, lecz współtwórcami zjednoczonej Europy....
ośrodków politycznych z tezą, że ich 
widzenie Europy jest kulawe, jednostron
ne. Tymczasem na pewno niedostatecz
nie nad tym pracujemy.

J.G.: Niewątpliwie. Bardzo niewie
le tu robimy. Jeśli pan weźmie Paryż - 
jest wiele ośrodków, takich jak Bibliote
ka Polska, Instytut Polski, Stacja Pol
skiej Akademii Nauk. One - z wyjąt
kiem stacji PAN, która rzeczywiście pro
wadzi bardzo rozległą działalność, jeśli 
idzie o kontakty ze środowiskiem fran
cuskim - żyją w getcie. Odczyty i spo
tkania w Bibliotece Polskiej czy w In
stytucie Polskim dotyczą środowisk 
polskich.

J.K.: Niewątpliwie sprzyjająca, po-

Już obecnie wychodzi od nich całkiem 
sporo inicjatyw, od młodych ludzi, któ
rzy na własną rękę jeżdżą na przykład 
do Lwowa, mają tam swoich kolegów, 
przyjaciół, są tam nieźle zadomowieni. 
Dzięki temu tworzy się coś zupełnie 
nowego, powstaje nowa jakość, to nie 
jest dla nich obcy świat W ten sposób 
tworzą się wzajemne więzy. Chcą też 
więcej wiedzieć o otaczającym ich świc- 
cie. Niedawno miałem spotkanie w jed
nym z liceów lubelskich - ze ISO osób 
zaprosiło mnie na rozmowę o Europie; 
nie żadni nauczyciele, ale-właśme sami 
uczniowie. Dwie godziny mnie trzymali 
i co ciekawsze, to nie ja mówiłem, tylko 
oni. Zalali mnie po prostu pytaniami i 
własnymi opiniami, dotyczącymi pro-

tastrofalna. Ale musimy pamiętać, że 
bez Ukrainy Rosja nie jest w stanie pro
wadzić polityki imperialnej. To jest dla 
niej zagadnienie kluczowe. Druga rzecz - 
kraje bałtyckie, które są tak samo zagro
żone; muszą mieć one poczucie, że my 
jesteśmy adwokatami ich interesów, 
rzecznikami ich wejścia do Europy. Trze
cia sprawa - również bardzo ważna, a 
całkowicie przez nas nie doceniana, to 
prowadzenie jakiejś przemyślanej dzia
łalności na odcinku rosyjskim. Musimy 
za wszelką cenę doprowadzić do poro
zumienia z  narodem rosyjskim; ze spo
łeczeństwem rosyjskim: I to jest możli
we. Nie zapominajmy o tym, że Polska 
ma w Rosji swój kapitał sympatii, 
zwłaszcza jeśli idzie o inteligencję rosyj
ską. Natomiast tak jak przeciętny Polak 
ma skażony obraz Rosji, tak samo prze
ciętny Rosjanin o Polsce i Polakach nic 
nie wie. I tutaj jest wielka rola przed nami, 
żeby doprowadzić do jakiejś akcji,' 
przede wszystkim na odcinku kultural
nym |  bo to jest metoda najskuteczniej  ̂
sza - w społeczeństwie rosyjskim.

J.K.: Kilka miesięcy temu odbyła się 
w Warszawie debata z około 10 dzienni
karzami z Moskwy na temat: Rosjanie a 
Europa Środkowowschodnia. Przepro
wadzili oni bardzo ostrą krytykę swoich 
władz, które nie mają żadnej Wiżji poli
tyki w stosunku do Europy Środkowow
schodniej. My, Rosjanie - mówili - nie 
umiemy zupełnie z wami rozmawiać. 
Umiemy rozmawiać z Francuzami czy 
Amerykanami, tu mamy dobrą szkołę 
od dawna. Myślę, że tego jeszcze nie 
przemyśleli. Była tu długa tradycja do
minacji rosyjskiej, więc dziś nie wiedzą, 
jak z nami rozmawiać. Boją się pojęcia 
Europy Środkowowschodniej, bo cze
goś takiego nie było w myśleniu rosyj
skim Jak więc tego dokonać, żeby oni 
zaczęli traktować nas, jak partnerów. Sami 
zdają sobie sprawę z tych trudności.

J.G.: Doskonale, tylko że tomy wła
śnie powinniśmy zrobić wszystko, żeby 
te rzeczy przełamywać i tego się nie bać. 
Tymczasem w całej Rosji - nie mówię o 
Moskwie czy Petersburgu - pewnie nie 
znajdzie się ani pisma polskiego, ani 
książki polskiej, za żadne pieniądze, to 
jest w ogóle nie do dostania. Tak samo w 
Warszawie nie dostanie pan obecnie pra
sy czy książek rosyjskich, albo z wielki
mi trudnościami. Najlepszy przykład: 
„Twórczość”, która przez lata prowa
dziła przegląd prasy sowieckiej, a póź
niej rosyjskiej, zawiesiła to, bo po pro
stu nie dostaje tej prasy. A nie dostaje, 
bo Rosjanie nie mają pieniędzy, żeby 
przysyłać egzemplarze do Polski, bo 
opłaty pocztowe są bardzo wysokie. Je
stem w kontakcie z dużą ilością perio
dyków rosyjskich. Wymiana -nie funk
cjonuje. Wysyłam im „Kulturę”, oni zaś 
odpisują: nie możemy nic panu wysłać, 
bo nas nie stać, nie mamy pieniędzy na 
opłatę pocztową. Niech pan sobie ustali 
jakieś miejsce w Moskwie, gdzie może
my składać nasze numery i żeby panu 
ktoś to przywoził. To są drobiazgi, ale 
to również świadczy o naszej nieudol
ności, o tym, że nasza ambasada czy 
Instytut Polski w Moskwie po prostu 
źle tam pracują
. '  J.K.: Wracając jeszcze do polityki 
francuskiej, czy nie powinniśmy podjąć 
wysiłku, aby zapoznawać tutejszą opi
nię publiczną z problemami, o których 
rozmawiamy? Jest taki projekt, trochę 
jeszcze niedookreślony, by powołać pol
sko* francuskie forum intelektualne i pró
bować przekonać Francuzów, że w inte
resie Francji leży również zrozumienie 
faktu, iż na wschód od Niemiec nie leży 
Rosja, tylko kraje Europy Środkowow
schodniej. Niekiedy takie spotkania dają 
wyniki. Myślę, że należy też trafiać do

stawa Francji jest dla nas bardzo ważna i 
to jest jakby oczekiwane. Niemców 
mamy za sobą, Amerykanów również 
mamy, ale bardzo często ludzie - nawet 
w małych miasteczkach - powiadają, a 
gdzie są Francuzi? Dlaczego ich tu nie 
ma? To jest ciekawa rzecz, to oczekiwa
nie, z czego Francuzi nie zdają sobie zu
pełnie sprawy.

J.G.: Ale to, niestety, się zmienia. 
Fakt, że Francuzi nie rozumieją tego pro
blemu, sprawia, że ich duże wpływy za
równo polityczne, a przede wszystkim 
kulturalne - w Polsce i w ogóle wEuro- 
pie Wschodniej - zanikają Są wypierane 
przez język angielski i przez kulturę ame
rykańską.

J.K.: Tylko, jak im się to tłumaczy, 
to oni mówią, że w tej chwilą rzeczywi
ście, brak jest przemyślanej polityki fran
cuskiej w tej dziedzinie.

J.G.: Dlatego właśnie do nas powin
na należeć inicjatywa. Bo to jny jeste
śmy przede wszystkim zainteresowani, 
nie Francja. Dla przeciętnego polityka 
francuskiego ważna jest, Rosja, nie Pol
ska?

J.K.: Nie doceniają nie tylko Polski. 
Jeśli chodzi o Ukrainę - i to jest zupełnie 
porażające zjawisko - nie dostrzegają, że. 
to 50 milionów ludzi. Są tym zdumieni, 
bo myśleli, że jakieś maleńkie państew
ko.

J.G.: To wynika z tradycji całej pro- 
rosyjskiej polityki francuskiej. Trzeba z 
tym walczyć i to właśnie na tym odcin
ku społecznym. Nie mówię, o ambasa
dach czy ministerstwach spraw zagra
nicznych - bo te robią, co mogą, ale po
winny mieć w tym jak najszersze wspar
cie. Stacja PAN jest właśnie dobrym 
przykładem takiego działania, tylko że 
też nie ma dostatecznego wsparcia ze 
strony polskiej. Inicjatywy - powtarzam 
- powinny wychodzić z naszej strony.

J.K.: Dotknęliśmy w naszej rozmo
wie tylko niektórych zagadnień, tych 
fundamentalnych, jeśli idzie o myślenie i 
działanie dla sprawy polskiej -przede 
wszystkim z myślą o „dzisiaj” i o Ju
trze”. Dla Europy, która się teraz two
rzy, i dla nas, te najbliższe lata będą de
cydujące. Myślę, żeśmy się nie spodzie
wali, że tyle się będzie działo już w koń
cu XX wieku. Nasza postawa - polskich 
elit i całego społeczeństwa -powinna być 
maksymalnie aktywna. Fatalną rzeczą 
byłaby bierność i pesymizm, postawa 
na „nie”, czy z lewa, czy z prawa. Czę
sto słyszę w swych kontaktach ze 
wschodnimi sąsiadami, jak powiadają: 
nauczcie nas, dajcie nam odrobinę opty
mizmu, który wy macie, potrzebujemy 
tego, jak ryte wody. To straszna rzecz, 
ten pesymizm na wschodzie. Wsio raw- 
no, nie warto nic robić. To rozkłada 
wszystko. Oczywiście, nasza sytuacja i 
kondycja społeczna jest nieporównanie 
korzystniejsza: Ale musimy być znacz
nie bardziej aktywni jako całe społeczeń
stwo. >

J.G.: Tak, ale to jest rzecz bardzo 
trudna do przekazania. Społeczeństwo 
polskie, prfy swoich takich czy innych 
wadach, jest społeczeństwem dynamicz
nym, widać to choćby w gospodarce, 
gdzie mimo wszystkich trudności sytu
acja z  roku na rok się poprawia. A tam 
jest niesłychana bierność, zupełny brak 
inicjatywy, nie widać jakichś znaczących 
inicjatyw społecznych lub prywatnych 
na Ukrainie esy Białorusi: chęci założe
nia własnego przedsiębiorstwa, zrobie
nia czegokolwiek oddolnie, jest bierność. 
Kwestia przełamania tej odziedziczonej 
po komunizmie mentalności jest dla tych 
narodów sprawą zasadniczą.

J.K.: Myślę, że jeśli idzie o wzajem
ne kontakty i lepsze wspólne zrozumie
nie, to przyszłość należy do młodych.

blemów polsko-europejskich. Byłem 
tym zbudowany, pomyślałem, że poja
wia się w Polsce coś nowego, nowe po
kolenie. Ono czasami zupełnie inaczej - 
stawia sprawy, ma inne podejście, bar
dzo trzeźwe, a równocześnie są w tym 
bardzo widoczne elementy optymizmu 
co do naszej przyszłości. To jest rze
czywiście coś nowego, co zaczyna się 
rodzić, i czego nie wolno nam zmarno
wać.

J.G.: Zgadzam się z panem i dlatego 
mój własny optymizm, jeśli można to w 
ten sposób określić, bierze się stąd, że 
cała nasza przyszłość zależy przede 
wszystkim od młodego pokolenia. Jego 
obraz wyłania się chociażby z przepro
wadzonej przez Tomasza Jastruna nie
słychanie ciekawej ankiety wśród lice
alistów, opublikowanej przez nas w 
„Kulturze”. To są ludzie normalni, któ
rzy nie mają obciążeń z przeszłości, dla 
nich te wszystkie spory, które nas dzie
lą, są niezrozumiałe. To czasami nawet 
jest posunięte zbyt daleko. Na przykład, 
przy pytaniu o święto 11 Listopada - 
większość z nich po prostu nie wiedzia
ła, co to jest, dlaczego to się obchodzi. 
Ale dzięki temu zaczynają myśleć o 
przyszłości. Wszystkie te przeszłe spo
ry po prostu ich nie interesują. To po
woduje bardzo dużą dynamikę tego po
kolenia. Ich walka o polepszenie swojej 
osobistej sytuacji, o sukcesy będzie mia
ła również swoje odbicie w życiu spo
łecznym, gospodarczym czy nawet - w 
przyszłości - politycznym.

J.K.: Tak więc, przy całym kryty
cyzmie pana redaktora wobec naszej rze
czywistości, lokującym się w tej trady
cji pesymistycznego nurtu myślenia o 
Polsce, o której mówiliśmy, jest więc i 
element optymizmu -że są jednak w Po
lakach żywotne siły i czasem całkiem 
niespodziewanie w pewnych warunkach 
występują. To bardzo ważne wobec tych 
wszystkich trudności, które nas jeszcze 
czekają w najbliższych latach. '

J.G.: Bierze nam się za złe, że tak 
często ostro krytykujemy jako „Kultu
ra” polską rzeczywistość, że widzimy 
tylko złe strony w Polsce, nie podkre
ślają pozytywów. Chcę powiedzieć, że 
wynika to z tego, że uważamy za nasz 
obowiązek wskazywać te rzeczy, które 
- w naszym przekonaniu - są błędne czy 
szkodliwe, aby zwracać na nie uwagę i 
alarmować opinię publiczną Nie jest na
szym zadaniem podkreślanie polskich 
sukcesów. Do tego my, Polacy, mamy 
skłonność aż za dużą, do przedstawia
nia w bardzo różowych barwach naszej 
sytuacji. Dlatego trzeba zmuszać nasze 
elity do zastanowienia się nad najważ
niejszymi problemami, a to można osią
gnąć tylko wtedy, jeśli będzie się kryty
kować i atakować.

JJC: Myślę, że na tym właśnie po
lega ogromna rola „Kultury”. Jej wpływ 
na myślenie polskich elit - to jest to, co 
pozostanie jej największą, nieprzemija-

Opracował Madej ŁUKASIEWICZ 
„Rzeczpospolita”

Rozmowa między Jerzym GIE- 
DROYCiem i Jerzym KŁOCZOWSKIm 
miała miejsce podczas spotkania w pa
ryskim Centre du Dialogue z okazji jubi
leuszu 50-lecia „Kultury”. Spotkanie 
prowadził ks. Henryk Hoser, superior 
księży pallotynów we Francji. Jerzy 
GIEDROYĆ jest założycielem Instytu
tu Literackiego w Paryżu i redaktorem 
„Kultury” od jej pierwszego numeru. 
Prof. Jerzy KLOCZOWSKI jest histo-

§wkiem , dyrektorem Instytutu Europy 
rodkowowschodniej w Lublinie. Dzię

kujemy Autorom za udostępnienie ste
nogramu z paryskiego spotkania, (red.)
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Wielkie oczekiwanie
Nasz wschodni sąsiad znalazł się w sytuacji fatalnej. Stary system gospodarczy i społeczny został znisz

czony, nowego jeszcze nie ma. Pod koniec miesiąca, 29 marca, na Ukrainie odbędą się wybory parlamen
tarne. Zależy od nich wiele, choć kraj ten jest republiką prezydencką i głowa państwa pełni w nim kluczową 
rolę. Parlament może jednak skutecznie blokować reformy. Jeśli wygra lewica, to będzie próbowała zawró
cić koło historii i cofnąć Ukrainę jak tylko można najdalej ku czasom Związku Radzieckiego. Jeżeli więk
szość zdobędzie centrum i prawica, wówczas można będzie oczekiwać przyśpieszenia przemian.

Winni demokraci czy 
komuniści

Cudzoziemiec przyjeżdżający do 
stolicy Ukrainy bez wątpienia dostrze
że te obrazy, które świadczą o pozy
tywnych zmianach dokonujących się w 
tym kraju. Jest coraz więcej ładnych, 
dobrze zaopatrzonych sklepów. Pełne 
towarów są także bazary. Na ulicach 
widać sporo dobrze ubranych ludzi, po 
jezdniach suną mercedesy, bmw, audi.

Zauważy też z pewnością rosną
cą liczbę żebraków i ludzi handlujących 
czymkolwiek, stojących koło przystan
ku trolejbusowego czy w przejściu pod
ziemnym choćby z kilkoma pudełkami 
papierosów.

Nie dostrzeże natomiast, bo i jak, 
że ogromna większość mieszkańców 
Kijowa (i w ogóle ukraińskiego społe
czeństwa) w ogóle nie zaopatruje się 
w eleganckich sklepach, lecz wybiera 
możliwie najtańszą żywność na poło
żonych na obrzeżach miasta bazarach.
Nie kupuje nowych ubrań, bo nie ma 
za co. Jeździ zatłoczonym metrem i tro
lejbusami, gdyż nie korzysta z własnych 
starych i rozsypujących się wołg i za
porożców (jeśli w ogóle je ma), bo bra
kuje pieniędzy na benzynę.

Przeciętnapensja na Ukrainie wy
nosi I5lfntywien (około 280 złotych) 
przy eeńach wyższych nfiż w Polsce - 
w~Kijowie nawet dwa razy. A trzeba 
pamiętać, że państwo ma ogromne dłu
gi wobec sfery budżetowej - nauczy
ciele/ lekarze, górnicy miesiącami nie 
dostają pensji. Nie pracuje większość 
zakładów przemysłowych, ale ludzie w 
nich zatrudnieni nie są zwalniani - po 
prostu nie otrzymują wynagrodzeń.
Przeciętna emerytura na Ukrainie wy
nosi ok. 50 hrywien (ok. 90 złotych lub 
120 litó w), ale zdarzają się niższe. A w 
mniejszych miejscowościach emerytu
ry w ogóle nie są wypłacane.
, W tych warunkach ludzie zastana- 1 
wiają się przede wszystkim, jak prze
żyć. W Polsce zapewne dawno wybu
chłaby rewolucja - ale w byłym Związ
ku Radzieckim ludzie przyzwyczaił i się 
do znacznie gorszych warunków i nie 
w gTowieun rebelia. Wolą, jak daw- 

„niej, przeczekać. Zazwyczaj nie potrą-' 
fią sai^zmienić sWego życia, poszu
kać innej pracyTaorobić.

Częśćz nich chciałaby powrotu 
Związku Radzieckiego, za którego cza
sów żyło się mizernie, ale stabilnie. Za 
fatalny stan rzeczy obciążają reforma
torowi demokratów. Inni winią ponad 
siedemdziesiąt lat panowania komuni
zmu, a także dzisiejszych komunistów, 
dowodząc, żęto oni blokują konieczne 
reformy.

.Faktem jest, że Ukraina znalazła 
się w sytuacji fatalnej. Stary system 
został zniszczony, nowego właściwie 
jeszcze nie ma. Reformatorzy są' za 
słabi, by wymóc przeprowadzenie ra
dykalnych przemian, a lewica - w ukra
ińskim wydaniu komuniści to prawdzi
wy radziecki „beton” - jest na tyle sil
na, że może je blokować. Jeśli szybko  ̂
się to nie zmieni, to sytuacja mieszkań
ców Ukrainy może się jeszcze pogor
szyć^...)
Polityka robienia na złość

Tymczasem na półtora miesiąca 
przed wyborami parlamentarnymi i po
nad rok przed prezydenckimi politycy 
zainteresowani są przede wszystkim 
prowadzeniem walki "wyborczej. Wal
ka ta rozgrywa się na forum parlamen
tu oraz między parlamentem, w którym 
tworzą się mniej lub bardziej trwałe ko
alicje antyrządowe, a prezydentem Le
onidem Kuczmą.

W systemie politycznym Ukrainy 
prezydent odgrywa decydującą rólę w 
formowaniu rządu i kierowaniu całą 
władzą wykonawczą. Niektóre osoby 

" pełniące kluczowe funkcje rządowe wy
magają akceptacji parlamentu, nato
miast rząd jako całość nie musi posia
dać wspierającej go większości w par
lamencie - i jej nie posiada. Za to na

rażony jest na ryzyko odrzucania zgła
szanych przez siebie projektów ustaw. 
Z kolei prezydent może założyć weto 
na ustawy uchwalane przez parlament. 
Prezydent Leonid Kuczma wetuje 
obecnie niemal co drugą ustawę, część 
zaś kieruje do Sądu Konstytucyjnego. 
Prezydenckie weto zazwyczaj nie jest 
odrzucane - antyprezydencka grupa w 
Radzie Najwyższej jest na to za słaba.

Czasami wydaje się, że obie stro
ny starają się zrobić sobie na złość - 
celują w tym parlamentarzyści. Depu
towani nie zatwierdzili np. kandydata 
na prokuratora generalnego - Leonid 
Kuczma natychmiast powołał go na 
stanowisko pełniącego obowiązki pro
kuratora generalnego. Parlament nie 
zatwierdził szefa Funduszu Majątku 
Państwowego (instytucja odpowie
dzialna za prywatyzację) - Kuczma 
powołał go na p.o. szefa. Parlament 
uchwalił, że przy braku „pełnego” sze
fa Fundusz nie może prowadzić pry
watyzacji - premier Walerij Pusto woj- 
tenko oświadczył, że nie uznaje tej 
uchwały. Z kolei deputowani podjęli 
decyzję o ograniczeniu możliwości 
sprawowania funkcji przez „pełniących 
obowiązki”. Oznaczałoby to faktycz
ne zmniejszenie uprawnień prezyden
ta, a przy braku własnej większości par
lamentarnej mogłoby nawet doprowa
dzić do sparaliżowania prac rządu. 
Leonid Kuczma skierował ustawę do 
Sądu Konstytucyjnego.

Prezydent, lewica 
i  „Hromada”

Głównym przeciwnikiem prezyden
ta Leonida Kuczmy jest lewicą - komu
niści i ich sojusznicy. Sprzeciwiają się 
oni przeprowadzeniu reform wolnoryn
kowych, krytykują wszelkie posunięcia 
prowadzące do zbliżenia z Zachodem. 
Ale -w parlamencie zarysował się też, 
inny antyprezydencki sojusz; przewod
niczącego parlamentu i lidera socjalistów 
Ołeksandra Moroza oraz byłego pre
miera Pawło Lazarenki. Każdy z nich 

' ma w Radzie Najwyższej sporą grupę' 
deputowanych. Ąjstronnicfwo Lazaren
ki - Ogólnoukraińskie Zjednoczenie 
„Hromada”, partia formalnie rzecz bio-_ 
rąc o charakterek Socjaldemokratycz
nym— wyrasta na ugrupowanie wręcz 
zaciekle antyprezydenckie.

To właśnie deputowany „Hroma- 
dy” poinformował niedawno na forum 
parlamentu o nadużyciach przy remon
cie i przebudowie Pałacu Kultury 
„Ukraj i na”. Na ten cel wydano rzeko
mo 80 min hrywien (ok. 145 min zło
tych), z czego połowa miała zostać zde- 
fraudowana. Przy okazji oskarżył żonę 
prezydenta, Ludmiłę Kuczmę, o to, że 
jej fundacja, ̂ mająca wspierać chore 
dzieci, lak naprawdę wspomaga finan
sowo proprezydencką Partię Ludowo- 
Demokratyczną. Rada Najwyższa za
żądała od prezydenta odwołania premie
ra Pustowojtenki, a także ministra kul
tury i mera Kijowa. Rząd stanowczo 
odrzucił wszystkie zarzuty. Dopiero po 
marcowych wyborach może dojść do 
wyklarowania się ukraińskiej sceny po
litycznej i określenia, kto jest pro-, a kto 
antyrządowy. Centroprawicowy, okre
ślany jako riarodowo-demokratyczny 
i,Ruch” nie jest partią rządzącą, ale na 
jego liście wyborczej znalazło się dwóch 
urzędujących ministrów, Opozycyjna 
„Hromada” twierdzi, że na 30 zareje
strowanych list wyborczych 17 wysta
wiły ugrupowania mniej lub bardziej pro- 
rządowe, tzn. takie, które mają w swym 
składzie ministrów czy innych wysokich 
urzędników państwowych. Z kolei mi
nister gospodarki Wiktor Susłow należy 
do opozycyjnej postkomunistycznej par
lamentarnej Frakcji Partii Socjalistycz
nej i Wiejskiej.(,..)

M afia m a d ługie ręce
Innym przypadkiem jest sprawa 

Jałty. LeonidKuczma, twierdząc, iżmia- 
sto to jest fatalnie zarządzane, że stan 
miejskiej gospodarki jest zły (jednym z 
objawów był strajk nauczycieli, nie

otrzymujących wynagrodzeń), powołał 
komisarycznego mera Jałty.

Decyzji tej nie uznali.deputowani, 
którzy twierdzą, że jest ona sprzeczna 
z prawem. Kilkunastu deputowanych 
miejskich oraz do Rady Najwyższej 
Krymu zamknęło się w budynku Rady 
Miejskiej.

3 lutego wokół siedziby jałtańskich 
władz rozegrały się wydarzenia, które 
zbulwersowały opinię publiczną na 
Ukrainie. O świcie milicja otoczyła 
budynek, twierdząc, iż jest w nim bom
ba. Deputowani nie chcieli wyjść. W 
końcu wpuścili milicję, ale zabaryka
dowali się w gabinecie mera. Około 
południa milicja obwieściła, że saperzy 
znaleźli dwie bomby i unieszkodliwili je. 
Później przyznała jednak, że żadnych 
bomb nie było.

Stronnicy prezydenta i rządu 
twierdzili, że chodziło o zaprowadze
nie w Jałcie porządku. Opozycja jed
nak alarmowała: prezydent wprowadza 
dyktaturę! Tymczasem w całą sprawę 
wmieszał się krymski parlament, który 
po dramatycznych wydarzeniach w 
Jałcie postanowił opracować'projekt 
ustawy o przekazaniu półwyspu Rosji. 
Ustawę miałaby uchwalić Rada Naj
wyższa Ukrainy, co jest oczywiście nie
realne. Sam pomysł oznacza jednak za
ostrzenie trwającej wciąż „zimnej woj
ny” między Symferopolem i Kijowem.

Tak naprawdę cały Krym wyma
gałby komisarycznych rządów. Nie jest 
tajemnicą, że Jałtą rządzi ąuasi-mafij- 
ny klan „Sejlemów”, a Krym znajduje 
się w rękach kilku potężnych klanów. 
Zemstą mafii chybajnożną tłumaczyć 
niedawny zamach na pierwszego wi
cepremiera Krymu. Aleksandra Safon- 
cewa.

Jaśniejszy promień
Na tle problemowi gospodarczych 

i polityki wewnętrznej o wiele jaśniej 
rysuje się'polityka zagraniczna Ukra
iny. Zewnętrznym wyrazem uznania 
świata dla tego kraju jest powierzenie 
ministrowi spraw zagranicznych Hen- 
nadijowi Udowence kierowania sesją 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.To jed
nak przede wszystkim symbol.. Kijów 
ma na swoim koncie rzeczywiste, spek
takularne osiągnięcia, a przede wszyst
kim ułożenie stosunków praktycznie ze 
wszystkimi sąsiadami. :

Co naj ważniejsze, prezydenci Bo
rys Jęlcyn i Leonid Kuczma podpisali 
traktat pomiędzy obu krajami. Ukraiń
ski parlament już go ratyfikował, w ro
syjskiej Dumie sprawa nie pójdzie tak 
łatwo. Ukrainie udało się też rozwią
zać zawiły spór (także terytorialny) z. 
Rumunią. Z Białorusią podpisano klu
czową umowę o granicy państwowej, 
a po niedawnej wizycie premiera Pu- 

, stowojtenki w Mińsku realne wydaje 
|  się poszerzenie współpracy gospodar- 
z czej.Duże znaczenie polityczne miało 

podpisanie w ubiegłym roku polsko- 
ukraińskiej deklaracji o pojednaniu.(...)

| ; Zachód jest bowiem zainteresowa
ny Ukrainą przede wszystkim z polk 
tycznego punktu widzenia, a Rosja - za
równo z politycznego, jak i gospodar
czego. Zdają sobie z tego sprawę krę
gi gospodarcze Ukrainy. Być może 
wolałyby współpracę z Zachodem, per
spektywa wydaje się być jednak przede 
wszystkim na Wschodzie.

W ciągu 1998 i 1999 roku powin
na wyklarować się ukraińska scena po
lityczna. W tym roku odbywają się wy
bory parlamentarne, w przyszłym - pre
zydenckie. Ekonomiści i biznesmeni 
chcą, by „te lata minęły jak najszyb
ciej”. Już teraz nie są zawierane żad
ne poważniejsze kontrakty, nie są po
dejmowane żadne ważniejsze decyzje 
- wszyscy czekają na wynik głosowa
nia 29 marca.

A potem będą czekali jeszcze rok, 
na drugie półrocze 1999 r.,na kolejne 
głosowanie.

Piotr KOŚCIŃSKI 
„Rzeczpospolita”

Półtorej godziny 
w piekle

Przez półtorej godziny A ndrzej B. w isia ł na przewodzie  
en ergetycznym , którym  plynąl prąd o napięciu  60 tys. w ol
tów. N ie  straci! przytom n ości naw et na chw ilę. - To cud, i e  
ten  cz łow iek  p rzeżył - tw ierd zi Ł u kasz Z im noch z  G órno
ślą sk ieg o  Z ak ładu E n ergetyczn ego  w  G liw icach .

W niedzielę wieczorem mieszka
niec Piekar Śląskich Andrzej B. 
wszedł na słup linii energetycznej łą
czącej Chorzów z Piekarami. Praw
dopodobnie chciał ukraść kabel. Pod 
słupem, na który się wdrapał, znale
ziono przecinak i siekierę. Na dole na 
39 - latka czekał kolega.

Wystarczył moment nieuwagi, by 
doszło do tragedii. Andrzej B. za bar
dzo zbliżył palce do przewodu pod na
pięciem. Wytworzył się łuk elektrycz
ny, obie dłonie mężczyzny przywarły 
do przewodu. Mężczyzna nie mógł ich 
oderwać, dosłownie zawisł na kablu.

Jego kolega pobiegł wezwać po
moc. Zanim jednak strażacy ściągnęli 
nieszczęśnika, trzeba było odłączyć 
napięcie..W dużej części Piekar po
gasły światła. - Zawsze mówili o mnie, 
że jestem mocny - szepcze Andrzej 
B., który obecnie przebywa na oddzia
le oparzeń Szpitala Miejskiego nr 2 w

Siemianowicach Śląskich. - Nie ze
mdlałem nawet na moment - Prawą 
rękę musimy amputować na wysoko
ści ramienia. W lewej są głęboko 
uszkodzone ścięgnai mięśnie. Będzie
my ją ratować - informuje dr Stani
sław Sakiel, ordynator oddziału opa
rzeń w siemianowickim szpitalu.

Andrzej B. ma więcej obrażeń - 
drobne oparzenia na stopach i na pra
wym udzie. Najważniejsze jednak, że 
żyje. Niewielu udaje się przeżyć po
rażenie prądem o sile 60 tys. woltów. 
- Przy takim napięciu kość się nagrze
wa, a mięśnie gotują- tłumaczy dr Sa
kiel.

Dzień wcześniej w Knurowie na 
słup wysokiego napięcia wspiął się 15- 
letni Zbyszek J. Chłopiec dotknął je
dynie przewodów energetycznych i 
zmarł.

Mateusz CIEŚLAK 
„Super Express”

Ochroniarz Diany 
zaczyna mówić

-  P ro p o n o w a łem , żeb y  p o jec h a ć  d w o m a sam o ch o d am i.
-  N a jp ie rw  u sły sza łem  rzężen ie . K ilk a , s e k u n d  po tem  ko

b iecy  g łos z aczą ł w o łać  D od iego . Późn iej s tra c iłe m  p rzy to m 
n ość  - m ów ił T re v o r  R ees-Jo n es , o c h ro n ia rz  k siężne j D iany, 
d z ie n n ik a rz o w i b ry ty js k ie j  p o p o łu d n ió w k i „ T h e  M ir r o r ” .

Treyór Rees-Jones, były komandos, 
był z Dianą i jej kochankiem Doditfi al- 
Fayedem w czarnym Mercedesie w 
momencie kraksy w paryskim tunelu 
31 sierpnia 1997 roku.

Pamięć wraca
Jako jedyny przeżył wypadek. Jed

nak przez wiele miesięcy nie mógł przy
pomnieć sobie okoliczności kraksy. 
Teraz powoli wraca mu pamięć. Mógł 
wreszcie opowiedzieć o tym dramacie.
- Dzięki pracy psychologów widzę ob
razy z przeszłości, których wcześniej 
nie pamiętałem - twierdzi Rees-Jones.
- Są bardzo ulotne, ale za to wyraźne. 
Wszystko, co sobie przypomnę, muszę 
zaraz zapisywać, by znów tego nie za
pomnieć.

Według Jonesa, Henri Paul, kie
rowca Mercedesa, który jak się oka
zało był pijany w chwili kraksy, wsia
dając do samóchodu zachowywał się 
zupełnie normalnie. - Nie wyglądał na 
pijanego - wspomina ochroniarz. - Stał 
pewnie na nogach i nie zalatywało od 
niego alkoholan. Gdybym tylko podej
rzewał, że ten człowiek pił, to nie do
puściłbym go do kierownicy.

Jones twierdzi także, że propono
wał Dodiemu, by przejazd z hotelu Ritz 
odbył się dwoma samochodami.

Dodi się śpieszył
- Jednak Dodi wyraźnie się śpieszył 

i nie chciał na ten temat dyskutować. 
Kazał wsiadać do Mercedesa i jechać.

Ochroniarz Diany przypomina so
bie też, że Mercedes, którym jechał z 
księżną i Dodim, był ścigany przez co 
najmniej dwa samochody oraz kilka 
motocykli. - Jedno z tych aut było białe 
i to mógł być Fiat Uno, którego bez
skutecznie szukają od miesięcy fran
cuskie władze śledcze.

Jednak najbardziej sensacyjnym 
wspomnieniem Rees-Jonesa są chwi
le, które nastąpiły tuż po wypadku. - 
Słyszałem wyraźnie kobiecy głos wzy
wający Dodiego -  opowiada ochro
niarz. - To mogła być tylko Diana. 
Najwyraźniej oboje byliśmy po wypad
ku przytomni. Później wszystko się roz
płynęło i obudziłem się po kilku dniach 
w szpitalu.

W związku z tymi rewelacjami bry
tyjscy dziennikarze znów zastanawia
ją się, co było prawdziwą przyczyną 
śmierci Diany. Wypadek czy powolna 
reakcja francuskiego pogotowia, które 
dowiozło Dianę na salę operacyjną 
dopiero w trzy godziny po kraksie.

TS, MAR, (REUTERS) 
„Super Express”

Buzkówna robi
karierę

A gata Buzek rozpoczyna m iędzynarodow ą karie rę . 16 m arca, 
w Rzym ie, rozpoczną się zd jęcia  do włoskiego film u, w k tórym  
c ó rk a  polskiego p rem iera  Jerzego B uzka zag ra  główną rolę. 

22-letnia Agata, szczupła, ładna, o aktorzy, wśród nich Daniel Olbiychski.
długich blond włosach, wygrała casting 
na główną rolę Justyny w filmie wło- . 
skiego reżysera Petera Del Monte.

O rolę ubiegało się 20 kandydatek, 
ale tylko jedna z nich, właśnie Agata, 
zauroczyła Włocha swą bezpretcnsjonal- 
nością i naturalnością. Film zatytułowa
ny „Ballada o czyścicielach szyb” opo
wiadać będzie o losach polskich emigran
tów w Rzymie w połowie lat osiemdzie
siątych. Zagrają w nim także inni polscy

Dla Agaty Buzek, studentki III 
roku wydziału aktorskiego Akademii 
Teatralnej w Warszawie, nie będzie to 
filmowy debiut, ale pierwsza ważna, 
główna rola. Wcześniej wystąpiła w 
spektaklach telewizyjnych „Perła” i 
„Gdy tańczyła Isadora”. W kwietniu 
wchodzi na ekrany kin film „Kochaj i 
rób, co chcesz” zjej udziałem.

Ewa MODRZEJEWSKA 
„Super Express”
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Irak-ONZ
Rezolucja 1154 nie zezwala na użycie siły - wg. Chin

 | Przyjęta jednogłośnie w ponie
działek przez Radę Bezpieczeństwa 
ONZ rezolucja nr 1154, dotycząca kry
zysu irackiego, faktycznie nie upoważ
nia żadnego kraju do podjęcia jakiej
kolwiek akcji wojskowej przeciwko 
Irakowi - podkreślił we wtorek rzecz
nik rządu w Pekinie.

W czasie spotkania z dziennikarza
mi w siedzibie chińskiego MSZ, rzecz
nik Zhu Bangzao (Dżu Pang-dzao) 
oświadczył, że przyjęty przez RB ONZ 
w poniedziałek dokument w sprawie 
Iraku nie usprawiedliwia jakiejkolwiek 
akcji wojskowej przeciwko temu kra-

|  jowi - jedynie Rada Bezpieczeństwa w| 
przyszłości będzie także oceniać, czy 
Irak pogwałcił którykolwiek z paragra
fów podpisanego porozumienia o in
spekcjach międzynarodowych i decy
dować o ewentualnych sankcjach wo
bec tego kraju. Chiński rzecznik pod
kreślił jednak, że Irak winien także do
wieść swej dobrej woli, skrupulatnie 
stosując się do warunków zawartego 
porozumienia.

Przyjęta w poniedziałek przez RB 
ONZ rezolucja nr 1154 ostrzega Irak 
przed „bardzo poważnymi konsekwen
cjami” jeśli kraj ten nie podporządku-

USA
Madeleine Albright odwiedzi Ukrainę

Amerykańska sekretarz stanu 
Madeleine Albright przybędzie w pią
tek rano do Kijowa na rozmowy z pre
zydentem Leonidem Kuczmą. Będzie 
to jej pierwsza - zresztą tylko parogo
dzinna - wizyta na Ukrainie.

Głównym tematem rozmów bę
dzie sprawa dostaw ukraińskich urzą
dzeń do irańskiej elektrowni jądrowej 
Buszer nad Zatoką Perską. Ameryka
nie są zdecydowanie przeciwni takiej 
współpracy i naciskają już na Rosję, 
aby także zrezygnowała z dostaw. Sta
ny Zjednoczone gotowe są wyrównać 
straty, jakie Ukraina poniosłaby z ra
cji zerwania kontraktu. Waszyngton 
obawia się, że Iran może wykorzystać 
te urządzenia do produkcji broni ją 
drowej.

Pani Albright będzie też rozmawiać 
na temat amerykańskich inwestycji na 
Ukrainie. Przedsiębiorcy amerykańscy 
skarżą się na „niebywałą korupcję” i 
biurokratyczne przepisy. Stany Zjedno
czone zainwestowały na Ukrainie 381 
milionów dolarów i są pod tym wzglę
dem na pierwszym miejscu.

Białoruś
Łukaszenka nie może 

odżałować Związku Radzieckiego
„Największą geopolityczną kata

strofą dwudziestego wieku” nazwał 
prezydent Białorusi Aleksander Łu
kaszenka rozpad Związku Radziec
kiego. Występował on we wtorek na 
międzynarodowej konferencji w Miń
sku, zwołanej pod hasłem „Sześć lat 
wspólnoty - problemy i perspektywy”.

, Jeśli dla pewnych polityków roz
pad ZSRR był radosnym wydarze
niem, zwycięstwem w zimnej wojnie, 
pokonaniem imperium zła - kontynu
ował prezydent - to dla całych naro
dów i milionów prostych ludzi ozna
czało to utratę wspólnej wielkiej oj
czyzny”.

Łukaszenka je s t  zdania , że 
Wspólnota Niepodległych Państw nie

potrafiła odegrać konstruktywnej roli 
w przeciwdziałaniu czy chociażby ła
godzeniu „katastrofalnych skutków 
rozpadu Związku Radzieckiego”, „To, 
co się wydarzyło, było kolejnym oszu
stwem wobec całych narodów”.

„Nie mogę pojąć - mówił Łuka
szenka |  dlaczego rozrywanie od
wiecznych związków, kiedy to na ży
wym ciele dzielono wspólną prze
strzeń gospodarczą i duchową - na
zywa się czymś cywilizowanym”. 
Według białoruskiego prezydenta roz
pad ZSRR przyniósł „kolosalne stra
ty”. Likwidacja wspólnego systemu 
energetycznego - jak twierdzi - kosz
tuje ponad 10 miliardów dolarów 
rocznie.

Śmiertelne ofiary czadu 
w Toruńskiem

W Kurzętniku (woj. toruńskie) 
śmiertelnemu zaczadzeniu uległa 18- 
letnia kobieta z 6-dniową córeczką, a 
jej 23-letni mąż z objawami silnego 
zatrucia przebywa w szpitalu -poin
formowała we .wtorek podinsp. Kry
styna Hanuszewska z Komendy Wo
jewódzkiej Policji.

Przyczyną tragedii był tlenek 
w ęgla, k tóry  u la tn ia ł s ię  z n ie 

szczelnego pieca kaflowego w y j 
mowanym przez rodzinę domku go
spodarczym. Zaalarmowani przez 
mieszkających w  pobliżu właścicie
li budynku lekarze z pogotowia ra
tunkowego znaleźli m artwą kobie
tę  oraz m ężczyznę i dziewczynkę 
w stanie nieprzytomności. Dziecko 
zmarło po przewiezieniu do szpi
tala.

Jubileuszowa płyta Trubadurów
„Zagrajmy Rock’n’rolla jeszcze 

raz” to tytuł najnowszej płyty zespo
łu Trubadurzy. Kompozycje z ostat
niego, jubileuszowego albumu muzy
cy przedstawili w poniedziałek pod
czas promocyjnego koncertu w war
szawskim klubie „Tango”. Złotówka 
ze sprzedaży każdego albumu zespo
łu przekazana będzie na rzecz powo
dzian z Bystrzycy Kłodzkiej.

Najnowsza płyta, która ukazała 
się z  okazji 30-lecia grupy, została 
nagrana bez udziału Krzysztofa Kraw
czyka, który - jak zapewniają muzy
cy - występować będzie na najbliż
szych koncertach razem z zespołem. 
Jesienią - tym razem - w  piątkę Tru

badurzy zamierzają nagrać kolejną 
płytę. „Nie chcemy zmieniać stylu, 
choć nieobce są nam nowinki mu
zyczne” -tw ierdzą muzycy.

Podczas poniedziałkowego kon
certu oprócz najnowszych kompozy
cji, grupa przypomniała swoje stare 
przeboje, w tym: „Znamy się tylko z 
widzenia” i „Będziesz Ty”. Wystąpili 
w znanych dobrze publiczności lat 60. 
i 70. w strojach stylizowanych na 
muszkieterów.

Trubadurzy najbliższy koncert 
zagrają 7 bm. w warszawskiej Sali 
Kongresowej. Jesienią planują trasę 
koncertową, z której dochód przezna
czony ma być na powodzian.

[ je  się decyzjom ONZ. Nowojorski ko
respondent agencji France Prcsse pi
sze, że trzy kraje - Chiny, Rosja i Fran
cja - zadbały jednak o to, by w tekście 
rezolucji nie znalazło sięjakiekolwiek 
sformułowanie, które mogłoby być 
następnie wykorzystane przez USA 
jako automatyczna zgoda społeczno
ści międzynarodowej na podjęcie a k -. 
cji militarnej przeciwko Bagdadowi.

USA

Prezydent Clinton ostrzega Irak
■  Prezydent USA Bill -Clinton 
ostrzegł w poniedziałek wieczorem 
rząd Iraku przed , jak  najpoważniej
szymi konsekwencjami”, jeśli ponow
nie zablokuje inspektorom ONZ do
stęp do irackich obiektów wojsko
wych.

„Jednogłośne przyjęcie przez 
Radę Bezpieczeństwa ONZ rezolu
cji jest wystarczająco jasnym posła

niem. Irak musi wypełnić swoje zo
bowiązania i zapewnić międzynaro
dowym inspektorom wojskowym 
natychmiastowy, bezwarunkowy i 
nieograniczony dostęp do wszyst
kich podejrzanych miejsc i w dowol
nym czasie” - stwierdził prezydent 
Clinton w oświadczeniu przekaza
nym p rzez  rzeczniczkę Białego 
Domu.

Irak p o t w i e r d z a ,  ż e  b ę d z i e  
r e s p e k t o w a ł  p o r o z u m i e n i e

Irak będzie respektował porozu
mienie podpisane przed tygodniem w 
Bagdadzie przez sekretarza general
nego ONZ Kófl Annana z wicepre
mierem Tankiem Azizem - w ten spo
sób iracki wicepremier skomentował 
rezolucję RadyBezpieczeństwa, któ
ra ostrzegła Irak przed „jak najpoważ
niejszymi konsekwencjami”, jeśli nie 
będzie respektował postanowień ukła
du.

„Podpisaliśmy porozumienie z

sekretarzem generalnym i zobowiąza
liśmy się go przestrzegać. Nic więcej 
nie ma dla nas znaczenia” - powie
dział Tarik Aziz irackiej agencji INA.

Lakoniczny komunikat tej agen
cji jest pierwszą iracką reakcją na 
wtorkową rezolucję Rady Bezpie
czeństwa. Świadczy on o zawodzie 
Bagaadu, który bardzo liczył na to, 
że układ Annan-Aziz poprawi sytu
ację Iraku na arenie międzynarodo
wej. W  Bagdadzie nie oczekiwano tak

ostrej rezolucji Rady Bezpieczeństwa.
Przypomnijmy, że w ostatnich 

dniach prasa iracka przedstawiała 
porozumienie Annan-Aziz jako „wiel
kie zwycięstwo Saddama Husajna”.

Z drugiej jednak strony komenta
torzy podkreślają, że rezolucja Rady 
nie daje „czeku in blanco” Stanom 
Zjednoczonym i że nie będą mogły 
one automatycznie zaatakować Iraku, 
jeśli kraj ten złamałby postanowienia 
układu Annan-Aziz.

Japonia

Powiesili się z powodu bankructwa firmy
Z powodu nieuchronnego ban

kructwa firmy powiesił się we wtorek 
w swoim , tokijskim mieszkaniu szef 
japońskiego przedsiębiorstwa opra
wiającego obrazy, 54-letni Yasuo Na- 
kaj ima i jego 50-letnia żona Akiko. Ich 
ciała, wiszące obok siebie na sznurach 
ze sztucznego tworzywa w pokoju go
ścinnym, znalazł pracownik firmy.

Na pobliskim stoliku leżał, list: 
„Nie możemy wypłacić poborów. Pro
simy o wybaczenie”.

Niecały tydzień wcześniej nastą
piło potrójne samobójstwo biznesme
nów mających problemy finansowe. 
Trzej prezesi firm, które współpraco
wały z  sobą, powiesili się w zeszły 
czwartek w  sąsiednich pokojach ho
telowych.

Eksperci przypuszczają, że ostat
nie samobójstwa mogą stanowić finał 
nieudanych prób uporządkowania 
ksiąg rachunkowych do końca roku 
finansowego, który przypada na ma
rzec. W całej Japonii firmy mają w tym 
roku kłopoty finansowe. Oczekuje się 
fali znacznych obniżek zarobków.

Firma państwa Nakajima, obsłu
gująca głównie hotele i restauracje, 
borykała się z brakiem zamówień. W 
okresie prosperity zatrudniała 30 
osób, ale w przeddzień samobójstwa 
właścicieli tylko pięć i pobory wypła
cała im  z coraz większym opóźnie
niem.

Dwa tygodn ie  tem u Jap o n ią  
wstrząsnęło samobójstwo polityka 
Shokei Arai, który powiesił się na

krótko przed aresztowaniem go za 
udział w  aferach finansowych, które 
wybuchły w ostatnich miesiącach. 
Było to czwarte w tym roku samobój
stwo związane ze skandalem korup
cyjnym.

W historii japońskiej samobój
stwa tradycyjnie były i są stosowane 
jako ucieczka przed wstydem czy pro
blemami finansowymi. Samobójstwa 
małżeństw są pewną odmianą tej me
tody. Zjawisko, gdy współmałżonek 
umiera dobrowolnie razem z  partne
rem, jest znane pod nazwą „shinju”. 
Do dziś pamięta się w Japonii czyn 
pewnego generała, który w 1912roku, 
aby okazać lojalność swemu władcy, 
popełnił wraz z  żoną samobójstwo po 
śmierci cesarza Meiji.

Senat RP

Co było między II a III RP ?
Przywrócenie ciągłości prawnej 

między III a II RP - to temat wtorko
wej konferencji naukowej zorganizo
wanej z inicjatywy Komisji Ustawo
dawczej Senatu. W  opinii marszałek 
Alicji Grześkowiak, dotychczas bra
kowało woli politycznej rozstrzygnię
cia tego problemu, wyrównania ra
chunków  niesp raw ied liw ośc i i 
krzywd wyrządzonych przez PRL.

Polska, która odcięła się od totali
tarnego reżimu hitlerowskiego - mó
wiła A.Grześkowiak -  nie odcięła się

Włochy
Telefon komórkowy 

w samolocie: 
śledztwo w Turynie

Po raz pierwszy w  historii wło
skiego lotnictwa prokuratura z  Tury
nu wszczęła dochodzenie w sprawie 
użycia telefonu komórkowego na po
kładzie samolotu. Dzwonienie z ko- 
mórkowców z samolotów jes t we 
Włoszech zabronione prawem. Grozi 
za to kara do trzech miesięcy więzie
nia i grzywna.

Do incydentu, który spowodował 
interwencję prokuratury, doszło 22 
lutego na pokładzie samolotu Alitą- 
lii, lecącego z  Neapolu do Turynu. W 
czasie schodzenia samolotu do lądo
wania kobieta, której danych perso
nalnych nie podano, spokojnie rozma
wiała przez telefon komórkowy z 
przyjaciółką, nie zważając na uwagi 
pasażerów i stewardów.

Zakaz używania telefonów ko
mórkowych na pokładach samolotów 
obowiązuje we Włoszech ju ż  od pię
ciu lat, ale często jest łamany.

od totalitaryzmu innego koloru i jego 
transpozycji w systemie prawnym.

W liście do uczestników konfe
rencji premier Jerzy Buzek podkreślił, 
że dotychczas nie zostały jeszcze do 
końca przezwyciężone pewne skutki 
długiego okresu „legislacyjnego bez
prawia”. Jego zdaniem, nie można o 
tym zapomnieć i zwrócić się tylko, jak 
chcą niektórzy, ku przyszłości, a  cały 
problem pozostawić jedynie history
kom. Premier zapewnił, że uczyni 
wszystko w celu ostatecznego zerwa
nia ze złym, komunistycznym frag
mentem naszej historii, półwieczem 
n iesuwerennego bytu państwowego.

„Państwem-atrapą” nazwał PRL 
prof. Wojciech Łączkowski, który 
dowodził, że po 1939 r. funkcjono
wało na ziemiach polskich państwo 
niesuwerenne. Jego zdaniem, obecny, 
suwerenny ustawodawca może ex

post uznać część ówczesnego prawa, 
usuwając zeń przepisy, które określił 
jako „niegodziwe”. A zatem parla
ment albo Trybunał Konstytucyjny 
powinien zweryfikować wszystkie te ’ 
przepisy na podstawie przesłanek 
etycznych wynikających z  uniwersal
nego chrześcijańskiego systemu war
tości.

O dm iennego zdania był prof. 
Adam Łopatka: państwo polskie od
rodziło się w  1918 r. i trwa do dziś. 
Nie utraciło ciągłości nawet w czasie 
II wojny światowej, bo istniał rząd 
polski na emigracji i polskie forma
cje zbrojne za granicą. Po 1944 r. 
sprawował władzę, według niego, 
rząd „ludowo-socjal i styczny”, a po 
1989 r. nowy rząd „burżuazyjny”. 
Wobec tego numer III nadany obec
nej Polsce je s t , według Łopatki, „do
wolnie przyjętą fikcją prawną”.

Izrael

Małżonkowie pozostaną 
razem - mimo gwałtu

syjnych wyznawców judaizmu, tak 
pohańbiona kobieta powinna wszyst
ko opowiedzieć mężowi, a ten musi 
się z nią rozwieść. Julia rzeczywiście 
wyznała małżonkowi „całą prawdę”, 
ale ponieważ kochają się i mają dzie
więcioro dzieci - chcą pozostać razem.

Sąd rabinaeld uznał, że musi dojść 
do rozwodu. Na szczęście wielki ra
binat Izraela był innego zdania. We 
wtorek wyjaśniono, że rozwód nie jest 
konieczny, bo małżonek wcale nie 
musi uwierzyć w prawdziwość rela
cji żony. „Nie było gwałtu - nie bę
dzie rozwodu”.

Para ortodoksyjnych Żydów, we
dług prasy izraelskiej nowa odmiana 
Romea i Julii, pozostanie razem, cho
ciaż zgodnie z tradycją powinna się 
rozwieść, jako że Julia została zgwa
łcona.

Julia - której prawdziwego imie
nia i nazwiska nie ujawniono - odby
wała właśnie rytualną kąpiel w  swym 
domu na przedmieściu Bnei Brak pod 
Tel Awiwem, kiedy została zgwałco
na przez trzech osobników - robotni
ków cudzoziemskich. Według Hala- 
chy, czyli przepisów prawnych i reli
gijnych regulujących życie ortodok-
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Polska
„Nie da się jej całkowicie w yelim inować’

Brak precyzyjnej definicji porno
grafii sprawia, że obecnie próby ograni
czenia tego zjawiska nie przynoszą efek
tu. Nieskuteczność walki z pornografią 
wynika też z faktu, żc nawet jej prze
ciwnicy nie mają do tego wystarczają
cej motywacji, gdyż nie sąwstanie uciec 
od własnej seksualności - uważa psy
cholog społeczny prof. Janusz Czapiń
ski

„Nie można walczyć z pornogra
fią, skoro nikt nie potrafi określić, czym 
ona jest, a jej definicje wciąż się zmie
niają Niewystarczające jest już uzna
wanie za pornografię takich scen, które 
wywołują poczucie zażenowania, czy 
obrzydzenia u dużej grupy społecznej”
- powiedział dziennikarce PAP prof. 
Czapiński. Jego zdaniem powinna zo

stać przyjęta taka definicja pornografii, 
która nie budziłaby żadnych wątpliwo
ści przynajmniej 90 proc. społeczeń
stwa. Taka definicja powinna obejmo
wać seks z nieletnimi i różnego rodzaju 
zboczenia seksualne, jak np. zoofilia. 
Erotyka hetero-, lub homoseksualna nie 
zawierająca takich elementów nie po
winna być uznawana za pornografię. 
„Tylko jeśli tak zdefiniujemy pornogra
fię będzie można z nią walczyć” - twier
dzi prof. Czapiński.

W jego opinii działania mające na 
celu ograniczenie pornografii są także 
dlatego nieskuteczne, gdyż politycy nie 
mają w tej walce wystarczająco silnej 
motywacji. „Dostrzegam hipokryzję w 
działaniach wielu przeciwników porno
grafii. W ich ustach słyszę słowa, które

zupełnie nie korespondująz ich potrze
bami i własnym zapotrzebowaniem na 
pornografię” - mówi Czapiński. Doda
je, że człowiek nie jest w stanie uciec od 
własnej seksualności, nawet jeśli się jej 
wypiera.

Mimo to pornografia powninna być 
ograniczona, głównie po to, by chronić 
przed jej wpływem dzieci. Dlatego 
słuszne - według Czapińskiego - są ta
kie działania, jak foliowanie pornogra
ficznych pism, by nieletni nie mogli ich 
przeglądać, ale chowanie ich pod ladę, 
to już nadmiar gorliwości. „Możliwe są 
pewne działania, ale nie wróżę powo
dzenia moralistom, którzy chcieliby 
całkowicie wyrugować pornografię z 
obiegu społecznego” - mówi prof. Cza
piński.

Niemcy
Ochrona młodzieży ... i nie tylko

Pornografia nie jest w Niemczech 
zakazana, ale państwo stara się chro
nić przed nią młodych ludzi. Od 1954 
roku w Bonn działa Federalna Placów
ka Kontroli Pism Zagrażających Mło
dzieży (Bundespruefstellfe fuer ju- 
gendgefaehrdende Schriften - BPjS).

Mocą prawa umieszcza ona na 
indeksie - a publikuje to Monitor 
Federalny (Bundesanzeiger) - nagan
ne „obiekty**. Obecnie lista obejmu
je  3 320 pozycji, z czego aż 2 638 
to filmy wideo oraz 353 gry kom
puterowe.

Naganne to takie, które w  myśl

ustawy z 14 lipca 1953 r. propagują 
amoralność, zdziczenie, przemoc, 
zbrodnią, nienawiść rasową i wojnę. 
Na indeksie może znaleźć się pismo 
pornograficzne, które nachalnie uwy
pukla seks bez podłoża uczuciowe
go, wyłącznie po to, by podniecić 
czytelnika. Również takie, które de
graduje kobietę do roli obiektu seksu
alnego, zachęca do sadystycznych 
praktyk lub aprobuje gwałt jako przy
jemność.

Normy dotyczące młodzieży po
krywają się po części z ogólnymi nor
mami prawa. Paragraf 184 ust 3 Ko

deksu Karnego uważa za szkodliwą 
nie tylko dla młodzieży, ale i ogólno
społecznie, pornografię w powiąza
niu z przemocą, dziećmi i zwierzęta
mi. Jej upowszechnianie jest zakaza
ne również wśród dorosłych.

Pornografię „normalną”, bez atry
butów brutalności, dorosłym wolno 
udostępniać. Właściciele kiosków czy 
wypożyczalni kaset wideo musząjed- 
nak zadbać o usunięcie jej z pola wi
dzenia młodych ludzi. Tytuły z indek
su wolno sprzedawać lub wypożyczać 
tylko spod lady - głosi ustawa z 1953 
r. Nie można ich zaś reklamować.

Wielka Brytania

Nikt nie może konkurować
z Internetem

W szeroko rozumianej brytyjskiej 
produkcji artystycznej, kulturze, me
diach, a zwłaszcza reklamie jest wiele 
erotyzmu, często w  złym smaku jed
nak utożsamianie go z pornografią by
łoby nadużyciem. Ostatnio wielkim 
wzięciem ciesząsię reprodukcje suge
stywnych rysunków wiktoriańskich. 
Jeszcze większym popytem cieszą się 
oryginały, ale sklepy pornograficzne 
niegdyś liczne w dzielnicy Soho poza
mykały się.

Magazyny pomograficznenie cie
szą  się zbyt dużym popytem. Sprze
daje się jezapakowane w folię i kładzie 
na najwyższą półkę w sklepie, by' nie 
były na poziomie oczu dzieci. Z my
ślą o dzieciach w telewizji obowiązuje 
próg godz. 21.00 na pokazywanie fil
mów z bardziej drastycznymi scena
mi. W wypożyczalniach video udo
stępnianie filmów porhograficzych 
klientom jest karane. Potrzeby rodzi
mego rynku zaspokaja w tej mierze 
import, głównie ze Stanów Zjednoczo
nych i Holandii oraz kluby wysyłko
we. Kina pornograficzne splajtowały 
nieomal co do jednego, albo musiały 
zamknąć się po wprowadzeniu ostrych 
standartów bezpieczeństwa w następ
stwie pożaru, który przed laty wy
buchł w jednym z nich. Opublikowa
nie nazwisk ofiar było wielkim wsty
dem dla ich rodzin.
. Brytyjczyków na ogół nie uważa ' 
się za erotomanów, ani nawet za szcze
gólnie wyczulonych na punkcie seksu. 
Od pilnowania standardów w reklamie, 
prasie i telewizji są wyspecjalizowa
ne instytucje, do których można wno
sić skargi. W ramach Scotland Yardu 
działa specjalny Wydział ds. zwalcza
nia wulgarnych wydawnictw. Ujaw
nienie, iż w latach 60. i 70. był on sko
rumpowany, a jego pracownicy brali 
łapówki w zamian za przymykanie 
oczu na nadużycia było jednym z naj
większych powojennych policyjnych 
skandali w W. Brytanii. Na wprowa
dzenie pornograficznego kanału tele
wizji satelitarnej Gurotica Rendezvo- 
us nie zgodził się rząd.

Jako zwiastun bardziej wstrze
mięźliwych czasów została odczyta
na zapowiedź wielomilionowego bru
kowca „The Sun”, który postanowił

zaniechać wieloletniego zwyczaju pu
blikowania roznegliżonej panienki na 
trzeciej stronie.

Dzięki intemetowi pornografia w 
W. Brytanii przeniosła się w zacisze 
prywatnych salonów, dzięki czemu 
skalę tego zjawiska trudno oszacować.

Pornografia w Internecie uważana jest 
nawet za jedną z tajemnic sukcesu tej 
technologii. Niedawne badania w W. 
Brytanii potwierdziły, że przy rozma
itych wędrówkach po cyberprzestrze
ni najczęściej wystukiwanym hasłem 
jest„sex”. ,

Polska

Protest przeciwko tego rodzaju pismom
Zawiadomienie o popełnieniu 

przestępstwa polegającego na produk
cji i rozpowszechnianiu pornografii 
wniósł do Prokuratury Rejonowej 
Warszawa-Śródmieście Warszawski 
Komitet Walki z Pornografią - poin
formowali dziennikarzy we wtorek 
przedstawiciele komitetu. Wg 
WKWzP przestępstwa dopuścili się 
wydawcy 15 czasopism pornograficz
nych.

„Od kilku lat jesteśmy zalewani 
falą czasopism i kaset pornograficz
nych. Każdy może je kupić w sklepie 
czy kiosku. Postanowiliśmy więc 
sprowokować organy państwowe do 
zajęcia się sprawą która nie jest obo
jętna społeczeństwu” - powiedział 
Mariusz Dzierżawski z WKWzP. 
Dodał, że dystrybucja i sprzedaż cza
sopism pornograficznych powoduje 
narastanie przestępstw na tle seksual
nym i deprawuje młodzież.

WKWzP za głównych winnych 
rozpowszechniania pornografii uważa 
dystrybutorów. .Jeżeli nie zaprzesta
ną kolportowania prasy pornograficz

nej, założymy swoją firmę dystrybu
cyjną i odbierzemy im zyski ze sprze
daży innych czasopism” - powiedział 
Wojciech Zawadzki, organizator boj
kotu pornografii w Białymstoku.

Z rekonesansu PAP na warszaw
skim Dworcu Centralnym wynika, że 
w kioskach dostępnych jest od 3 do 
30 tytułów pism, które mogąbyć uwa
żane za pornograficzne - kioskarze 
odkładająje na dalsze półki lub chowa
ją  pod ladę. „Magazyny erotyczne 
bardzo dobrze się sprzedają Kupują 
przede wszystkim panowie, choć zda
rzają się i panie” - twierdzą sprzedaw
cy i dodają że nie spotkali się do tej 
pory z zarzutami o rozpowszechnia
nie pornografii.

Z  ponad 3500 wychodzących w 
ub.r. w Polsce czasopism tylko 20 spe
cjaliści z Ośrodka Badań Prasoznaw
czych w Krakowie uznająza erotycz
ne, w tym 3 za pornograficzne. Jak 
podkreśla dr Ryszard Filas z OBP UJ 
stale czyta tego typu pisma około 250 
tys. Polaków i ta liczba z roku na rok 
się zmniejsza.

Francja

Zakaz dla nieletnich
WeFrancji wszelkie publikacje (druki 

i wideo) przechodzą przez komisję cen
zury, która określa, czy będą dozwolone 
dla młodzieży. Periodyki ocenia się na 
podstawiepierwszego numeru. W skład 
komisji, działającej przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości, wchodzą prawnicy, 
przedstawiciele wydawców, stowarzy
szeń rodzinnych, organizacji młodzieżo
wych, pedagodzy i prawnicy. Komisja 
ma głos doradczy, zakazy wydaje mini
ster sprawiedliwości, który jednak z re
guły zatwierdza jej orzeczenia.

Istnieją dwa stopnie ograniczania 
swobody rozpowszechniania - zakaz 
sprzedaży .nieletnim i zakaz wystawia
nia. Zakazane dla nieletnich periodyki 
muszą wyraźnie zaznaczać ten zakaz na 
okładce i sprzedawane są w zespawa- 
nych plastykowych opakowaniach.

Za granicę, od której zaczyna się 
pornografia, uważa się we Francji po-

kazywanie męskiego członka w erekqi. 
Nie są traktowane jako pornograficzne 
pisma „erotyczne”, nie pokazujące w 
zbliżeniu stosunku płciowego. Więk
szość tytułów tej kategorii nie podlega 
zakazom, choć często publikują nader 
sugestywne zdjęcia rozebranych par i 
grup, jak też akty kobiece w pozach „gi
nekologicznych”. Również część tych 
tytułów jest wystawiana w plastyko
wych, zespawanych kopertach.

Filmy przechodzą przez cenzurę 
kinematograficzną wydającą zezwolenie 
na rozpowszechnianie. Obrazy uznane 
za pornograficzne otrzymują kategorię 
X i są to jedyne filmy dozwolone od lat 
osiemnastu. W innych kategoriach grani
cą zakazu jest 16 lat Przed rokiem fran
cuskie stacje telewizyjne wprowadziły 
dobrowolny kod w postaci różnokolo
rowych kółek, trójkątów i kwadratów, 
mających sygnalizować, że dany film jest 
niewskazany dla dzieci lub młodzieży.

NA ZDJĘCIACH: moda angielska. Kto określi granicę między modą a pornografią... Fot. EPA -ELTA
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Ustawa 
Republiki Litewskiej

O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 2, 4, 9 ,10,11,12, 13, 21, 22, 23, 24, 25, 35, 36, 38 
ustawy o podatku od wartości dodanej

9 grudnia 1997 r., nr VIII-557 
(Dz. U., 1994, nr 3-40, nr 28-489,490, nr 58-1136; 1995, nr 12-261, nr 49-1178, nr 92-2057; 1996, nr 1-3, nr 13-343, nr 46-1103, nr 49-1172, 

nr 62-1466, nr 116-2690; 1997, nr 98-2479)

Artykuł 1. Uzupełnienie czę
ścią 2 artykułu 2

Uzupełnić częścią 2jartykuł 2: 
„Importowane towary, jako- 

przedmiot podatku, nie są towarami 
litewskimi, co do których zgodnie z 
Kodeksem Celnym Republiki Litew
skiej (dalej - Kodeks Celny) powstaje 
zadłużenie importowe dla urzędu cel
nego”.

Artykuł 2. Nowelizacja i uzu
pełnienie artykułu 4

W artykule 4 zamiast słów „im
portowanych do konsumpcji we
wnętrznej” wpisać słowo „importo
wanych”, w punkcie 1 zamiast słów 
„usług medycznych i stomatologicz

ni nych,Jświadczonych przez państwo
we placówki opieki zdrowotnej i we
terynaryjne” wpisać słowa „usługi w 
zakresie opieki zdrowotnej, świad
czone przez państwowe i samorzą
dowe publiczne lub budżetowe pla
cówki opieki zdrowotnej oraz usługi 
weterynaryjne, świadczone przez 
państwowe placówki weterynaryj
ne” artykuł uzupełnić punktem 19 i 
dać w następującym brzmieniu:

, Artykuł 4. PVM pobiera się od 
wartości dodanej, powstałej w proce
sie produkcji \ysżystkich towarów i 
świadczonych usług i od towarów 
importowanych, z wyjątkiem:

1) usług opieki zdrowotnej, 
świadczonych przez państwowe i 
samorządowe publiczne^ub budżeto
we placówki opieki zdrowotnej oraz 
usług weterynaryjnych, świadczo
nych przez państwowe placówki 
weterynaryjne, leków (w tym wete
rynaryjnych), sprzętu, urządzeń i 
surowców medycznych, używanych 
do produkcji leków i towarów aptecz
nych. Listę sprzętu, urządzeń me
dycznych, używanych do produkcji 
leków, surowców i towarów aptecz
nych, za które nie płaci się PVM, spo
rządza rząd Republiki Litewskiej, gaf

2) usług socjalnych, świadczo
nych przez przedszkola i żłobki, pen
sjonaty dla starców i inwalidów;

3) usług w zakresie nauczania, 
nauki i studiów, świadczonych przez 
instytucje nauczania, nauki i studiów, 
zarejestrowane w trybie określonym 
przez rząd Republiki Litewskiej, jak 
też niekomercyjnych usług w  zakre
sie kultury, których listę sporządza 
rząd Republiki Litewskiej;.

4) usług poczty (z wyjątkiem  
usług w zakresie przesyłania przesy
łek i telekomunikacji oraz znaczków i 
kopert pocztowych, przeznaczonych 
do kolekcjonowania);

5) usług finansowych, świadczo
nych przez instytucje ubezpieczenio
we, banki i inne instytucje kredyto
we, których listę sporządza rząd Re
publiki Litewskiej, obrotu papierów 
wartościowych, loterii;

6) trumien; wieńców, tymczaso
wych pomników, usług pogrzebo
wych;

7) drukowania, wydawania i roz
powszechniania czasopism (zgodnie 
z listą zatwierdzoną przez rząd Re
publiki Litewskiej), gazet, książek, z 
wyjątkiem wydań, któfe Komisja 
Etyki Dziennikarzy i Wydawców za
kwalifikowała do kategorii o charak
terze erotycznym i przemocy oraz 
papieru gazetowego;

8) usług i działań, za które pobie
rane są opłaty stemplowe i konsular

ne, jak też opłatę miejscowych, skar
bowych oraz podatków, które zalicza
ne są do budżetu państwowego i bu
dżetów samorządowych,, lub na spe
cjalne konta otwarte w skarbie pań
stwa albo do funduszów prywatyza
cyjnych;

9) prywatyzowanego m ajątku 
państwowego;

10) prac i usług, które wykonuje 
się dla tradycyjnych gmin i wspólnot 
religijnych Litwy i które opłaca się z  
ofiarowanych środków;

11) opłat za wynajęcie domów 
mieszkalnych i mieszkań na okres 
przekraczający 2 miesiące;

12) dzierżawy ziemi;
13) usług świadczonych tradycyj

nym gminom i wspólnotom religijnym 
Litwy, za które ofiarowuje się środki, 
tradycyjnych wyrębów rzemiosł ar
tystycznych, .którym międzyresorto
wa komisja ekspertów tradycyjnych 
rzemiosł artystycznych w ustalonym 
trybie przyznała status takich wyro
bów;

14) usług marszrutowej komuni
kacji pasażerskiej na trasach, ustalo
nych przez Ministerstwo-Komunika
cji i samorządy;

15) opłat za usługi morskie, por-, 
towe, w  zakresie kontroli lotów i aero- 
nawigacji;

16) prac w  zakresie budowy, re
nowacji-, ocieplania i projektowania 
domów mieszkalnych, wliczając budo
wę sieci inżynieryjnych oraz porząd
kowanie terenu, finansowanych z bu
dżetu państwowego i budżetów samo
rządów, ze środków udzielonych przez - 
pańshvo kredytów ulgowych i pań
stwowych funduszów specjalnych;

17) towarów ze znakiem UNI-. 
CEF według listy sporządzonej przez 
rząd Republiki Litewskiej;

18) prac w  zakresie restauracji i 
konserwacji pomników kultury, finan
sowanych ze środków budżetu pań
stwowego i budżetów samorządów, jak 
też środków ofiarowanych i otrzyma- ~ 
nych w  charakterze pomocy;

19) towarów, sprzedawanych w- 
sklepach bezcłowych**.

Artykuł 3. Nowelizacja artyku
łu 9

W artykule 9 po słowach „opo
datkowywanych towarów” wpisać 
słow a „Jz wyjątkiem  im portow a
nych)** i artykuł ten dać w  następują
cym brzmieniu:

.Artykuł 9. Na wartość opodat
kowywanych towarów (z wyjątkiem 
importowanych) i usług składają się:

1) cena produkcji towarów i świad
czenia usług;

2) wydatki na pakowanie, trans
portowanie, ubezpieczenia i inne wy
datki o podobnym charakterze;

3) wpłaty za montaż urządzeń;
4) opłaty za pośrednictwo, komi

syjne, opłaty aukcyjne;
5) obniżki i dodatki, nie wpisane 

do rachunków-faktur,
6) wydatki na zakup lub sprzedaż 

towarów na spłaty^
7) różne podatki (akcyzy, cła), 

związane z upłynnianiem produkcji, z 
wyjątkiem PVM;

8) wydatki na usługi lub inne sumy, 
nie zaliczone do ceny produkcji towa
rów lub świadczenia usług, które ku- 
pujący (odbiorcy usług) płacą sprze
dawcy towarów (świadczącemu usłu
gi)”

Artykuł 4. Nowelizacja artyku
łu 10

Znowelizować artykuł 10 i dać go 
w następującym brzmieniu:

„Artykuł 10. Wartość opodatko
wania towarów importowanych (wli
czaj ąę^pochodzące z wymiany - to 
suma wartości cłowej towarów, cła 
importowego i akcyzy. Wartość cło- ' 
wą importowanych towarów oblicza 
się w trybie określonym przez Ko
deks Celny”. :

Artykuł 5. Nowelizacja artyku
łu 11

W artykule 11 zamiast słowa 
„(usługi)” wpisać słowa „(z wyjątkiem 
importowanych) lub usługi” i arty
kuł ten dać w następującym brzmie
niu:

„Artykuł 11. Wymieniając towa- 
ry (ż wyjątkiem importowanych) hib 
usługi, opodatkowywaną ceną jest 
cena wymienianych towarów lub- 
usług”.

Artykuł 6. Nowelizacja artyku
łu 12

W czwartym akapicie artykułu 12 I 
zamiast słów „obliczania podatków . 
importowych w ustalonym trybie” 
wpisać słowa „obliczając w  przypad
kach określonych przez Kodeks Cel
ny zadłużenie importowe dla urzędu 
celnego” i artykuł ten dać w następu
jącym brzmieniu:

^„Artykuł 12. PVM za towary i 
usługi oblicza się:

gdy sprzedawca (świadczący  
usługi) wystawi nabywcy (odbiorcy 
usługi) rachunek-fakturę lub inny do
kument Za sprzedawane towary 
(świadczone usługi);

po wpłaceniu pieniędzy do kasy, 
gdy nie wystawia się rachunku-fak- 
tury;

obliczając w przypadkach okre
ślonych przez Kodeks Celny, zadłu
żenie importowe dla urzędu celnego, 
gdy towary importuje się”.

Artykuł 7. Nowelizacja punk
tu 2 części 1 artykułu 13

W punkcie 2 części 1 artykułu 13 
zamiast słów i liczb „w artykułach 4, 
23 i 38 oraz w punkcie 1 tego artyku
łu” wpisać słowa i liczby „w artyku
łach 4 i 23 oraz w punkcie 1 części' 
pierwszej tego artykułu” i punkt ten 
dać w następującym brzmieniu:

,,2) 18 procent dla wszystkich 
towarów i usług, z  wyjątkiem Wy
szczególnionych w artykułach 4 i 23 
oraz w  punkcie 1 części pierwszej 
tego artykułu niniejszej ustawy”.

Artykuł 8. Uzupełnienie punk
tem 4 artykułu 21

Uzupełnić punktem 4 artykuł 21: 
„4) w przypadkach określonych 

przez Kodeks Celny**.
Artykuł 9. Nowelizacja artyku

łu 22
W artykule 22 zamiast słów „Od 

towarów importowanych pobiera się** 
wpisać słowa „Wobec towarów im
portowanych stosuj&się”, wykreślić 
słowa „płacenia podatków w  urzędzie 
celnym” i artykuł ten dać w  następu
jącym brzmieniu:

,Artykuł 22. Wobec towarów 
importowanych stosuje się PVM o 
wysokości ustalonej w  punkcie 2 
części pierwszej artykułu 13 niniej
szej ustawy, który wpłaca się do bu
dżetu w  trybie określonym przez rząd 
Republiki Litewskiej!*.

Artykuł 10. Nowelizacja arty
kułu 23

W punkcie 1 artykułu 23 wykre
ślić słowa „(pomoc human i tama)”, w 
punkcie 2 po słowach „osób fizycz
nych” wpisać słowo „(pasażerów)”, 
zamiast słów „bez cła” - słowa „bez 
opłat importowych”,-w punkcie 3 
zamiast słowa „oraz** wpisać słowa 
J a k  też”, po słowach „organizacji 
międzynarodowych” wpisać słowa 
„oficjalnej działalności misji, jeśli w 
umowach tych organizacji z Republi
ką Litewską nie przewidziano pobie
rania PVM** punkt 4 zmienić, w punk
cie 5 zamiast słów i liczby „ i artyku
łach 38” wpisać słowo „w artykule”, 
w punkcie 6 zamiast słów „osobom 
fizycznym i podmiotom gospodar
czym” wpisać słowa „do obszaru cel
nego Republiki Litewskiej” i artykuł 
ten dać w następującym brzmieniu:

.Artykuł 23. Nie opodatkowuje 
się PVM następujące importowane 
towary:

1) otrzymywane jako dobroczyn
ność;. -

2) wwożone przez osoby fizycz
ne (pasażerów), jeśli wwozi się to
wary w  ilości nie przekraczającej do 
zwolonej przez rząd Republiki Litew
skiej dp wwiezienia beż opłat impor
towych;

3). wwożone przez przedstaw i- 
cielstwa dyplomatyczne i konsularne 
innych krajów, jak  też organizacje 
międzynarodowe do oficjalnej dzia
łalności misji, jeśli w  umowach tych 
organiżacji międzynarodowych z Re- 
publiką Litewską nie przewidziano 
pobierania PVM;

4) towary, które zgodnie z Ko- 
deksem Celnym nie są opodatkowy
wane opłatami importowymi;

5) wyszczególnione w artykule 4 
niniejszej ustawy;

6) nadsyłane do obszaru celnego 
Republiki Litewskiej przesyłki pocz
towe, których ciężar nie przekracza 
31,5 kg, a wartość nie przekracza 400 
litów;

7) otrzymywane jako pomoc dla 
instytucji budżetowych;

8) związane z  obronnością i bez
pieczeństwem Republiki Litewskiej w 
poszczegól nych przypadkach ustalo
nych przez rząd Republiki Litew
skiej**.

Artykuł 11. Nowelizacja arty
kułu 24

Znowelizować artykuł 24 i dać go 
w następującym brzmieniu:

„Artykuł 24. Zrzeczenie się eg
zekwowania PVM za towary impor
towane w przypadkach określonych 
przez Kodeks Celny**.

Artykuł 12. Nowelizacja punk
tu 4 artykułu 25

W punkcie 4  artykułu 25 wykre
ślić słowa „sklepy znajdujące się poza 
obszarem celnym Republiki Litew
skiej i**, po słowach „sklepów bezcło
wych** wpisać słowa „wolnych stref 
ekonomicznych i wolnych składnic” i 
pun k t ten  dać w następującym  
brzmieniu:

„4) towary wwożone do składów 
celnych, sklepów bezcłowych, wol
nych stref ekonomicznych i wolnych 
składnic”.

Artykuł 13. Nowelizacja części 
2 artykułu 35

W części 2 artykułu 35 zamiast 
słów „ustalonego trybu dokonania

czynności celnych i nie przedstawia 
się w czas importowej lub eksporto
wej deklaracji celnej, czas, w ciągu 
którego powinien być zapłacony 
PVM liczy się od tego dnia, gdy ta 
deklaracja musiała być zgłoszona” 
wpisać słowa „ustalonego przez Ko
deks Celny .trybu dokonywania 
usankcjonowanych przez urząd cel
ny czynności i z powodu tego po
wstaje zadłużenie importowe dla urzę
du celnego, to liczenie grzywny roz
poczyna się od dnia zaistnienia za
dłużenia importowego dla urzędu cel-, 
nego” i część tę dać w następującym 
brzmieniu:

„Wrazie niezapłacenia (niezwró- 
.cenia) w czas PVM, pobiera się  
grzywnę .w trybie określonym przez 
ustawę Republiki Litewskiej o admi
nistrowaniu podatkami. W takim sa
mym trybie grzywny oblicza się rów
nież za zapłacone z opóźnieniem za
liczkowe wpłaty PVM. Jeśli nie prze
strzega się ustalonego przez Kodeks 
Celny trybu dokonywania usankcjo
nowanych przez urząd celny czyn
ności i z powodu tego powstaje za
dłużenie importowe dla urzędu celne
go, to liczenie grzywny rozpoczyna 
się od dnia zaistnienia zadłużenia im- 

% portowego dla urzędu celnego”
Artykuł 14. Nowelizacja części 

2 artykułu 36
Znowelizować część 2 artykułu 

36 i dać ją w  następującym brzmie
niu:

„Płacenie PVM za towary (z 
wyjątkiem importowanych) i usługi 
kontrolują terytorialne państwowe 
inspekcje podatkowe, które zaległo- 
ści PVM, grzywny i kary, ustalone 
przez ustawę Republiki Litewskiej o 
administrowaniu podatkami, egze
kwują w  trybie określonym w  usta
wie Republiki Litewskiej o  administro
waniu podatkami. Płacenie PVM za 
towary importowane kontrolują tery
torialne urzędyrcelne, które zaległości 
PVM i grzywny egzekwują w  trybie 
określonym w  Kodeksie Celnym. W 
przypadkach, określonych w niniej
szej ustawie, kontrola nad płaceniem 
PVM za towary importowane może 
być przekazana w  trybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskiej te
rytorialnym państwowym inspek
cjom podatkowym”.

Artykuł 15. Nowelizacja arty
kułu 38

Znowelizować artykuł 38 i dać go 
w następującym brzmieniu:

.Artykuł 38. Podanie w sprawie 
zwrotu bezzasadnie zapłaconego (wy
egzekwowanego) PVM może być 
złożone w ciągu 2 lat od dnia zapłace
nia (wyegzekwowania) tego podatku. 
Bezzasadnie zapłacone (wyegzekwo
wane) sumy PVM (wliczając sumy 
importowego PVM uznane nawnio- 
sek terytorialnych urzędów celnych 
za podlegające zwrotowi) zwracają 
terytorialne państwowe inspekcje 
podatkowe w  trybie określonym  
przez ustawę Republiki Litewskiej o 
administrowaniu podatkami”.

Artykuł 16. Wejście ustawy w 
życie

Ustawa ta wchodzi w życie od 1 
stycznia 1998 roku.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 67)



Ś R O D A .
4 MARCA

LTV
7.00 - .Dzień dobry. 8.35 - 

Film anim. 9.00 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”. 9.45 
- S. „Niespokojne gimnazjum”.
10.30 - Film fab. „Chwała mego 
ojca”. 12.15 - Znaki. 12.50 - 
Styl. 13.20 - Podróż z LTV.
14.20 - Rozmowy wileńskie.
14.50 - Program muzyczny.
15.30 - Ruletka w kawiarni 
Konrada. 16.05 - Dla domu.
16.30 - S. „Niespokojne gim
nazjum1'. 17.20 - Teleartel.
17.50 - Wiadomości (ros.).
18.00 - Dla dzieci. 19.00 - S. 
„Nowe przygody Robin Ho
oda” 19.50 - Mój dom. 20.00
- Milioner. 20.30 - Panorama.
21.00 - Studio sportowe. 21.10
- Loteria. 21.15 - Program 
psych. 22.25 - Film fab. „świa
dek”. 23.30 - Dziennik wie
czorny. 23.40 - Film  fab. 
„Świadek” ęd.

LNK
7.15 -Teleshop. 7.30-Po

ranne koło. 9.00 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.35 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 10.20 - S. „Czło- 
wiek-pająk”. 10.45 - Teleshop. 

,11.15-ABC zdrowia.' 11.45 - 
Sprawy 98. 12.40 - Od ... do. 
13.35 - Niwy. 14.20 - Europa.
14.50 - Cztery koła. 15.15 - 
Teleshop. 15.30 - S. „Odwet”.
16.20 - S. „Skrzydła marzeń”.
17.05 -S. „Słoneczne"wybrzę- . 
że”. 17.50 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18.20-S. „Żar młodości”.
19.05 - S. „Wielkie grzechy 
małego miasteczka”. 22.00 - 
Wiadomości. 20.30 - Czerwo
na linia. 21.20 - S. „Szósty 
zmysł”. 22.15 - N-14. 22.30 - 
S. „Zwariowana para”. 23.00 - 
Wiadomości. 23.05 - S. „Fali 
Guy”. 23.55 - N-14.0.10 - TV

C Z W A R T E K .
5 MARCA

LTV
. 7.00 - Dzień dobry 8.35 - 

Film anim.. 9.00 - S /„N ow ^ 
przygody Robin Hooda”. 9.45
- S. „Niespokojnegimnazjum”
10.30 - Program psych. 11.30- 
Zielone drzewo życia. 12.00 - 
Teleartel.^12.30 - Twój czas.
13.00 - Mój dom. 13.10 - Mi
lioner. 13.30 - „Dainu dainele 
98”. 16.00-Wiadomości 16.05
- Dla domu. 16.30 - S. „Nie
spokojne gimnazjum”. 17.20 - 
Telelego. 17.50 - Wiadomości 
(ros.). 18.00 - S. „Nop i Ka
sper”. 18.30- Koszykówka.
20.00 - Drogi. Samochody. 
Ludzie. 20.20 - Szanujmy sło
wo. 20.30 - Panorama. 21.00 - 
Loteria. 21.05 - Po powrocie Z 
Zimowych Igrzysk Olimpij
skich. 21.50 - „Kaukodromas”.
22.30 - Film fab. „Wilczy księ
życ”. 23.30 - Dziennik wief 
czomy. 23.40 - Cd. filmu.

LNK
7.15 - Teleshop. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.35 - S. „Sło
neczne wybrzeże”. 10.20 - S. 
„Człowiek-pająk”. 10.45 - Te
leshop. 11.15- Nasze zwierzę
ta. 11.45 - S. „Romans radio
wy”. 12.10-Smacznego. 12.40
- Babie lato. 13.30 - To ci ro
dzinka. 14.20 - Czerwona li
nia. 15.15 - Teleshop. 15.30 - 
S. „Odwet”. 16.20 - S. „Skrzy
dła marzeń”. 17.05 -  S. „Sło
neczne wybrzeże”. 17.50 - S. 
„Bez domu jest źle”. 18.20 - S. 
„Żar młodości”. 19.05 - S. 
„Wielkie grzechy małego mia
steczka”. 20.00 - Wiadomości.
20.30 - S. „F/X”. 22.15 - N-14.
22.30 - S. „Zwariowana para”.
23.00 - Wiadomości. 23.05 - S. 
„Fali Guy”. 23.55 - N-14.0.10
- O d... do. 1.00 - Europa. 1.25

„Lietuvos rytas”. 1.00 - Babie 
lato. 1.45 - Z Hollywoodu. 

BAŁTYCKA TV 
8.30-i 6.00-BBC. 16.05- 

Program muz. 17.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 17.50 - Tele
gra dla rodziny. 18.35 - Pro
gram publ. 19.00 - Telegra.
19.05 - S. „Dallas”. 19.55 - 
Wiadomości. 20.00 - Humor.
20.30 - Dla młodzieży. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - Film fab. 
,.Astronomia”. 21.35 - Program 
sportowy. 23.35 - S. „Krymi
nalne historie”. 0.05-8.30 - 
Deutsche Welle.

TV3
7.45 - Program muzyczny.

8.30 - Teleshop. 8.45 - S. „San
ta Barbara”. 9.30 - S. „Ulica 
Pacific”. 9.55 - Program publ.
10.20 - S. „Jesica Fletcher”.
11.05 - Za kierownicą z gwiaz
dą. 14.05 - Teleshop. 14.35 - 
Film anim. 15.00 - Komedia.
15.25 - S. „Beverly Hills, 
90210”. 16.10 - Kulinarne 
show. 16.35 - Komedia „Na
reszcie dzwonek”. 17.00 -Pro
gram muzyczny. 17.45 - S. 
„Ulica Pacific”. 18.10 - S. „San
ta Barbara”. 19:00 - Wiadomo
ści. 19.15 - S. „Maria Merce
des”. 20.05 - S. „Uroczy i dziel
ni”. 20.30 - Program publ. 21.00
- Film fab. „Ostrze brzytwy”.
21.55 - Tego jeszcze nie było.
22.00 - S. „Nowojorska poli
cja”. 22.50 - Sport. 23.00 - 
Wiadomości. 23.05 - Humor.
23.30 - Program muzyczny 

WILEŃSKA TV
8.00-Z  Wilna. 8.15-Spo

tkania w Australii. 8.55 - Po
doba się - patrz. 9.00 - Dzię
kuję za zakup. 9.40 - Stolica.
10.00 - Towary i usługi. 10.10
- Gwiazdy sportu. 10.30 - Z 
Moskwy. 10.40 - Preżent dla 
kobiety. 10.50 - Jesteś świad
kiem. 11.20 - S. „Tajemnice i

- Cztery koła. 1.50 - Z  HoIIy- 
woodtkr

BAŁTYCKA TV 
. 8.30- 16.00-BBĆ. 16.05

^Program muz. 17.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 17.50-Brzeg.
18.30 - Humor. J9.00 - Tele
gra. 19.05 - S. „Dallas”. 19,55- 
WiadomośćK 20.00 - Ring.
20.30 - Film anim. 20.55 - Te
legra. 21.00 - S. „Kierunek - 

-Południe”. 21.50 - Film fab. 
.Atlantic City”. -23.40 - Pro
gram sportowy. 0.35-8.30 - 
Deutsche Welle.

TV3
7.45 - Program muz. 8.30 -  

Teleshop. 8.45 - S. „Santa Bar
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel
ni”. 10.00 - S. „Ulica Pacific”.
10.25 - Tajemnica urody. 10.50:
- Wieczór z E.- Gabrenaite.
11.25 - Budownictwo. 14.05 - 
Teleshop. 14.35 ~ S. „Maska”.
15.00 - S. „Katts i Dog”. l  5.25
- S. „Drużyna „A”. 16.10 - 
Kulinarne show. 16.35 - S: 
„Nareszcie dzwonek”. 17.00
- Program muzyczny. 17.45 - 
S. „Ulica Pacific”. 18.10 -S . 
„Santa Barbara”. 19.00 - Wia
domości. 19.15 - S. „Maria 
Mercedes”. 20.05 - S. „Uroczy 
i dzielni”. 20.30 - Zaśpiewaj
my. 21.00 - S . ,.Słoneczny pa
trol”. 21.55- Tego jeszcze nie 
było. 22.00 - S. „Z archiwum 
X”. 22.50 - Sport. 23.00 - Wia
domości. 23.05 - Temat. 23.30
- Program muzyczny.

WILEŃSKA TV
8.00-Z  Wilna. 8.15-Film 

anim. dla dzieci. 8.55 - Podoba 
się - patrz. 9.00 - Dziękuję za 
zakup. 9.40 - Znad Wilii i TV.
10.10 - Towary i usługi. 10.20
- Lekcjajęz. litewskiego. 10.30
- Z Moskwy. 10.40 - Prezent 
kobiecie. 10.55 - Kanał mu
zyczny. 12.00-Ja sama. 12.50
- Dziękuję za zakup. 13.15 - 
Apteka. 13.30 - Z Moskwy.

mity XX w.”. 11.50 - Podoba 
się - patrz. 12.00 - Show-A. 
Krupenina. 12.50-Dziękuję za 
zakup. 13.15 - Apteka. 13.30 

. - Z Moskwy. 13.40 - Film fab. 
• 18.00 - Ci, którzy... 18.55 - 
Towary i usługi. 19.00 - Wia
domości. Dziś w miasteczku. 

"19.15 - Znad Wilii i TV. 19.45
- Prezent dla kobiety. 19.55 - 
Ja sama. 20.50 - Film fab. „Wie
le hałasu o nic". 23.00 - Lekcja 
jęz. litewskiego. 23.10 - Z Wil
na. 23.25 - Kanał muzyczny.
24.00 - Patrol drogowy. 0.10 - 
Film fab.

VILSAT
8.00 - Film fab. „Ąntonel- 

la”. 9.00 - Zatrzymaj się, chwi
lo. 9.30 - Aktualności wileń
skie. 10.00 - Nowości muzycz
ne. 10.30 - Kalejdoskop zni
żek. 10.45-Puls Wilna. 10.50
- Film fab. „Myśliwy”. 12.00
- Kalejdoskop zniżek. 17.00 - 
Film fab. „Małe tragedie”.
18.30 - Nowości muzyczne.
19.00 - Vilsat cappuccino.
19.55 - Warto odwiedzić. 20.00
- Cuda czarodziejki. 20.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 20.40 - 
Dla dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić. 21.25
- Oferta pracy. 21.30 - Moje 
Wilno. 22.05 -  Film fab. „An- 
tonella”. 23.05 - Kalejdoskop 
zniżek 23.15 -'Nowości mu
zyczne. 23'.45 - Puls Wilna.
24.00 - Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
17.00, 23.05 - Wiadomo

ści. 17.20 - S. „Fatalny spa
dek”. 18.05 - Godzina szczy
tu. 18.30 - Gorączka złota.
19.10 - Człowiek i prawo.
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- Czas. 20.40 - Film fab. „Ka
baret”.

ROSYJSKA TV 
6.30, 10.00, 16.00, 19.00,

13.40 - Film fab. „Serca czte
rech”. 18.00 - Ci, którzy. 18.55
- Towary i usługi. 19.00 - Wia
domości. Dziś w miasteczku.
19.15 - Wileńska jutrzenka.
19.30 - Lekarz domowy. 20.00
- Zrób krok. 20.50 - Film fab. 
„Wiosna”. 22.55 - Prezent ko
biecie. 23.05 -Z  Wilna. 23,20
- Kanał muzyczny. 23.55 - 
Patrol drogowy. 0.10 - Film 
fab. „Żądna laWi Amerykan
ka”.

VILSAT
8.00 - Film fab. „Antonel- 

la”. 9.00 - Salon country. 9.40
- Cytius. Altius. Fortius. 10.00
- Nowości muzyczne. 10.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 10.45 - 
Puls Wilna. 10.50 - Film fab. 
„Małe tragedie”. 12.15 - Kalej
doskop zniżek”. 17.00 - Film 
fab. „Małe tragedie” cd. 18.30
- -Nowości muzyczne. 19.00 - 
Vilsat cappuccino. 19.55 - War
to odwiedzić. 20.00  ̂ Prze
trwanie. 20.30 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.40 - Dla dzieci.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.25 - Ofer
ta pracy. 21.30 - Aktualności 
wileńskie. 22.05 % Film fab. 
„Antonella”. 23.05 - Kalejdo
skop zniżek. 23.15 - Nowości 
muzyczne. 23.45 - Puls Wil
na. 24.00 - Wiadomości (poL).

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

23.00 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 9.00 - Czło
wiek i prawo. 9.35 - Dopóki 
wszyscy w domu. 10.15 - Bi
blioteka domowa. 10.25 - Te 
ciekawe zwierzęta. 11.15 - 
Razem. 14.20 - Film anim.
14.45 - Klasyczna kompania.
15.15 - Legogo. 15.40 - S. 
„Nowe przygody Robin Ho
oda”. 16.10 - Do lat 16 i wię
cej. 16.30 - Dookoła świata.
17.20 - S.^Fatalny spadek”.

22.30 - Wiadomości. 7.00 - 
Oddział dyżurny. 7 .15- To
wary pocztą. 7.20 - Poradnik 
lekarski. 7.25 - Zapamiętaj.
7.30 - Pieniądze. 7.45 - Grafo
man. 7.55 - Prawosławny ka
lendarz. 8.00 - Miasteczko.
8.30 - S. „Tak, panie mini
strze”. 9.05 - S. „Santa Barba
ra”. 13.30 - Film fab. „Roga
ty”. 15.05 - S. „Mały włóczę
ga”. 16.30 - Krzyżówka. 17.05
- Film fab. „Słodka kobieta”.
19.30 -  Rozmaitości. 19.45 - 
S. „Santa Barbara”. 20.50 - Sam 
sobie reżyserem. 21.20 - S. 
„Tajemnice Petersburga”. 22.55
- Oddział dyżurny. 23.05 - 
Żywa kolekcja. 24.00 - Towa
ry pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Sport telegram. 8.10

- Piosenki Miry Zimińskiej.
9.10 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 9.30 - Wiado
mości. 9.45 - Teledyski na ży
czenie. 9.55 - Prognoza pogo
dy. 10.00 - „Janka” - serial dla 
m łodych widzów. 10.30 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
11.00 - „Ostatnie takie trio” - 
film obyczajowy prod. pol
skiej (1976). 12.00 - „Wielki 
marsz” - reportaż. 12.30-Pol
ska piosenka. 13.00 - Wiado
mości. 13.10- „Daleko od szo
sy” - serial obyczajowy prod. 
polskiej. 14.40 - Śpiewnik ilu
strowany. 15.10 - Kowalski i 
Schmidt. 15.40 - „Polacy w 
Seatle” - reportaż. 16.00 - Pa
norama. 16.20 - Omówienie 
prpgramu dnia. 16.30 - Auto- 
Moto-Klub. 16.45 - Przegląd 
prasy polonijnej. 17.00 - Tele
dyski na życzenie. 17.10 - Bli
żej sztuki. 17.30 - „Klan” - se
rial prod. polskiej. 18.00 - Te- 
leexpress. 18.15- Szafiki - pro
gram dla dzieci. 18.45-30Ton!
- Lista, lista, lista przebojów.

18.05 - Godzina szczytu. 18.30
- Te ciekawe zwierzęta. 19.05
- W poszukiwaniu utraconego.
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- Czas. 20.40- Komedia. 20.55
- Piłka nożna. 23.15 - Melo
dramat „Romans w rosyjskim 
stylu”.

ROSYJSKA TV 
ś.30, 10.00, 16.00, 19.00, 

.22.30 - Wiadomości. 7.Ó0 - 
Oddział dyżurny. 7.15 - To
wary pocztą. 7.20 - Strong 
przedstawia. 7.25 - Zapamię
taj. 7.30 - Pieniądze. 7.45 - 
Grafoman. 7.55 - Prawosław
ny kalendarz. 8.00 - W czas.
8.30 - Sam sobie reżyserem.
9.05 - S. „Santa Barbara”. 13.35
- Film fab. „Pogrzeb Stalina”.
15.30 - S. „Mały włóczęga”.
16.30 - Drogami Rosji. 16.45 - 
Miłość od pierwszego wejrze
nia. 17.20 - FilmfaB. „Kobiety 
i mężczyźni. Historia uwie
dzenia”. 19.30 - Rozmaitości.
19.45 - S. „Santa Barbara”.
20.50 - Cudowny labirynt.
2 1.20 - S. „Tajemnice Peters
burga”. 22.55 - Oddział dyżur
ny”. 23.10 - Najlepsze mecze 
NBA. 23.50 - Towary pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Sport telegram. 8.10

- La .Grand Jazz. 9.00 - Kto 
jest kim w Polsce. 9.10 - Bliżej 
sztuki. 9.30 - Wiadomości.
9.45 - Teledyski na życze- 
nie.9.55 - Prognoza pogody.
10.00 - Śzafiki - program dla 
dzieci. 10.30 - „Polski dom”.
11.00 - „Zły” - film dok. 12.00
- Skarbiec. 12.30 - 30 Ton! - 
Lista, lista, lista przebojów.
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
„Sanatorium pod Klepsydrą”
- film fab. prod. polskiej 
(1974). 15.05 - Z archiwum i 
pamięci. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.25 - Uczmy się pol-

19.15 - Tylko Muzyka. 20.15 
- Dobranocka. 20.30 - Wiado
mości. 20.55 - Prognoza pogo
dy. 20.58 - „Sanatorium pod 
Klepsydrą” - film fab. prod. 
polskiej (1974). 22.55 - Z ar
chiwum i pamięci. 23.45 - Pa
norama. 0.05 - „Piękno ocalo
ne” - film dok. 0.40 - „Niebo i 
Ziemia” - reportaż. 1.00 - Re
citale w Dusznickim Dworku. 
L.20 - „Henryk Debich propo
nuje...” 1.45 - Powitanie wi
dzów amerykańskich. 1.50 - 
„Na tropie” - film animowany 
dla dzieci. 2.00 - Wiadomości. 
-2.2.5 - Sport. 2.27 - Prognoza 
pogody. 2.30 - „Zły” - film dok.
3.30 - Panorama. 4.00 - „Sana
torium pod Klepsydrą” - film 
fab. prod. polskiej. 5.55 - Z 
archiwum i pamięci. 6.45 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
7.10 - W centrum uwagi. 7.25 - 
Teledyski, na życzenie. 7.35 - 
30 Ton! - Lista, lista, lista 
przebojów.

POLSAT
8.45, 0.45 - Polityczne 

graffiti. 8.55 - Poranne infor
macje. 9.00 - „Gdzie się po
działa Carmen Sandiego?” - se
rial. 9.30 - „Żar tropików” - 
serial. 10.3 0 -„Żar młodości” - 
serial. 11.30 - „Nieustraszony”
- serial. 12.30 - „Nocny patrol”
- serial prod. USA. 13.30 - Pi
ramida: gra-zabawa. 14.00 - 
Disco Relax. 15.00 - 4x4 - ma
gazyn motoryzacyjny. 15.30 - 
Trzy kwadraty- teleturniej.
16.00 - „Batman” - serial. 16.30
- Link Journal - magazyn.
17.00,19.45,23.45 - Informa
cje. 17.15 - Hallo Miliard - te
leturniej. 17.45 - „Drużyna „A”
- serial. 18.45 - „Świat według 
Bundych” - serial. 19.15 - „Sza
leję za tobą” - serial. 20.10 - 
„Żar tropików” - serial. 21.00
- „Mroczne niebo” - serial.

skiego. 17.00 - Teledyski na 
życzenie. 17.10-Spojrzenia na 
Polskę. 17.30 - Credo - maga
zyn katolicki. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - „Żegnaj Roc
kefeller” - serial dla młodych 
widzów. 18.45 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 19.15 - 
„Czarne chmury” - serial histo
ryczno-przygodowy prod. 
polskiej. 20.15 - Dobranocka.
20.30 - Wiadomości. 20.55 - 
Prognoza pogody. 21.00 - Te
atr TV: Sławomir Mrożek - 
„Krawiec” (spektakl z 1997 r.).
22.25 - „Inne czasy” - film 
dok. 22.55 - MdM - program 
rozrywkowy. 23.30 - Panora
ma. 0.05 - „Klątwa Doliny 
Węży” - film fantastyczno- 
przygodowy prod. polsko-ro- 
syjskiej (1987). 1.45 - Powita
nie widzów amerykańskich.
1.50 - „Wesoła Ludwika” - film 
anim. dla dzieci. 2.00 - Wiado- 
mości.2.25 - Sport 2.27 - Pro
gnoza pogody. 2.30 - „Czarne 
chmury*’ - serial historyczno- 
przygodowy prod. polskiej.
3.30 - Panorama. 4.05 - Teatr 
TV: Sławomir Mrożek - „Kra
wiec”. 5.30 - „Inne czasy” - 
film dok. 6.00 - MdM - pro
gram rozrywkowy. 6.35 - Cre
do - magazyn katolicki. 7.00 - 
W centrum uwagi. 7.20 -'Tele
dyski na życzenie. 7.30 - 
Krzyżówka szczęścia - tele
turniej.

POLSAT
8.45, 0.25 - Polityczne 

graffiti. 9.00 - „Batman” - se
rial. 9.30 - „Żar tropików” - 
serial. 10.30 - „Żar młodości” - 
serial. 11.30 - „Drużyna „A" - 
serial. 12.30 - „Ostry dyżur” - 
serial. 13.30-Miłośćod pierw
szego wejrzenia. 14.00 - Idź na 
całość - show. 14.30 - Twój le
karz. 15.00 - Link Journal.
15.30 - Drzewko szczęścia.
16.00 - „Gdzie się podziała

jSkl
Produkcja żaluzji 

S przęt oświetleniowy 
Teł. 63-37-02,fax 26-10-36 

V  Yytenło 20, Wilno >

22.00 - „Ich własna liga” - film 
fab. prod. USA. 0.25 jg Wyniki 
LOTTO. 0.55 - „Android” - 
film prod. USA.

RTL7
■ 8.00 - „Łobuzy Robina” - 

serial sensac. 8.40 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale animowa
ne. 9.30 - „Z ust do ust” - se
rial dla młodzieży.9.55 - „Sun- 
set Beach” - serial obycz. 10.40
- „Prawo i bezprawie” - serial 
krym. 11.30 - „Żądło 2” - ko
media krym. USA (1983).
13.15- „Policjanci z Miami” - 
serial krym. 14.05 - Teleshop- 
ping. 15.15 - „Łobuzy Robi
na” - serial sensac. 16.00 - „Sió
demka dzieciakom” - seriale 
anim. 16.55 - „Z ust do ust” - 
serial dla młodzieży. 17.20 - 
„Święty” - serial sensac. 18.15
- „Nieustraszeni” - serial sen
sac. 19.00 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 19.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 20.00 - „Pra
wo i bezprawie” - serial krym.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Gniew matki” - franc. 
film krym. (1996). 22.45 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 22.55
- „Uśmiech losu” - serial obycz.
23.45 - „Wydział zabójstw” - 
serial krym. 0.35 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 0.45 - „Świę
ty” - serial sensac. 1.35 - „W 
cudzej skórze” - serial obycz.
2.20 - „Wydział zabójstw” - 
serial krym.

Carmen Sandiego?” - serial.
16.30 - Czas na naturę. 16.45 - 
W ystarczy chcieć. 17.00,
19.45, 24.00 - Informacje.
17.15- Piraci show: gra-zaba
wa. 17.45 - „Nieustraszony” - 
serial. 18.45 - „Świat według 
Bundych” -serial. 19.15-„Sza
leję za tobą” - serial. 20.10 - 
„Żar tropików” - serial. 21.00
- „Pełna dezorganizacja” - film 
fab. prod. USA. 23.05 - „Ko- 
jak” - serial. 0.30 - Telewizyj
ne Biuro Śledcze. 0.55 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny.

RTL7
8.00 - „Łobuzy Robina” - 

serial sensac. 8.40 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim. 9.30
- „Z ust do ust” - serial dla mło
dzieży. 9.55 - „Sunset Beach”
- serial obycz. 10.40 - „Water 
Rats” - serial krymin. 11.30 - 
„Gniew matki” - franc. film 
krymin. (1996). 13.20 - 
„Uśmiech losu” - serial obycz.
14.10 -Teleshopping. 15.10 - 
„Łobuzy Robina” - serial sen
sac.' 16.00 - „Siódemka dzie
ciakom” - seriale anim. 16.50 - 
„Z ust do ust” - serial dla mło
dzieży. 17.15- „Detektywi z 
wyższych sfer” - serial sensac.
18.05 - „Najeźdźcy” - serial 
fantast. 19.00-„Sunset Beach”
- serial obycz. 19.50 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 20.00 - 
„Water Rats” - serial krymin.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Hearts on Fire” - film 
obycz. USA (1992). 22.40 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 22.50
- „W cudzej skórze" - serial 
obycz. 23.40 - „Seks, cenzura 
i srebrny ekran” - film dok. 
0.30 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 8.40 - „W potrzasku” - 
thriller USA (1993). 2.15 - 
„Detektywi z wyższych sfer”
- serial sensac. 3.05 - „Seks, 
cenzura i srebrny ekran” - film 
dok.
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KURIER WILEŃSKI
•ZIEWIU NIEZALEŻNY

codzienne wydanie I 
'  c o d z i e n n e  w y d a j e  
'  c o a z \  t y g o d n i k i e m

mm
Kurier” zam ze 

masz na co
Przviacl° ^

każdą środę

<D<KPęi C ZyTEL9{I%Jł
Do 18 marca trwa prenumerata „KW” 

na kwiecień i następne miesiące 1998 roku
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 mieś. 3 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 54 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 15 Lt 45 Lt
w księgarni S.K. 14 Lt 42 Lt
w redakcji 13 Lt 39 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 3 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 78 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 69 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 66 Lt
w redakcji 21 Lt 63 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego’’ - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

Zapraszamy do zdobycia w szko
le kobiet kwalifikacji fryzjera sze
rokiego profilu.

V iln ius, tel. 22-97-89, 8 287 
46670.

(Zam. 136)  
Sprzedam M2140 SL TA 1986 r. 

1700 L t
Tel. 45-82-77.

(Zam. D-122)  
Kupię niedrogi garaż w Buk- 

cziai.
Tel. 45-82-77.

(Zam. D-123)  
Sprzedam ap ara t fotograficzny 

Nikon-3, Olym pus OM -1, Pentex 
P-30, Conon T-70, M etz 45 CT-1.

Teł. 61-98-65. Kom . (8-299) 
91748.

(Zam. D-136)  
Niedrogo napraw iam  maszyny 

do szycia.
Tel. 41-38-06.

' (Zam. D-124)

Krytyczne dni 
i godziny 

w marcu 1998 r.
> 6, piątek (17.00 -19.00)v̂  I  
y  i l ,  środa (4.00 - 6.00),

21, sobota (16.00 - 18.00),
23, niedziela (18.00 - 20.00), 
27; piątek (17.001 19.00), m  

.31 , w torek (20.00 - 22.00).

KALENDARIUM
X Środa (4.111)jest 63 dniem 1998 r. 

Do końca roku pozostało 302 dni.
X Znak Zodiaku - Ryby.
X Imieniny; Eugeniusza, Kazi

mierza, Łucji, Witosława.
X Wschód Słońca - 7.02, zachód - 

18.00. Długość dnia - 10 godz. 58 
mm.

X Księżyc Nów - od 26 lutego.

Z okazji jubileuszu
60- lecia 

Felicji Baranowskiej 
Wiązanką nąjserdeJzniejszych 
życzeń - 100 lat w dobrym zdrowiu 
i zadowolenia z życia.

Składają pracownicy Urzędu Stanu 
.Cj^ilnegO-SainorzĄdu rejonu wileńskiej

DROBNE 
ZA DARMO

^  KIRPER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

' F ^ d a ” c j a T /^ V e T a j  
I Wileńskiego” sprze-| 
jdaje używane meble | 
|(biurka, szafki, stoły ).| 
I, Tel, 42.79-73, wl 
Idhiach pracy odI 
■9.OO do 19.00. 1

W „Kurierze W ileńskim”
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
K u p o n .

Adres, tel. .

\£ieczątki, Wizytówki. 
*1 laminowanie.

(Szerokość do 1m) I
1 NadBfey na 

pT )  kube&kach, 
I j  P j  k o s ^ f i j j i ;  
|  ^ ‘długopisach i, 

y Ń a dp is y  
E^na metattf.; 

I tt& W a aT O * ®

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  treścią ogło
szen ia prosimy g o  wyciąć i w ysłać na adres redakcji.

2056 Vllnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

<SL

Savanorii| pr.16, Vilnius’ 
Tal. 230962. Tel./fakt. 236439

T atarak
Tatafak pochodzi z  Azji Środko

wej, do Europy został prawdopodob
nie przyniesiony przez Tatarów.

Roślina trwała o grubych, czołga
jących się, silnie rozgałęzionych kłą- 
czach .i kolbowatym kwiatostanie, 
w ystępująca masowo na brzegach 
wód (jeziora, stawy, rzeki) i na pod
mokłych łąkach.

Kłącze tataraku żebrane wiosną 
m ają najlepsze działania lecznicze. 
Rośliny wyciąga s ię  z wody, odcina 
części nadgniłe i nadziemne. Po opłu

k a n iu  surowiec rozkłada się i lekko 
podsusza. Kłącze należy okorować, 
pokroić i suszyć w  tem peraturze 
podwyższonej do 40° lub w warun

kach naturalnych na słońcu. Zapach 
kłącza jest silny, aromatyczny, smak 
lekko palący, gorzki.

Lek róślm ny je s t polecany w 
przewlekłych schorzeniach przewo
du pokarmowego - w niestrawności i 
nieżycie żołądka, w nadkwasności tre
ści żołądkowej, owrzodzeniu żołąd
ka. Stosowany do płukania jam y ust
nej i gardła łagodzi stany zapalne, dzia
ła ściągająco, łagodzi bóle zębów.

Kłącza tataraku zalać szklanką 
wrzątku; trzymać pod przykryciem 
10 m inut i odcedzić. Pić 2-3 razy 
dziennie przed jedzeniem  po pół 
szklanki naparu.

Żucie kłącza tataraku łagodzi ból 
zębów*

Dobrała G .B .

Przedsiębiorstw o „A ntark tis” 
napraw ia lodówki w W ilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gw arancja -1  rok.
Vilnius, tel 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213.

(Zam.ll) 
Sprzedam  siano (w solecznic- 

kim rejonie).
Tel. 44-73-60.

(Zam. D-126)  
S p rzed am  sian o , z iem n iak i, 

zboże.
Tel. 41-19-10,63-65-39.

(Zam. D-127)  
Sprzedam  źrebaka i nawóz. 
Tel. 59-12-23.

(Zam. D-Lf0)  
Sprzedam  Ford-Transit 1991 n, 

silnik benzyna.
Tel. 72-73-53.

(Zam. D-131)

Nie ma wariantów.

działalności Nr 99 
Wykaz nowości Nr 4444

Wykaz wszystkich rodzajów
Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę!

Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.
I tak na okrągło.

Informacja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim: angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138

Szerzej o usługach świadczonych przez~NK:v 
te l. (22 ) H H P f f  t e iy f a i  1(27) 73 47  38 
t e |J f a x  C21) 4 X 4 5  84  : .

Baza wszystkich danych w „Internecie” 
http://www.nkm.lt

KURIER WIŁMSKI
W ydaw ca 

ZSA „K urier W ileński"

D rukuje  SA „ S p a u d a "

R ed a k to r  n a cze ln y  
Czesław MALEWSKI

Nasz ad res: Lalsvós pr. 60 
2056 Vllnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail ad res k u rie r  w @ p o s t  5 cl. K
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